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o prezesie PiS Małgorzata Kidawa-Błońska. Kan-
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Nie wolno ustępować 
imperializmowi
Z Monachium trzeba wyciągnąć 
wnioski. Nie wolno ustępować impe-

rializmowi ani nawet skłonnościom 
neoimperialnym. To wielka nauka 

dla całej współczesnej Europy, dla 
całego świata. Rok po Monachium 
wybuchła wojna, którą poprzedził 
pakt Ribbentrop-Mołotow. To nie był 
tylko pakt o nieagresji, lecz o podzia-

le wpływów w dużej części Europy.

KANIA \ Kandydatka PO na prezydenta, a we-

dług nowomowy „kandydatka na prezydentkę”, 
Małgorzata Kidawa-Błońska wielkimi krokami 
zmierza do zwycięstwa – w konkursie „najbar-
dziej złotousty kandydat na prezydenta”.

CZARNEK \ Totalna opozycja i związani z nią 
sędziowie są gotowi manipulować normami 
prawnymi, rzekomo walcząc o praworządność, 
mimo że sami łamią prawo. To wszystko jest 
szyte grubymi nićmi.s.2 s.14

Gawłowski gubi 
się w zeznaniach
Jestem niewinny, trafiłem tutaj 
z powodów politycznych – za-

pewniał przed wejściem na salę 
rozpraw Stanisław Gawłowski, 
ale nie był w stanie wytłumaczyć 
sprawy apartamentu w Chorwa-

cji, łapówek, jakie miał przyjmo-

wać od biznesmenów za usta-

wianie przetargów, czy plagiatu 
własnej pracy doktorskiej. 

POLSKA s.5

Wyspy 
rajem dla 
imigrantów

Polska ma wiele 
do zaoferowania 
inwestorom

Mimo stanowczych zapowiedzi 

władz, że Wielka Brytania ode-

śle wszystkich migrantów nie-

legalnie trafiających do kraju, 
zaledwie 15 proc. z tych, którzy 
niezgodnie z prawem przekro-

czyli kanał La Manche, zostało 
odesłanych z powrotem. 

Otwierając Dom Polski 
na 50. Światowym Forum Ekono-

micznym w Davos, prezydent Duda 
ocenił, że polskie władze i rodzimy 
biznes mają wielkie ambicje. 
– Z każdym rokiem jesteśmy coraz 
bardziej otwarci na partnerów mię-

dzynarodowych – zadeklarował. 

GOSPODARKA s.8 ŚWIAT s.6 PUBLICYSTYKA s.15

POLITYKA \ Prezydent Rosji od tygodni 
prowadzi antypolską propagandę. 

W rosyjskich mediach kontrolowanych przez 
Kreml trwa festiwal oszczerstw. Najpierw 

przypisywanie Polsce zbrodni Holokaustu, 
teraz już pochwała mordu katyńskiego. 

Władimir Putin wpisuje się w ciąg prowokacji 
wymierzonych przeciwko Polsce i Polakom, 

jakich dopuszczali się Hitler i Stalin.

Hitler, Stalin, Putin

I s.3, 7
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Jeremias Gotthelf 
(1797–1854) szwajcarski pisarz tworzący w języku niemieckim, autor opowiadania „Czarny pająk”

\\ Krzywda wyrządzona jednej duszy waży tysiąc razy więcej niż uratowanie 

kroci tysięcy istnień ludzkich. \\

fot. Wikipedia/d
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Tajna broń
Kandydatka PO na prezyden-
ta Małgorzata Kidawa-Błoń-
ska wielkimi krokami zmie-
rza do zwycięstwa. Zwycię-
stwa w  konkursie „Najbar-
dziej złotousty kandydat na 
prezydenta”. Według nowo-
mowy jest „kandydatką na 
prezydentkę”, ale to mało 
znaczący szczegół, bo naj-
ważniejsze jest to, co mówi 
– od razu zaznaczę, że ob-
cy jest jej tok rozumowania 
jej wielkich przodków: pre-
zydenta RP Stanisława Woj-
ciechowskiego oraz premiera 
Władysława Grabskiego. Wy-
obraźmy sobie miny jej pra-
dziadków, gdyby usłyszeli, co 
sądzi na temat przekopu Mie-
rzei Wiślanej: „Skoro natura 
nie zrobiła tego przekopu, to 
wydaje mi się, że to nie ma 
sensu. Gdyby natura chcia-
ła, żeby był tam przekop, to 
by był”. Lub ostatnie stwier-
dzenie, które zapewne przej-
dzie do historii: „Jemu zależy 
tylko na Polsce” – to w kon-
tekście negatywnych dzia-
łań Jarosława Kaczyńskiego. 
Małgorzata Kidawa-Błońska, 
jak przystało na członka PO, 
uważa, że politykom powin-
no zależeć na Berlinie, Pa-
ryżu, Brukseli i  Moskwie, 
a  nie na własnej ojczyźnie. 
Po tej wypowiedzi internau-
ci stwierdzili, że Kidawa-
-Błońska to w rzeczywistości 
najlepsza tajna broń prezesa 
Kaczyńskiego i powinna jak 
najczęściej zabierać głos pu-
blicznie. Będzie to na pewno 
korzystne dla prawicy.

Uzurpacja
Na wniosek pierwszej pre-
zes Sądu Najwyższego Mał-
gorzaty Gersdorf trzy „stare” 
Izby tego sądu na posiedzeniu 
niejawnym mają rozstrzy-
gnąć, czy sędziowie „nowych” 
izb: Dyscyplinarnej i Kontro-
li Nadzwyczajnej, są sędzia-
mi, co w sytuacji gdy sprawa 
zawisła przed Trybunałem 
Konstytucyjnym, jest już jaw-
nym pogwałceniem porządku 
prawnego. W rzeczywistości 
jednak samo rozstrzyganie 
takiego wniosku prowadzi 
do zakwestionowania fun-
damentów konstytucyjnych 
państwa polskiego, a w tym 
uprawnień Sejmu do tworze-
nia prawa, prerogatyw pre-
zydenta RP do mianowania 
sędziów i  wyłączności Try-
bunału Konstytucyjnego do 
orzekania w materii konsty-
tucyjnej. Uwzględnienie po-
stulatu sędziowskich rebe-
liantów prowadziłoby do sy-
tuacji, w której faktycznie to 
sędziowie wybieraliby par-
lament i  prezydenta, samą 
zaś panią prezes należałoby 
koronować jako założycielkę 
dynastii Gersdorfów. Żarty 
żartami, ale skala uzurpacji 
ubranej w pseudoprawniczą 
grypserę dawno już przekro-
czyła granice groteski i  już 
przesądza o  szpetnym miej-
scu rokoszan w  historii. Na 
dodatek pani prezes, zamiast 
na sutej emeryturze robić dla 
wnuków sweterki, ciężko pra-
cuje na własną odpowiedzial-
ność przed prawem za rażące 
nadużycie swoich uprawnień.

MARCIN HERMAN

Wielki Koordynator Putin
Tempo zmieniania ustroju Rosji przez Władimira Putina zaskakuje wszystkich, nawet samych 
Rosjan. Jeszcze w zeszłym tygodniu, gdy ogłosił ni z tego, ni z owego zmiany w konstytucji, nie 
było jasne, do czego konkretnie zmierza, zastanawiano się, czy chce przyszykować następcę, 
a może zostać premierem silniejszym od prezydenta? W każdym razie powołał grupę do spraw 
zmian w konstytucji, która jeszcze dobrze nie zasiadła do pracy, a już Putin skierował projekt 
ustawy wprowadzającej poprawki. Teraz członkowie grupy twierdzą, że wszystko było z nimi 
ustalone i po cichu od dawna pracowali z Kremlem, ale te tłumaczenia nie brzmią poważnie. 
Spośród przesłanych propozycji zwraca uwagę ta dotycząca utworzenia nowej instytucji – Ra-
dy Państwowej wyznaczającej kierunki i koordynującej działania innych organów władzy pań-
stwowej. I tu najprawdopodobniej upatrzył sobie nowe miejsce Władimir Putin. Nie może być 
dłużej prezydentem, nie może być carem, gensekiem, więc zostanie Wielkim Koordynatorem. 
W Rosji i tak nie było od dawna żadnej demokracji, ale zniesione zostaną nawet jej pozory.

JERZY LUBACH

Wymieść śmieci z polskiego domu!
Bez hucznych obchodów minęła 157. rocznica wybuchu po-
wstania styczniowego. A warto o nim pamiętać także w kon-
tekście najnowszych wydarzeń w Polsce. Wydaje się bowiem, 
że walczące o swoje przywileje kasta prawnicza i o powrót do 
żłobu opozycja marzą o stanie politycznym, jaki usiłował re-
alizować margrabia Wielopolski. Jako naczelnik rządu cywil-
nego Królestwa Polskiego działał w swoim przekonaniu dla do-
bra narodu, który go jako carskiego sługusa nienawidził. Jego 
„pragmatyzm” dokładnie powtarzają liderzy opozycji chcący 
Polską rządzić już nie z nadania cara, ale Komisji Europejskiej. 
Skutkiem ich działań jest narastający chaos w kraju, który na 
siłę chcą poddać wprost protekcji Brukseli. Wielopolski był 
ulubieńcem peerelowskiej „historiografii”, lecz skończył w za-
pomnieniu na obczyźnie. Pora, by z naszej historii zniknęli jego 
pośledniejsi następcy! 

Adrian 

Stankowski

Dorota 

Kania

Rafał Zawistowski
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Marcin Wolski

Alternatywka
Wielkie cele i plany 
ma Konfederacja,

jest miejsce w polityce i dla niej, 
to racja.

Potrzeba orientacji, 
co gadać chce skrajnie,

na jej tle ci mniej skrajni 
wyglądają fajniej.

A jednak w starych partiach 
błogi spokój chłodzi

głos półtora miliona i że „idą młodzi”.
To niepokój przedwczesny, 

bo znaną metodą,
zanim dojdą, 

wybiją się pomiędzy sobą. 
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MUCHA REZYGNUJE Z WYBORÓW

OPOZYCJA \ Joanna Mucha zrezygnowała ze startu w wyborach na przewodniczącego PO 
i zaapelowała o głosowanie na Borysa Budkę. „To nie jest czas, żeby udowadniać samej sobie 
i własnej ambicji, jaki wynik mogłabym osiągnąć” – skomentowała wczoraj Mucha.

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

HISTORIA \ Światowe Forum Holokaustu polem do szerzenia rosyjskiej propagandy

Festiwal kłamstw 
w cieniu Holokaustu
Słowa Władimira Putina są całkowitym wypaczeniem prawdy historycznej. Nadajemy jej 
bardzo bezpośrednią nazwę, jest to rodzaj poststalinowskiego rewizjonizmu – powiedział pre-
zydent Andrzej Duda, nawiązując do twierdzeń przywódcy Rosji dotyczących wybuchu II wojny 
światowej. Dziś w Izraelu odbędzie Światowe Forum Holokaustu, na którym głos zabierze m.in. 
Władimir Putin. Polskę będzie reprezentował ambasador Marek Magierowski.

Jan Przemyłski

N a naszych łamach 
wielokrotnie opisy-
waliśmy absurdal-
ne wypowiedzi naj-

ważniejszych polityków Fede-
racji Rosyjskiej, z prezydentem 
Władimirem Putinem na cze-
le, dotyczące genezy wybuchu 
II  wojny światowej oraz jej 
przebiegu. Według kremlow-
skiej propagandy to Polska jest 
odpowiedzialna za rozpoczęcie 
tego najtragiczniejszego kon-
fliktu w historii świata, nasi ro-
dacy wspierali nazistów w pla-
nach eksterminacji Żydów, 
a podziemie niepodległościowe 
dokonało masowych mordów 
w 1945 r. m.in. na Ukraińcach. 
Na te kłamstwa w sposób sta-
nowczy wiele razy reagowa-
li premier oraz Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych.

Dziś prawdopodobnie nastąpi 
moment kulminacyjny próby 
fałszowania historii przez wła-
dze Federacji Rosyjskiej. W In-
stytucie Yad Vashem w Jero-
zolimie odbędzie się 5. Świa-
towe Forum Holocaustu. Głos 
podczas tego wydarzenia mają 
zabrać m.in. Władimir Putin, 
a także przedstawiciele Wiel-
kiej Brytanii i Francji. Przemó-
wienia odmówiono prezyden-
towi Andrzejowi Dudzie, któ-
ry także otrzymał zaproszenie 
do Izraela. Z tego też względu 
polski przywódca podjął decy-
zję, że nie będzie brał udzia-
łu w tych uroczystościach, co 
spotkało się z uznaniem wielu 
środowisk politycznych, rów-
nież z zagranicy. Polskę będzie 
reprezentował ambasador RP 
w Izraelu Marek Magierowski. 

Warto też zaznaczyć, że wyda-
rzenie w Yad Vashem jest ini-
cjatywą prywatnej organizacji 
kierowanej przez związanego 
z Kremlem oligarchę Wiacze-
sława Mosze Kantora.

Wczoraj prezydent Duda 
w  wywiadzie dla dziennika 
„Financial Times” po raz ko-
lejny odniósł się do absurdów 
wygłaszanych przez rosyjskie-
go prezydenta. – Słowa Wła-
dimira Putina są całkowitym 
wypaczeniem prawdy histo-
rycznej. Nadajemy jej bardzo 
bezpośrednią nazwę, jest to 
ideologia, jest to rodzaj post-
stalinowskiego rewizjonizmu 
– powiedział Andrzej Duda 
brytyjskiej gazecie. – Niektó-
rzy twierdzą, że jest to propa-
gandowe, hybrydowe działanie 
wojenne. Niektórzy eksperci 
twierdzą, że słowa Putina są 
używane na potrzeby we-
wnętrznej propagandy. Dla nas 
nie robi to żadnej różnicy. Dla 
nas liczy się, że to historyczne 
kłamstwo jest rozpowszech-
niane na całym świecie. A my 
absolutnie nie możemy tego 
zaakceptować – dodał.

Prezydent Duda o sprawę ro-
syjskich prowokacji był pyta-
ny także przez dziennikarzy 
w  Davos, gdzie odbywa się 
Światowe Forum Ekonomicz-
ne. Przedstawiciele mediów 
chcieli się dowiedzieć, czy spo-
dziewa się on wsparcia dele-
gacji innych krajów obecnych 
w Yad Vashem, jeśli Władimir 
Putin zacznie oczerniać Pol-
skę. – Zobaczymy, jak postą-
pią nasi sojusznicy. To decyzja 
tych, którzy będą mogli zabrać 
głos w  Yad Vashem – odpo-
wiedział Andrzej Duda. Jed-

nocześnie podkreślił, że jest 
„głęboko wdzięczny wszyst-
kim tym naszym sojusznikom, 
którzy już okazali nam wspar-
cie”. – Wsparcie dla Polski jest, 
ono jest także i w światowych, 
również w  izraelskich me-
diach, zrozumienie dla mojej, 
dla naszej postawy w tej spra-
wie – dodał prezydent.

Przypomniał, że prezydent 
Litwy Gitanas Nausėda od-
wołał udział w  obchodach 
w  Jerozolimie. Będzie nato-
miast uczestniczył w uroczy-
stościach 27 stycznia, w Mię-
dzynarodowy Dzień Pamięci 
o Ofiarach Holokaustu ustano-
wiony przez ONZ, w dawnym 
obozie Auschwitz-Birkenau 
w  Polsce. – To jest ewident-
ny wyraz solidarności. Z ko-
lei prezydent Łotwy w bardzo 
wyraźny i powiedziałbym na-
wet ostry sposób odniósł się do 
słów wypowiadanych przez 
prezydenta Władimira Putina 
– mówił prezydent Duda.

Warto przypomnieć, że pol-
skie MSZ już kilka dni temu po-
informowało, że ma przygoto-
wane scenariusze na uroczysto-
ści w Yad Vashem. – Jesteśmy 
przygotowani na wystąpienia, 
które będą miały miejsce w Je-
rozolimie, także wystąpienie 
prezydenta Federacji Rosyjskiej 
– mówił wiceminister spraw 
zagranicznych Szymon Szyn-
kowski vel Sęk na specjalnej 
konferencji we wtorek.

Polityków PiS krytykuje 
opozycja. Małgorzata Kida-
wa-Błońska poinformowała, 
że na miejscu prezydenta Du-
dy wybrałaby się do Izraela. 

(PAP)

| fot. Wikipedia/d

prof. UKSW dr. hab.   

GRZEGORZA 
JĘDREJKA

Z wielkim żalem przyjąłem  
wiadomość o śmierci

Sędziego Trybunału Konstytucyjnego,

członka Państwowej Komisji Wyborczej,

kierownika Katedry Postępowania Cywilnego 

Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego,

autora wybitnych publikacji z zakresu prawa cywilnego, 

postępowania cywilnego, 

prawa pracy i historii prawa.

Dla polskiej nauki i wymiaru sprawiedliwości  

to niepowetowana strata. 

Rodzinie, Bliskim i Współpracownikom 

składam najszczersze wyrazy współczucia.

Mateusz Morawiecki
Prezes Rady Ministrów

KONDOLENCJE

ŚP.

współtwórcy i wieloletniego Dyrektora Instytutu Studiów nad Rodziną,
przewodniczącego Rady ds. Rodziny Konferencji Episkopatu Polski

oraz członka Papieskiej Rady ds. Rodziny KEP.
Niech odpoczywa w pokoju.

Marlena Maląg
Minister Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej
oraz członkowie Kierownictwa Ministerstwa

KSIĘDZA BISKUPA 

 STANISŁAWA  

STEFANKA

Z głębokim żalem przyjęłam wiadomość o śmierci

NEKROLOG

Ani słowa o Rosji
POLITYKA \ Poszanowanie demokracji, godności każ-
dej istoty ludzkiej, praw człowieka, praworządność – to 
wartości, które według Tomasza Grodzkiego dzieli on 
z Nancy Pelosi. 

Nancy Pelosi, przewodni-
cząca Izby Reprezentan-
tów Stanów Zjednoczo-
nych, zatrzymała się w na-
szym kraju przed podróżą 
do Jerozolimy na Świa-
towe Forum Holokaustu. 
Podczas pobytu w  Polsce 
Pelosi spotkała się z mar-
szałkiem Grodzkim. – To 

była przede wszystkim 
rozmowa ludzi, którzy 
dzielą podobne wartości, 
krótko mówiąc: poszano-
wanie demokracji w  jej 
najlepszym, najzdrowszym 
wydaniu –  mówił po spo-
tkaniu polityk PO. 

(mk)

eprasa.pl c8a828812b
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PIS ODRZUCI WETO

SĄDY \ Sytuacja jest absolutnie zero-jedynkowa. Zjednoczona Prawica zagłosuje 
za odrzuceniem wniosku Senatu ws. nowelizacji ustaw sądowych, czyli za utrzymaniem tej ustawy 
– zapowiedział szef sejmowej komisji sprawiedliwości, poseł PiS Marek Ast.

fot. Patryk Lubon/Gazeta Polska

POLITYKA \ Kidawa-Błońska chwali prezesa PiS

Samobój Platformy 
Kaczyńskiemu zależy tylko na Polsce – powiedziała dziennikarzom TVN o prezesie PiS wicemarszałek Sejmu Mał-
gorzata Kidawa-Błońska. Kandydatka PO na prezydenta pochwaliła tym samym przywódcę partii jej wyborczego 
oponenta. To kolejna z wielu medialnych wpadek Kidawy-Błońskiej.

Maria Kobylińska

W icemarszałek 
Sejmu zosta-
ła poproszona 
wczoraj wieczo-

rem przez stację TVN o sko-
mentowanie obecnej sytuacji 
w Polsce. Jej partyjni koledzy 
wciąż toczą bój o  „wolność” 
i „demokrację” w kraju. Mar-
szałek Senatu Tomasz Grodz-
ki z PO skarżył się wręcz na 
obecny rząd urzędnikom UE. 
Na jego zaproszenie do Pol-
ski przyjechali przedstawi-
ciele Komisji Weneckiej. Mie-
li zaopiniować przyjęte przez 
Sejm nowelizacje przepisów 
dotyczących sądownictwa. 
Kidawie-Błońskiej nie udało 
się jednak skrytykować rzą-
du ani partii rządzącej. Je-
dyne, co zarzuciła PiS, to… 
patriotyzm. – Jak wiemy, Ja-
rosławowi Kaczyńskiemu nie 

zależy na świecie, na Europie. 
Jemu zależy tylko na Polsce 
– stwierdziła. 

To, że Kidawa-Błońska po-
chwaliła troskę prezesa PiS 
o ojczyznę, wywołało w me-

diach lawinę sarkastycznych 
komentarzy. Internauci pisa-
li m.in.: „to jej pierwsza mą-
dra wypowiedź”, „niech mó-
wi jak najwięcej”, „zaoranie 
w stopniu kosmicznym”. 

To nie pierwsze medialne 
potknięcie kandydatki PO na 
prezydenta. 16 stycznia Ki-
dawa-Błońska powiedziała 
w programie TVN24, że Ko-
misja Wenecka „to ciało unij-

ne”, tymczasem jest to organ 
doradczy Rady Europy. Po-
lityk Platformy popełniała 
błędy również podczas gru-
dniowej debaty przedwybor-
czej PO. Pomyliła art.  kon-
stytucyjny 26 z 25 i źle roz-
winęła skrót TSUE (Trybu-
nał Sprawiedliwości Unii 
Europejskiej). 

Jednak ostatnia wpadka 
kandydatki PO na prezyden-
ta to, jak wskazują politycy 
PiS, bolesny strzał w kolano. 
– Małgorzata Kidawa-Błoń-
ska wie, że Jarosławowi 
Kaczyński zależy na dobru 
Polski i jej się to wymsknę-
ło. Jest to dla Kidawy-Błoń-
skiej bardzo niekorzystne, 
ponieważ, chcąc oskarżyć 
o  patriotyzm, zasugerowa-
ła, że jej wcale na Polsce nie 
zależy, tylko na obcych pań-
stwach – stwierdza w  roz-
mowie z naszą dziennikarką 
poseł PiS Piotr Uściński.

Politycy Platformy nato-
miast nie chcą komentować 
słów partyjnej koleżanki. Na 
pytanie, czy podziela zdanie 
Kidawy-Błońskiej na temat 
prezesa PiS, odpowiedział 
nam jedynie senator PO An-
toni Mężydło. 

– Nie, nie, to należy zapytać 
pani Kidawy-Błońskiej. Nie 
wiem, czy mu zależy tylko na 
Polsce – odpowiedział „Co-
dziennej” polityk Platformy. 

TK rozstrzygnie spór między 
Sejmem i prezydentem a SN
SĄDY \ Skierowałam do Trybunału Konstytucyjnego wniosek o rozstrzygnięcie sporu 
kompetencyjnego między Sejmem a SN, uwzględniając kompetencje prezydenta, 
dlatego że decyzję o tym, jak wygląda ustrój sądów, regulują ustawy, a te przyjmu-
je Sejm – poinformowała wczoraj marszałek Sejmu Elżbieta Witek. Po wpłynięciu 
wniosku prezes TK Julia Przyłębska wszczęła postępowanie w sprawie, co zawiesza 
planowane na dzisiaj posiedzenie Sądu Najwyższego. 

Działanie marszałek Witek 
ma związek z  zaplanowa-
nym na dzisiaj posiedzeniem 
trzech izb SN: Cywilnej, Kar-
nej i  Pracy, dotyczącym sta-
tusu sędziów wyłonionych 
przez KRS w  obecnym skła-
dzie. –  W  związku z  plano-
wanym na czwartek posie-
dzeniem Sądu Najwyższego 
i z tym, co planuje pani prezes 
Małgorzata Gersdorf, w  po-
czuciu odpowiedzialności za 
losy państwa i za prawo, jakie 
stanowimy w Sejmie, podpisa-
łam i skierowałam do Trybu-
nału Konstytucyjnego wnio-
sek o  rozstrzygnięcie spo-
ru kompetencyjnego między 
Sejmem a SN, uwzględniając 
kompetencje pana prezyden-
ta, dlatego że decyzję o tym, 
jak wygląda ustrój sądów, re-
gulują ustawy, a ustawy przyj-
muje Sejm. Z kolei to, co pla-
nuje zrobić w czwartek pani 
pierwsza prezes SN, jest pod-

ważeniem naszego prawa, wy-
łącznego prawa do stanowie-
nia ustaw, a tym samym także 
podważenia kompetencji pa-
na prezydenta do powoływa-
nia sędziów – poinformowa-
ła Elżbieta Witek. Prezes TK 
wydała wczoraj oświadczenie, 
stwierdzając, że w związku ze 
wszczęciem przez TK postę-
powania z wniosku marszałek 
Sejmu czwartkowe posiedze-
nie trzech izb SN zostaje za-
wieszone.

Rzecznik Sądu Najwyższe-
go Michał Laskowski, pytany 
o słowa marszałek Sejmu jesz-
cze przed wydaniem oświad-
czenia przez prezes TK, od-
parł, że nic nie wskazuje na 
to, żeby posiedzenie SN się 
nie odbyło. – Jeżeli trybu-
nał wyda postanowienie za-
bezpieczające, tymczasowe, 
na przykład dzisiaj (w środę) 
czy przed tym posiedzeniem 
jutrzejszym (w czwartek), to 

sądzę, że i tak będziemy mu-
sieli się nad tą decyzją Trybu-
nału Konstytucyjnego zasta-
nowić już w gronie, które się 
zbierze na tym posiedzeniu. 
Nie wyobrażam sobie, żeby-
śmy teraz w nocy zbierali się 
w gronie 60 sędziów i zasta-
nawiali się, co dalej – powie-
dział wczoraj rzecznik SN. Po 
decyzji TK rzecznik potwier-
dził stanowisko. 

Zdaniem prezydenta Andrze-
ja Dudy Sąd Najwyższy w ogó-
le nie powinien się zajmować 
sprawą statusu sędziów. – By-
ły już wielokrotnie orzeczenia, 
zarówno Trybunału Konsty-
tucyjnego, jak i chociażby Na-
czelnego Sądu Administracyj-
nego, które w  jednoznaczny 
sposób oceniały, że powoły-
wanie sędziów jest prerogaty-
wą prezydencką – oświadczył 
prezydent.

Paweł Tunia

Otwarty Dialog 
i rosyjski wywiad
MEDIA \ Mazowiecki Urząd Wojewódzki ponownie zajmie 
się sprawą Ludmiły Kozłowskiej, szefowej Fundacji Otwarty 
Dialog. Negatywną opinię odnośnie do jej pobytu wydała 
Agencja Bezpieczeństwa Wewnętrznego. ABW w dalszym 
ciągu prowadzi postępowanie w sprawie fundacji – wynika 
z ustaleń Doroty Kani. Cały tekst o fundacji można przeczy-
tać w najnowszym tygodniku „Gazeta Polska”. 

„Polskie i zagraniczne służby 
sprawdzają m.in., czy Lud-
miła Kozłowska wykorzysty-
wała swoje kontakty w Unii 
Europejskiej i  wśród euro-
posłów do nielegalnego lob-
bingu, działań i zbierania in-
formacji, które później były 
używane przez Rosję w woj-
nie hybrydowej” – czytamy 
w artykule „Otwarty Dialog 
i  rosyjski wywiad” w  „GP”. 
Fundacja Otwarty Dialog 
powstała w 2009 r. Począt-
kowo miała siedzibę w Lu-
blinie, a następnie przeniosła 
się na al. Szucha, w  pobli-
że ambasady Ukrainy –  jak 
czytamy na stronie FOD: 
„z  inicjatywy ukraińskiej 
studentki i  działaczki oby-
watelskiej Ludmiły Kozłow-
skiej (obecnie sprawującej 
funkcję prezeski Fundacji)”. 
„Zarówno polskie, jak i  eu-
ropejskie służby ustaliły, że 

Ludmiła Kozłowska, Bartosz 
Kramek oraz FOD mogą być 
zamieszani w  pranie brud-
nych pieniędzy i wojnę hy-
brydową prowadzoną przez 
Rosję z  państwami Europy 
Wschodniej (...)” – napisała 
Dorota Kania. 

FOD za krytykę swojej 
działalności wytoczyła pro-
cesy mediom i  poszczegól-
nym osobom, w  tym m.in. 
redaktorowi naczelnemu 
„GP” Tomaszowi Sakiewiczo-
wi. Jeden z procesów jest po 
pierwszej instancji, a  sąd – 
jak podkreśla Sakiewicz – so-
lidaryzował się z Kramkiem. 
W drugim procesie pozwany-
mi są także politycy, w tym 
Szymon Szynkowski vel Sęk, 
Krystyna Pawłowicz, Patryk 
Jaki, Joachim Brudziński 
i Ryszard Czarnecki.  

(pt)

| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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STRUZIK I TRZASKOWSKI WZYWANI DO TABLICY

EKOLOGIA \ Zakaz spalania węgla i drewna, mniej samochodów oraz 
lepszy monitoring jakości powietrza – takie postulaty skierowały organizacje 
pozarządowe do prezydenta stolicy i marszałka województwa mazowieckiego.

fot. Wikipedia/d

ZMIANY W ABW

SŁUŻBY \ Na posiedzeniu komisji ds. służb specjalnych zaopiniowany 
zostanie wniosek o odwołanie szefa ABW prof. Piotra Pogonowskiego. 
Nowym szefem ma zostać jego zastępca ppłk Krzysztof Wacławek.

fot. ABW/d

PROCES \ Senator PO przed sądem

Gawłowski gubi się w zeznaniach
Jestem osobą niewinną, trafiłem tutaj z powodów czysto politycznych – tak jeszcze przed wejściem na salę rozpraw Sądu Okręgowego w Szcze-
cinie zapewniał dziennikarzy senator Stanisław Gawłowski. Ale podczas procesu nie był w stanie logicznie wytłumaczyć sprawy apartamentu 
w Chorwacji, łapówek, jakie miał przyjmować od biznesmenów w zamian za ustawianie przetargów, czy plagiatu własnej pracy doktorskiej. 
Okazało się, że to chyba pierwszy doktorant w historii, który napisał pracę… nie odwiedzając żadnej biblioteki. 

J
uż po wejściu na sa-

lę rozpraw Gawłowski 
starał się przekonać sąd 
o  tym, że sprawa ma 

charakter polityczny i jest ze-

mstą za to, co robił jako podse-

kretarz stanu w Ministerstwie 
Środowiska. Kto się na Gaw-

łowskim mści? Według byłe-

go sekretarza generalnego PO 
to m.in. dyrektor Radia Ma-

ryja ojciec Tadeusz Rydzyk. 
Polityk twierdzi, że odmówił 
fundacji Lux Veritatis dotacji 
na budowę Term Toruńskich. 
Przypomnijmy, że Gawłow-

ski jest głównym oskarżo-

nym w aferze melioracyjnej. 
Ma postawionych siedem za-

rzutów, w tym cztery korup-

cyjne. Śledztwo w tej sprawie 
zostało wszczęte osiem lat te-

mu przez Agencję Bezpieczeń-

stwa Wewnętrznego, a  więc 
w  okresie rządów PO-PSL. 
Według prokuratury Gawłow-

ski brał łapówki od zachod-

niopomorskich biznesmenów 
w zamian za pomoc w usta-

wianiu przetargów. Oprócz 
pieniędzy miał przyjąć także 
apartament w  Chorwacji od 
kołobrzeskiego biznesmena 
Bogdana K.

Pytany o  tę sprawę przez 
prokuratora Witolda Grdenia, 
Gawłowski nie był zbyt wy-

lewny. Tłumaczył, że wspo-

mniany biznesmen pewnego 
razu miał problemy finanso-

we i zwrócił się do Gawłow-

skiego z prośbą o pożyczenie 
mu 60 tys. zł. Potem Bogdan 
K. miał zaproponować byłemu 
sekretarzowi generalnemu PO, 
że zamiast spłaty długu poda-

ruje mu apartament na chor-
wackiej wyspie Brać, na co 
polityk się miał nie zgodzić.

Na pytanie prokuratora, czy 
została sporządzona umowa 
pożyczki, Gawłowski powie-

dział, że nie. Warto dodać, że 
wartość nadmorskiego apar-

tamentu w  tej chwili to po-

nad 100 tys. euro. Gawłowski 
utrzymuje, że właścicielem 
nieruchomości są teściowie je-

go pasierba. Faktem jest jednak 
to, że akt notarialny dotyczący 
nieruchomości CBA zabezpie-

czyło w  koszalińskim domu 
Gawłowskiego. Według pro-

kuratury polityk miał otrzy-

mać apartament za pomoc 
w  ustawieniu przetargu dla 
Bogdana K. na umocnienie na-

brzeży rzeki Parsęta. Wartość 
kontraktu to ponad 20 mln zł, 
z materiału zabranego przez 
prokuraturę wynika, że firma 
Bogdana K. wystawiała fak-

tury na kilkanaście milionów 
złotych za prace, które wcale 
nie zostały wykonane.

Podczas procesu poruszono 
także sprawę doktoratu Gaw-

łowskiego. Według prokuratu-

ry polityk PO dokonał plagia-

tu tej pracy i prawdopodobnie 

w ogóle jej nie pisał. Dlatego 
prokurator Witold Grdeń py-

tał Gawłowskiego, czy chodził 
do bibliotek i z jakich książek 
korzystał przy pisaniu pracy. 
Obrońcy polityka starali się 
to pytanie uchylić, ale sąd się 
na to nie zgodził. Wtedy Gaw-

łowski wyjaśnił, że nie cho-

dził do żadnych bibliotek i nie 
wypożyczał książek. Ale po-

informował, że czytał wiele, 
korzystając z bibliotek inter-
netowych. Gdy sędzia Grze-

gorz Kasicki dopytał, czy mo-

że wymienić nazwy bibliotek 
internetowych, z których ko-

rzystał, Gawłowski odpowie-

dział: nie pamiętam.
Podczas śledztwa prokuratu-

ra zabezpieczyła także akta ze 
śledztwa w sprawie afery me-

lioracyjnej – polityk ma także 
zarzut ujawnienia tajemnicy 
niejawnej. Gdy był podsekre-

tarzem stanu w Ministerstwie 
Środowiska, ujawnił notatkę 
ABW o toczącym się śledztwie 
dwóm osobom, które miały 
postawione zarzuty w aferze 
melioracyjnej.

– Skąd miał pan dokumenty 
związane z aferą melioracyj-
ną nieadresowane do pana? 
– pytał prokurator polityka 
Platformy Obywatelskiej. 
I w tym przypadku Gawłow-

ski zasłonił się brakiem pa-

mięci.

Tomasz Duklanowski

Jakubiak krytykuje Konfederację
WYBORY \ Nie milkną wewnętrzne spory w Konfederacji. – Martwi mnie to, że wybory na prezydenta Rzeczy-
pospolitej są traktowane tak mało poważnie przez Konfederację. Wydaje mi się, że byli kandydaci, którzy mogli 
być takimi godnymi Konfederacji przedstawicielami na urząd prezydenta Rzeczypospolitej. Jednakże za pomocą 
jakichś manipulacji jednego z członków partii KORWiN kandydatem zostaje reprezentant Ruchu Narodowego 
– mówi „Codziennej” Marek Jakubiak, były poseł związany z Konfederacją. 

Tarcia w Konfederacji trwa-

ją w najlepsze. Janusz Kor-
win-Mikke nie może pogo-

dzić się ze zwycięstwem 
przedstawiciela Ruchu Na-

rodowego Krzysztofa Bosaka 
w prawyborach prezydenc-

kich. W  mediach społecz-

nościowych lekceważąco 
wypowiadał się na jego te-

mat i nazwał go „mniejszym 
złem”. 

Prawybory w  Konfederacji 
odbywały się w systemie elek-

torskim. Największą liczbę 
głosów zdobył Krzysztof Bo-

sak, drugi był Grzegorz Braun. 
Najwyższy wynik z  partii 
KORWiN uzyskał natomiast 
Artur Dziambor. Według pier-
wotnych ustaleń członkowie 
partii Korwin-Mikkego mie-

li przekazać swoje poparcie 
na tego członka partii, który 
zdobędzie najwięcej głosów 
elektorskich. Okazało się jed-

nak, że Janusz Korwin-Mikke 
i Konrad Berkowicz nie prze-

kazali swoich głosów Dziam-

borowi, tylko Grzegorzowi 
Braunowi, licząc, że w  ten 
sposób uda się powstrzymać 
Krzysztofa Bosaka. Polity-

cy partii KORWiN poczuli się 
zdradzeni przez własnego li-
dera i w finałowym głosowa-

niu, w którym naprzeciw sie-

bie stanęli Bosak i Braun, za-

głosowali na przedstawiciela 
Ruchu Narodowego. 

Do sprawy w  rozmowie 
z „Codzienną” odniósł się Ma-

rek Jakubiak, prezes Fede-

racji dla Rzeczypospolitej. 
– Przede wszystkim trzeba 
podkreślić, że same prawy-

bory są fajnym pomysłem 
i zostały bardzo dobrze przez 
Konfederację zorganizowa-

ne – tutaj wielki szacunek dla 
ich organizatorów. Powinny 
się one odbywać w taki spo-

sób we wszystkich innych or-
ganizacjach. Trzeba wiedzieć, 
że Konfederacja jest takim 
zlepkiem różnego rodzaju po-

glądów. Jej celem było wpro-

wadzenie różnych mniejszych 
środowisk do parlamentu, by 
miały one swoją reprezenta-

cję. Natomiast martwi mnie 
to, że wybory na prezydenta 
Rzeczypospolitej są traktowa-

ne tak mało poważnie przez 
Konfederację. Wydaje mi się, 
że byli kandydaci, którzy mo-

gli być takimi godnymi Konfe-

deracji przedstawicielami na 
urząd prezydenta Rzeczypo-

spolitej. Jednakże za pomo-

cą jakichś manipulacji jedne-

go z członków partii KORWiN 
kandydatem zostaje repre-

zentant Ruchu Narodowego. 
Mam tutaj uwagi, które już 
zgłaszałem, ale to są ich we-

wnętrzne sprawy. Nie wiem, 
czy dobrze ocenili sytuację 
– powiedział.

Adrian Siwek 

Stanisław Gawłowski (w środku) na ławie oskarżonych| fot. Marcin Bielecki/PAP

eprasa.pl c8a828812b
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ROSJA Z NOWYM RZĄDEM

KREML \ W Rosji ogłoszono skład nowego rządu. W gabinecie premiera Michaiła Miszustina sta-
nowiska zachowali ministrowie obrony i spraw zagranicznych: Siergiej Szojgu i Siergiej Ławrow. No-
wych szefów mają m.in. resorty gospodarki, zdrowia, kultury i sportu. Poprzedni rząd podał się w ub. 
tygodniu do dymisji po zapowiedzi prezydenta Władimira Putina o wprowadzeniu zmian w konstytucji.

fot. Evgenia Novozhenina/Reuters

Wyspy nadal azylowym 
rajem dla imigrantów
LONDYN \ Mimo stanowczych zapowiedzi władz, że Wielka Brytania odeśle wszyst-
kich migrantów nielegalnie trafiających do kraju, zaledwie 15 proc. z tych, którzy 
niezgodnie z prawem przekroczyli kanał La Manche, zostało odesłanych z powrotem.

Według danych brytyjskie-

go ministerstwa spraw we-

wnętrznych (Home Offi-
ce) w ub.r. 1890 migran-

tów przekroczyło kanał La 
Manche do Wielkiej Brytanii 
na pokładzie małych łódek. 
Wbrew ostrzeżeniom bry-

tyjskich polityków, w tym 
premiera Borisa Johnsona, 
o twardej polityce wobec nie-

legalnych przybyszy zaledwie 

125 z nich zostało odesłanych 
z powrotem. Narodowa Agen-

cja ds. Przestępczości (Natio-

nal Crime Agency, NCA) ujaw-

nia, że większość migrantów 
przepływających kanał La 
Manche to Irańczycy.

Nielegalne przedostanie się 
łodzią lub innymi środkami 
lokomocji do Zjednoczone-

go Królestwa nie dyskwa-

lifikuje migranta, jeśli cho-

dzi o uzyskanie azylu. Jest 
to więc zachęta dla wielu, 
aby dotrzeć do brytyjskiej 
ziemi wszelkimi środkami. 
Aż 4749 Irańczyków ubiega-

ło się o azyl w Wielkiej Bry-

tanii pomiędzy wrześniem 
2018 i 2019 r. W tym czasie 
63 proc. z nich otrzymało 
azyl za pierwszym razem.

Organizacje charytatyw-

ne podejrzewają, że duża 

liczba Irańczyków dociera 
łódkami na Wyspy Brytyj-
skie dzięki ich względnemu 
bogactwu w porównaniu 
z innymi migrantami. Stać 
ich na opłacenie gangów 
przemytniczych za miej-
sce na statku. Ich wysokie 
szanse na uzyskanie azylu 
oznaczają, że mają powody, 
by próbować wślizgnąć się 
do kraju potajemnie. W lu-

tym ub.r. dyrektor general-
ny ds. operacyjnych NCA 
Steve Rodhouse powiedział, 
że liczba nielegalnych irań-

skich przepraw łodziami 
wynika z faktu, że nie boją 
się oni deportacji. – Model 
biznesowy przemytników 
polega na tym, aby migran-

ci osiągnęli punkt, w któ-

rym mogliby spotkać bezpo-

średnio brytyjskich urzęd-

ników czy to na lądzie, czy 

na morzu, i od razu zwró-

cić się do nich o azyl – tłu-

maczył Rodhouse. Według 
niego w tym celu migranci 
aktywnie starają się zostać 
złapani przez przedstawi-
cieli brytyjskich władz.

Eksperci zauważają, że po-

wody, dla których przyby-

sze dokonują niebezpiecznej 
podróży na Wyspy, zamiast 
ubiegać się o azyl w Euro-

pie kontynentalnej, są róż-

ne. Niektórzy chcą dołą-

czyć do rodziny w Wielkiej 
Brytanii, inni zaś osiedlić 
się w anglojęzycznym kra-

ju. Tymczasem według NCA 
część z nich docelowo chce 
dołączyć do prosperującej 
diaspory irańskiej w Wiel-
kiej Brytanii.

Wojciech Zdrojkowski 

Korespondencja z Londynu

USA \ Senat odrzucił poprawki demokratów

Debata nad impeachmentem Trumpa
W Senacie rozpoczął się proces w sprawie impeachmentu, czyli odsunięcia od władzy prezydenta USA Donalda 
Trumpa. Wszystko wskazuje na to, że szybko zmieni się on w partyjną kłótnię. Już pierwszego dnia doszło bowiem 
do przepychanek wokół całej procedury.

Wiktor Młynarz

Z godnie z amerykań-

ską konstytucją pra-

wo impeachmen-

tu prezydenta nale-

ży do Izby Reprezentantów, 
ale decyzję o usunięciu go 
ze stanowiska podejmuje Se-

nat większością kwalifiko-

waną 60 głosów. Izba podję-

ła decyzję o impeachmencie 
Trumpa już w ub. miesiącu, 
ale spiker Nancy Pelosi nie 
spieszyła się z przekazaniem 
jej Senatowi. Przepisy nie 
wyznaczają bowiem limitu 
czasu i demokraci oficjalnie 
twierdzili, że chodzi im o za-

pewnienie, że proces w Se-

nacie będzie sprawiedliwy. 
Nieoficjalnie wszyscy wie-

dzieli, że demokraci chcieli 
maksymalnie wydłużyć pro-

cedurę, zanim Trump zosta-

nie uniewinniony.
Amerykańskie prawo jest 

bardzo ogólne w kwestii 
impeachmentu prezyden-

ta. Proces musiał się więc 
zacząć od ustalenia jego 
przebiegu. Już tutaj doszło 
do pierwszego konfliktu. Li-
der senackiej większości, re-

publikanin Mitch McConnel, 
zaproponował, że przedsta-

wiciele izby wyższej będą 
mieli 24 godziny (po 12 go-

dzin jednego dnia) na zapre-

zentowanie swoich zarzutów 
wobec Trumpa. Następnie 
tyle samo czasu będą mieli 
na odpowiedź reprezentan-

ci prezydenta. Demokratom 

nie spodobał się ten pomysł. 
Otwarcie mówili, że przy ta-

kim rozłożeniu czasu wie-

le argumentów wypadnie 
w takich godzinach, że mało 
który Amerykanin zapozna 
się z nimi w mediach. Kie-

dy część republikanów po-

parła demokratów, McCon-

nel poszedł na kompromis 
i zgodził się, że wspomnia-

ne 24 godziny będą rozłożo-

ne nie na dwa, lecz trzy dni. 
Po zaprezentowaniu stano-

wisk przez obie strony ru-

szy 16-godzinny okres zada-

wania pytań. Po nim nastąpi 
czterogodzinna debata.

Nadal otwarta pozosta-

je kwestia świadków. De-

mokraci chcą przesłuchać 
przed Senatem kolejnych, m.

in. byłego doradcę Trum-

pa ds. bezpieczeństwa Joh-

na Boltona czy ukraińskiego 
biznesmena Lwa Parnasa. 
Decyzję o tym, czy powołać 
kolejnych świadków, Senat 
podejmie dopiero po wstęp-

nej części procesu. Da to re-

publikanom czas na kon-

solidację sił. Wezwania dla 
świadków znalazły się wśród 

11 poprawek do procedu-

ry, które wnieśli demokraci. 
Republikanie jednak nie byli 
tutaj skłonni do kompromisu 
– odrzucili wszystkie. Głoso-

wania w każdym wypadku 
rozłożyły się po liniach par-

tyjnych: 53 do 47 głosów.
Szanse na to, że Trump 

zostanie usunięty ze stano-

wiska, są czysto iluzorycz-

ne. Jeszcze żaden z repu-

blikanów nie poparł otwar-
cie tego pomysłu, a demo-

kraci musieliby przekonać 
co najmniej 13 politycznych 
przeciwników. Sam Trump 
od początku twierdzi, że ca-

ła sprawa to „polowanie 
na czarownice”. Jego praw-

nicy złożyli w poniedziałek 
memorandum, w którym na-

zwali impeachment „afron-

tem dla konstytucji i demo-

kratycznych instytucji”.
W trakcie impeachmentu 

senatorzy będą pracowali 
przez sześć dni w tygodniu. 
Normalnie proces ten powi-
nien potrwać około dwóch 
tygodni, ale z racji chęci de-

mokratów do jego przecią-

gnięcia może potrwać znacz-

nie dłużej. Zakończy się gło-

sowaniem nad dwoma arty-

kułami impeachmentu. Je-

żeli senatorzy poprą chociaż 
jeden z nich, to Trump straci 
stanowisko, a władzę przej-
mie wiceprezydent Mike 
Pence. Nikt jednak nie liczy, 
że tak się stanie, a całość 
zakończy się najprawdopo-

dobniej uniewinnieniem, 
chociaż lewica zapewne bę-

dzie się starała wykorzystać 
w kampanii prezydenckiej 
fakt, że do procedury impeach-

mentu w ogóle doszło.

W trakcie impeachmentu senatorzy będą pracowali przez sześć dni w tygodniu. Normalnie proces ten powinien potrwać ok. dwóch 
tygodni, ale z racji chęci demokratów do jego przeciągnięcia, może się wydłużyć | fot. Handout/Reuters
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JEDNAK PRZYJEDZIE

BIAŁORUŚ \ Amerykański sekretarz stanu Mike Pompeo od-

wiedzi Mińsk 1 lutego – poinformował resort białoruskiej dyploma-

cji. Wizyta planowana była pierwotnie na początek stycznia, ale zo-

stała przeniesiona w związku z wydarzeniami na Bliskim Wschodzie.
fot. Juan Carlos Ulate/Reuters

HISTORYCZNA CHWILA

ATENY \ Parlament Grecji wybrał wczoraj sędzię i prezes naj-
wyższego sądu administracyjnego (STE) Katerinę Sakellaropulu 
na prezydenta kraju. To pierwsza kobieta obejmująca ten urząd 
w Grecji.

fot. Wikipedia/d

Kolejne ofiary 
tajemniczego wirusa
CHINY \ Odzwierzęcy wirus 2019-nCoV, którego 
epicentrum znajduje się w chińskim mieście Wuhan, 
w szybkim tempie rozprzestrzenia się na inne kraje. 
Nowe przypadki zarażenia odnotowano na Tajwanie, 
Filipinach oraz w USA.

Wirusem, którego obecność 
odkryto 7 stycznia br., zo-
stało zarażonych do tej po-
ry co najmniej 440 osób. 
Dziewięć z nich zmarło. 
Określany roboczą nazwą 
2019-nCoV wirus wywołuje 
gorączkę, ostry kaszel i trud-
ności z oddychaniem. Dopro-
wadza do upośledzenia dzia-
łania nerek i wątroby oraz 
przyczynia się do rozwoju 
zapalenia płuc.

Rozprzestrzenianiu się no-
wego rodzaju wirusa w Chi-
nach sprzyjają masowe po-
dróże do krewnych, zwią-
zane z obchodzeniem chiń-
skiego Nowego Roku. No-
we przypadki odnotowano 
w 13 chińskich prowincjach, 
ale również na Tajwanie, Fi-
lipinach, w Tajlandii, Japo-
nii, Korei Południowej i Sta-
nach Zjednoczonych.

Epicentrum zarazy jest 
najprawdopodobniej targ 
rybny w chińskiej miejsco-

wości Wuhan. To właśnie 
tam miało dojść do handlu 
zwierzętami, w czasie któ-
rego wirus przeniósł się 
na człowieka. Chińskie wła-
dze odradzają podróżowa-
nie do Wuhan. Choć miasto 
liczy 10 mln mieszkańców, 
wzywa się, by unikano tłu-
mów. W centrum i na lot-
nisku prowadzone są spe-
cjalne kontrole polegające 
na sprawdzaniu tempera-
tury ciała. Podobne proce-
dury zostały wprowadzo-
ne na lotniskach w krajach 
azjatyckich, Australii oraz 
w USA.

Nowy koronawirus na-
leży do tej samej rodziny 
co wirus SARS, który w la-
tach 2002–2003 doprowa-
dził do 8439 przypadków za-
chorowań u ludzi, z których 
812 zmarło. Źródłem tego 
wirusa również były Chiny.

Paweł Kryszczak

Reżim Kima 
podważa 
moratorium
PJONGJANG \ Korea Północna oświadczyła, że nie bę-

dzie się już stosowała do moratorium na próby jądrowe 
i testy międzykontynentalnych pocisków balistycznych. 
Winą za taki stan rzeczy obarczono Waszyngton.

Północnokoreański dyploma-
ta Dzu Jong Czol powiedział 
na posiedzeniu Konferencji 
Rozbrojeniowej działającej 
przy ONZ, że jego kraj nie bę-
dzie już respektował morato-
rium, gdyż Stany Zjednoczo-
ne zignorowały ostateczny 
termin rozmów na ten temat, 
wyznaczony przez komu-
nistyczną Koreę pod koniec 
2019 r. Porozumienie ws. za-
kazu testów i prób nuklear-
nych zostało przyjęte przed 
rozmowami prezydenta USA 
Donalda Trumpa i przywód-
cy KRLD Kim Dzong Una 
w czerwcu 2018 r.

Dzu Jong Czol oskarżył 
przy tym USA o stosowanie 
„brutalnych i nieludzkich 
sankcji” wobec jego kraju 

i ostrzegł, że jeśli Waszyng-
ton utrzyma taką politykę, 
to nigdy nie uda się dopro-
wadzić do denuklearyza-
cji Półwyspu Koreańskiego. 
– Możemy zostać zmusze-
ni do poszukiwania innych 
rozwiązań – wskazał Czol. 
Wcześniej północnokoreań-
ski przywódca mówił, że je-
go kraj wznowi prace nad 
potencjałem nuklearnym, 
by przeciwstawić się zagro-
żeniu atomowemu ze strony 
Stanów Zjednoczonych.

Komunistyczna Korea żą-
da od USA zniesienia sank-
cji, a także wstrzymania 
wszelkich manewrów sił 
amerykańskich z Koreą Po-
łudniową, które traktuje ja-
ko bezpośrednie zagrożenie 

dla swojego bezpieczeństwa. 
Waszyngton zapowiada, 
że jest gotowy do stopnio-
wego odchodzenia od stoso-
wania restrykcji, ale tylko 
po tym, jak KRLD przedsta-
wi konkretne działania ma-
jące na celu całkowitą denu-
klearyzację regionu.

Przed tygodniem szefowie 
dyplomacji Stanów Zjedno-
czonych, Japonii i Korei Po-
łudniowej uzgodnili zasady 
współpracy w celu utrzy-
mania stabilności w regio-
nie Indo-Pacyfiku i postano-
wili działać wspólnie w celu 
wznowienia negocjacji z Pół-
nocą. Wyrazili przy tym na-
dzieję, że Pjongjang odstąpi 
od postanowienia, zgodnie 
z którym na początku tego 
roku miał zaprzestać dal-
szych negocjacji z USA.

Tymczasem Waszyngton 
nie przejmuje się szantaża-
mi KRLD i nakłada kolejne 
sankcje na reżim. Na czar-
ną listę wpisano dwie firmy, 
które zajmują się dostarcza-
niem nielegalnej siły robo-
czej na zagraniczne rynki, m.
in. do Rosji, Nigerii i krajów 
Bliskiego Wschodu. Ukarane 
firmy zajmowały się ponadto 
zakwaterowaniem, przeka-
zami pieniężnymi oraz zała-
twianiem wiz i paszportów.

Petar Petrović 
(Autor jest dziennikarzem Polskiego Radia)

ROSJA \ Pseudohistoryczny amok Kremla przybiera na sile

Obrzydliwa gra Katyniem 
i Holokaustem
W Izraelu odbędą się dziś główne uroczystości z okazji 
V Światowego Forum Holokaustu. Wydarzenie współfi-

nansowane jest przez rosyjskiego oligarchę Wiaczesła-

wa Mosze Kantora, przyjaciela Władimira Putina. Tym-

czasem w rosyjskich mediach trwa festiwal oszczerstw 
wobec Polski. Jeden z czołowych rosyjskich politologów 
Jewgienij Satanowski pochwalił w państwowej telewizji 
mord polskich oficerów w Katyniu. Z kolei Kreml zaata-

kował słownie premiera Mateusza Morawieckiego.

Beata Mańkowska

M edia na całym 
świecie zwraca-
ją uwagę, że fo-
rum odbywa się 

w atmosferze skandalu. Or-
ganizatorzy nie pozwolili 
bowiem, by głos zabrał pol-
ski prezydent, w związku 
z czym Andrzej Duda zrezy-
gnował z udziału w wyda-
rzeniu. W rozmowie z PAP 
były wieloletni dyrektor De-
partamentu Sprawiedliwych 
w instytucie Yad Vashem 

dr Mordecai Paldiel przy-
znał, że decyzja organizato-
rów nie ma dla niego sensu 
i jej nie rozumie.

Według agencji Bloomber-
ga, gdy polskiemu prezyden-
towi odmówiono możliwości 
wygłoszenia przemówienia 
w Jerozolimie, interwencję 
podjęli przedstawiciele władz 
USA. To jednak nie przynio-
sło skutku, a ataki rosyjskich 
polityków i prokremlow-
skich komentatorów na Pol-
skę przybrały na sile. W po-
niedziałek rosyjski politolog, 
były prezes Rosyjskiego Kon-

gresu Żydów Jewgienij Sata-
nowski chwalił decyzję Józe-
fa Stalina o nakazaniu mordu 
w Katyniu na polskich ofice-

rach. Wypowiedź zszokowała 
wszystkich uczestników dys-
kusji emitowanej na kanale 
Rossija 1.

Wobec kremlowskich 
kłamstw nie pozostaje obojęt-
ny polski rząd. Premier Ma-
teusz Morawiecki w obszer-
nym artykule dla portalu Po-
litico opisywał, że podobnie 
jak w latach powojennych, 
gdy „sowiecka propaganda 
narzucała narrację o II wojnie 
światowej, (...) Rosja znowu 
podejmuje próby przedsta-
wiania ZSRS jako kraju, który 
uwolnił świat od nazizmu”.

W odpowiedzi rzecznicz-
ka rosyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych Maria 
Zacharowa nazwała arty-
kuł Morawieckiego „próbą 
pisania historii na nowo”. 
– Kłamstwo i manipulacja 
stały się wiernymi współ-
autorami polskich polity-
ków dyskutujących na temat 
II wojny światowej – wska-
zała Zacharowa. – To nie był 
artykuł, ale prawdziwe sa-
mobójstwo. Cztery strony, 
którymi premier Polski zabił 
w sobie człowieka – dodała.

Dla komentatorów i me-
diów nie ma wątpliwości, 
że V Światowe Forum Ho-
lokaustu stanie się dla Wła-
dimira Putina kolejną szan-
są na zaatakowanie Polski. 
Nie dziwi w tej sytuacji po-
stawa polskiego prezydenta, 
który nie zamierzał biernie 
przysłuchiwać się kolejnym 
kłamstwom Kremla.

Najpierw przypisywanie Polsce zbrodni Holokaustu, teraz pochwała mordu polskich 
oficerów w Katyniu – narracja rosyjskich elit przybiera coraz bardziej agresywny 
charakter | fot. Wikipedia/d
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ROSJANIE SZPIEGUJĄ W DAVOS?
AFERA \ Szwajcarski dziennik „Tages-Anzeiger” podał, że w Davos udaremniono operację 
szpiegowską przeciwko Światowemu Forum Ekonomicznemu (WEF) prowadzoną przez Rosjan 
udających hydraulików. Na razie policja nie potwierdziła kluczowych szczegółów tej informacji.

fot. Jonathan Ernst/Reuters

DAVOS \ Rośnie gospodarcze znaczenie Trójmorza

Polska ma wiele do zaoferowania inwestorom
Otwierając Dom Polski na 50. Światowym Forum Eko-
nomicznym, prezydent ocenił, że polskie władze i rodzi-
my biznes mają wielkie ambicje. – Z każdym rokiem 
jesteśmy coraz bardziej otwarci na partnerów między-
narodowych – zadeklarował Duda. Dodał, że obecna 
Polska jest jednym z europejskich mistrzów rozwoju.

Paweł Woźniak

P
odczas uroczysto-

ści prezydent zwró-

cił się do zaproszo-

nych przedsiębior-

ców, z których wielu pro-

wadzi działalność bizneso-

wą w naszym kraju. – Boom 
gospodarczy Polski to także 
wasza zasługa – powiedział 
Andrzej Duda.

W jego opinii Polska jest 
najsilniejszą gospodarką 
wśród krajów regionu i „jed-

nym z europejskich mi-
strzów rozwoju”. Podkreślił, 
że nie tylko nasz kraj, lecz 
także cała Europa Środkowo-

-Wschodnia to jeden z naj-
bardziej dynamicznych i naj-
bardziej atrakcyjnych dla in-

westorów regionów świata. 
Podczas debaty poświęco-

nej gospodarczej żywotności 
Europy Środkowej i Wschod-

niej prezydent powiedział, 
że nasza część Starego Kon-

tynentu stała się motorem 
gospodarczym dla całej UE. 
– Pomiędzy 1996  a 2017 r. 
gospodarki naszych krajów 
zanotowały 114 proc. wzro-

stu PKB per capita w porów-

naniu do 27 proc. wzrostu 
w krajach zachodnich – po-

informował.
Przekonywał, że Europa 

Środkowo-Wschodnia jest 
również jednym z najbar-

dziej atrakcyjnych regionów 
dla inwestycji. – Nasze go-

spodarki nieustannie doga-

niają zachodnie, jeśli chodzi 
o najważniejsze wskaźniki 
ekonomiczne. Wciąż jeste-

śmy w stanie zaoferować re-

latywnie niskie koszty pracy, 
silny kapitał ludzki, dobrze 
wykształconych ludzi, przy-

jazne środowisko podatko-

we, ogromny rynek konsu-

mencki i najlepsze lokaliza-

cje dla zagranicznych inwe-

stycji – wymieniał Duda.
Przypomniał, że prawie 

pięć lat temu powstała Ini-

cjatywa Trójmorza, któ-

rej celem jest wzmocnienie 
integracji infrastruktural-
nej i gospodarczej krajów 
regionu Bałtyku, Adriaty-

ku i Morza Czarnego. – Re-

zultaty są widoczne. Zna-

czenie gospodarcze regionu 
rośnie – podkreślił prezy-

dent. Wyraził przekonanie, 
że inicjatywa zwiększy go-

spodarczą spójność regionu 
z resztą  UE. – Kraje Trój-
morza łączą wysoki wzrost 
z dużą stabilnością, dlate-

go inwestorzy mogą osiągać 
tu wysoki i bezpieczny zysk 
– przekonywał prezydent.

Według badań potrze-

by inwestycyjne dotyczą-

ce modernizacji w zakre-

sie transportu, energii, 
infrastruktury cyfrowej 
w 12 krajach Europy Środ-

kowej i Wschodniej wyma-

gają ponad 1 bln euro. – Ini-
cjatywa Trójmorza to na-

sza odpowiedź – powiedział 
prezydent, przypominając, 
że z tego względu w minio-

nym roku dzięki współpra-

cy Polski, Rumunii, Czech 
i Łotwy powstał Fundusz 
Inwestycyjny Trójmorza, 
który ma zbliżać do siebie 
prywatnych i publicznych 
inwestorów.

PAP

Polska i Trójmorze 
technologicznym hubem?
DYSKUSJA \ Czy Europa Środkowo-Wschodnia i Pol-
ska mają szansę stać się technologicznym hubem dla 
reszty świata? Zdaniem uczestników spotkania, zorga-
nizowanego w Davos przez Bank Pekao, jest to możliwe 
przy ścisłej współpracy wszystkich państw regionu.

W dyskusji wzięli m.in. 
udział prof. Nouriel Roubi-
ni, który przewidział za-

łamanie na amerykańskim 
rynku nieruchomości i re-

cesję, jaka po nim nastąpi-
ła w 2008 r., oraz szef firmy 
Microsoft w EMEA Ralph 
Haupter. Głos zabrali także 
Marek Lusztyn, prezes za-

rządu Banku Pekao, oraz szef 
PZU Paweł Surówka.

Zdaniem uczestników spo-

tkania kluczowe dla techno-

logicznego sukcesu krajów 
Europy Środkowo-Wschod-

niej są daleko idące zmiany 
ich gospodarek, ponieważ 
prawdziwa działalność inno-

wacyjna jest w naszym regio-

nie nadal mocno ograniczona. 
Konieczne jest m.in. zupełnie 
nowe podejście do wdrażania 
cyfrowych technologii.

– Choć jako region mamy 
wiele zalet i istnieje wie-

le przesłanek, byśmy stali 
się prawdziwymi centrami 
technologii, wciąż istnieją 

ważne czynniki, które sku-

tecznie uniemożliwiają re-

alizację tych ambicji – mówił 
prezes Lusztyn. – Głównym 
wyzwaniem, przed którym 
stoimy, jest wyjście z ro-

li „zakładu montażowego” 
i rozwinięcie silnych specja-

lizacji w perspektywicznych 
niszach high-tech – dodał 
szef Banku Pekao.

Uczestniczący w debacie 
prezes PZU Paweł Surówka 
zwrócił uwagę na konieczną 
zmianę podejścia państw re-

gionu do kwestii finansowa-

nia prac badawczych. Gorą-

co namawiał uczestników 
debaty do podjęcia wspól-
nych wysiłków na rzecz 
przekształcenia Europy 
Środkowo-Wschodniej w hub 
technologiczny. – Sektor za-

awansowanych technologii 
może stać się motorem roz-

woju gospodarczego dla ca-

łego Trójmorza – powiedział.

(as)

Rada Biznesu dla Europy 
Środkowo-Wschodniej
ROZWÓJ \ Powstaje Rada Biznesu, w skład której 
wejdą prezesi największych firm Europy Środkowo-
-Wschodniej – powiedział w Davos Jacek Sasin, wi-
cepremier i minister aktywów państwowych. Rada 
ma zbudować wspólną platformę dla promocji biznesu, 
a także planować wspólne inwestycje w regionie Trój-
morza.

Wicepremier spotkał się 
z czołowymi polskimi przed-

siębiorcami. Rozmawiał z ni-
mi na temat usprawnień 
w polskiej gospodarce, któ-

re uczyniłyby polski rynek 
atrakcyjniejszym dla bizne-

su. Mówiąc o najważniej-
szych inicjatywach infra-

strukturalnych w regionie, 
Jacek Sasin wskazał na Via 
Carpatię, gazoport w Świ-
noujściu i Centralny Port 
Komunikacyjny. Jego zda-

niem, działając wspólnie, 
można zbudować tożsamość 
i skonsolidować tę część Eu-

ropy nie tylko w wymiarze 
politycznym czy geostrate-

gicznym, lecz także gospo-

darczym. – Będziemy prze-

konywali przedsiębiorców 
z całego świata oraz szefów 
ważnych instytucji decydu-

jących o rozwoju, że warto 
inwestować w Polsce, w na-

szej części Europy – stwier-
dził Jacek Sasin na Świato-

wym Forum Ekonomicznym 
Davos 2020.

Nasz region niezwykle 
dynamicznie się rozwija. 
Wśród dziesięciu najszybciej 
rozwijających się krajów 
europejskich w ostatnich 
latach siedem z nich to kraje 
naszego regionu, a liderem 
jest Polska. – Mamy więc 
mocny mandat do tego, aby 
przedstawiać się jako lider 
regionu – uważa wicepre-

mier Sasin. Polska i polskie 
firmy – duże firmy państwo-

we, czempiony gospodarcze 
naszej części Europy – bio-

rą na siebie odpowiedzial-
ność za gospodarczy roz-

wój naszego kraju i regionu. 

Rząd będzie więc wspierał 
narodowych potentatów, 
aby z sukcesem wychodzi-
li ze swoim biznesem poza 
granice Polski. Jako przy-

kład takiego wsparcia po-

dał LOT, który w 2012 r. 
stał na skraju bankructwa, 
a ówczesny rząd rozważał 
jego sprzedaż. Dziś firma 
jest największą linią lotni-
czą w naszej części Europy. 
Otwiera wiele nowych po-

łączeń i przejmuje innych 
przewoźników, np. estoń-

skie linie lotnicze w 2017 r. 
Rząd nadal będzie wspierał 
LOT, by stał się najważniej-
szym regionalnym przewoź-

nikiem w Europie Środko-

wo-Wschodniej. Jako dru-

gi przykład przywołał PKN 
Orlen, który przez osiem lat 
poprzednich rządów miał 
zyski na poziomie 3 mld zł, 
a przez ostatnie cztery lata 
wykazał się zyskiem w wy-

sokości 20 mld zł. Ten skok 
dochodów pozwolił również 
na ekspansję międzynarodo-

wą.

(lus, PAP)

Nasz kraj, ale i cała Europa Środkowo-Wschodnia to jeden z najbardziej dynamicznych 
i najbardziej atrakcyjnych regionów dla inwestorów – powiedział Andrzej Duda  
| fot. Jakub Szymczuk/KPRP/d

eprasa.pl c8a828812b
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JEST ZGODA NA POLIMERY POLICE 

PRZEMYSŁ \ UOKiK zgodził się na koncentrację polegającą na utworzeniu przez Grupę Azoty, Hyundai Engineering, Korea Overseas Infrastructure 
& Urban Development Corporation oraz Grupę Lotos podmiotu prowadzącego działalność jako Grupa Azoty Polyolefins. Grupa poprowadzi największą 
inwestycję w historii Grupy Azoty – projekt Polimery Police, czyli instalację wytwarzającą 437 tys. ton polipropylenu rocznie.

fot. mat. pras./d

Białoruś nie chce 
rosyjskiej ropy
SUROWCE \ Ze względu na brak umów z Rosją Biało-
ruś poszukuje możliwości alternatywnych dostaw ropy 
naftowej. W tym celu Mińsk zwrócił się m.in. do Polski, 
Ukrainy, krajów bałtyckich, Kazachstanu czy Azerbej-
dżanu. Do portu w Kłajpedzie już dotarło 80 tys. ton 
surowca zakupionego w Norwegii, który litewskie koleje 
dostarczą do białoruskich rafinerii.

Jeszcze pod koniec ubie-

głego roku wydawało się, 
że kontrakty naftowe w ra-

mach programu integra-

cji Związku Białorusi i Ro-

sji (ZBiR) zostaną zawar-

te bez większych proble-

mów. Jednak Mińsk uznał, 
że po wprowadzeniu przez 
Moskwę obostrzeń podat-
kowych, których skutkiem 
miałyby być znaczące pod-

wyżki cen ropy, płacenie 
dodatkowej marży rosyj-
skim dostawcom jest nie-

opłacalne.
Prezydent Białorusi Alak-

sandr Łukaszenka stwier-

dził nawet, że Rosja naciska, 
by Białoruś płaciła za ropę 
więcej, niż wynosi cena ryn-

kowa. – Dlatego zrezygno-

wałem z takiej ropy – oznaj-
mił. – Znajdziemy tę ropę 

w innym miejscu. I tak ro-

bimy. I znaleźliśmy – dodał 
białoruski przywódca.

Kilka krajów wyraziło już 
chęć sprzedaży Białoru-

si swoich zapasów surow-

ca. Taką gotowość zgłosiła 

m.in. Łotwa, która dyspo-

nuje niezbędną infrastruk-

turą do pompowania ropy 
na południe. – Wszystko za-

leży od porozumienia po-

między łotewskimi i biało-

ruskimi firmami – powie-

dział łotewski premier Kri-
szjanis Karinsz podczas wi-
zyty w Mińsku.

Na razie Białoruska Kom-

pania Naftowa (BNK) ku-

piła w Norwegii partię 
80 tys. ton surowca z do-

stawą do litewskiego por-

tu w Kłajpedzie. Ropa jest 
przeznaczona dla rafine-

rii w Nowopołocku. Dotrze 
tam pociągami spółki Lietu-

vos Geležinkeliai (Koleje Li-
tewskie).

Litwini zaproponowali już 
Białorusinom, że oprócz do-

staw ropy mogą także za-

bezpieczyć dla nich maga-

zyny na gaz sprowadzany 
z kierunków alternatyw-

nych do wschodniego. – Je-

steśmy zainteresowani tym, 
by Białoruś zdywersyfiko-

wała dostawy źródeł ener-

gii – powiedział minister 
spraw zagranicznych Litwy 
Linas Linkeviczius.

Po znaczącym ogranicze-

niu przez Rosję od 1 stycz-

nia tranzytu ropy na Biało-

ruś funkcjonowanie dwóch 
białoruskich rafinerii odby-

wa się na minimalnych mo-

cach. Z tego względu Mińsk 
wstrzymał czasowo eksport 
paliw za granicę.

W białoruskich mediach 
pojawiły się informacje, 
że Mińsk może wstrzy-

mać przesył rosyjskiej ro-

py do Europy ropociągiem 
Przyjaźń, by wykorzystać 
go do sprowadzenia su-

rowca z Zachodu. Na razie 
PERN nie potwierdza, aby 
przesył surowca do Polski 
rurociągiem Przyjaźń był 
w jakikolwiek sposób zabu-

rzony.

(p.woz.)

Toyota znacznie zwiększa 
zatrudnienie w Polsce
MOTORYZACJA \ Jeszcze w tym roku fabryka Toyoty 
w Wałbrzychu rozpocznie rekrutację ponad 500 no-
wych pracowników. Wzrost zatrudnienia do 3 tys. osób 
w 2022 r. to efekt wdrażania w polskich zakładach 
trzech innowacyjnych projektów związanych z technolo-
gią hybrydową.

Fabryki Toyoty w Wałbrzy-

chu i Jelczu-Laskowicach 
pozyskały w ostatnim cza-

sie aż sześć inwestycyjnych 
projektów o wartości ponad 
2 mld zł. Trzy z nich doty-

czą rozwoju fabryki Toyo-

ty w Wałbrzychu. W 2021 r. 
zakład uruchomi dwie linie 
dla elektrycznej przekładni 
hybrydowej (e-CVT), a rok 
później silnika o pojemności 
1,5  litra tworzących elek-

tryczny zespół hybrydowy.
Napęd ten będzie monto-

wany m.in. w nowej genera-

cji Toyoty Yaris, która w tym 
roku zadebiutuje na euro-

pejskim rynku. W związku 
z nowymi projektami Toyota 
już od jesieni 2019 r. poszu-

kuje w Polsce osób do działu 
utrzymania ruchu, m.in. au-

tomatyków, mechatroników 
i elektryków.

Obecnie zakłady w Jel-
czu zatrudniają 1,1 tys., 
a w Wałbrzychu 1,7 tys. 

osób. Część nowych stano-

wisk przeznaczono dla ludzi 
młodych, którzy bezpośred-

nio po szkole technicznej 
mają dużą wiedzę teoretycz-

ną, ale brakuje im prakty-

ki. – Predyspozycje do pra-

cy w Toyocie weryfikowane 
są podczas dnia rekrutacyj-
nego. Najważniejsze są zdol-
ności manualne oraz chęć 
rozwoju – zaznacza Magda-

lena Kaczmarek, menedżer 
działu kadr w Toyocie.

W przypadku pracowni-
ków produkcyjnych rekru-

tacja zacznie się w drugiej 
połowie obecnego roku i po-

trwa około dwóch lat. Toyo-

ta będzie szukała ludzi z wy-

kształceniem zawodowym 
lub średnim do działów pro-

dukcyjnych, czyli kuźni, od-

lewni, obróbki mechanicz-

nej, montażu oraz logistyki 
wewnętrznej.

(a.mac.)

Paweł Woźniak

R aport „Niespra-

wiedliwość podat-
kowa w Unii Euro-

pejskiej” pokazuje, 
że międzynarodowe firmy 
mogą swobodnie przenosić 
zyski z krajów, w których 
działają, do państw z łagod-

niejszymi systemami podat-
kowymi w UE. Najbardziej 
dotknięte stratami wynika-

jącymi ze sztucznego trans-

ferowania zysków przez 
korporacje są największe 
europejskie gospodarki. Re-

zultatem jest poważny uby-

tek dochodów publicznych, 
który musi być uzupełnia-

ny innymi źródłami finan-

sowania.
Sześć państw członkow-

skich (Belgia, Cypr, Holan-

dia, Irlandia, Luksemburg 
i Malta) osiąga korzyści 
z konkurencji podatkowej. 
Komisja Europejska okre-

śliła je wewnętrznymi ra-

jami podatkowymi. Kraje 
te celowo wdrażają regu-

lacje prawne, które sprzy-

jają sztucznemu transfero-

waniu do nich zysków. Do-

datkowo, państwa te czę-

sto są także wykorzystywa-

ne przez międzynarodowe 
korporacje do pośrednicze-

nia w dalszym transfero-

waniu zysków do tradycyj-

nych rajów podatkowych, 
takich jak Kajmany czy Wy-

spy Dziewicze. „Jeśli UE 
nie podejmie skutecznych 
działań w walce z rajami 

podatkowymi, to doprowa-

dzi do podważenia zaufania 
i solidarności między pań-

stwami” – stwierdzają auto-

rzy raportu.

W oszacowanej kwocie 
170 mld euro strat miesz-

czą się zarówno środki wy-

prowadzane przez wiel-
kie korporacje na poziomie 

60 mld euro, jak i przez oso-

by zamożne w wysokości aż 
46 mld euro. Wpływ na ska-

lę zjawiska ma również ol-
brzymia luka VAT, wyno-

sząca w krajach UE średnio 
12 proc. dochodów z tego 
podatku i przekładająca się 
na 64 mld euro strat każde-

go roku.
Polski rząd wielokrotnie 

apelował o wprowadzenie 
zmian, które ukrócą moż-

liwości transferowania zy-

sków do krajów z łagodny-

mi systemami podatkowy-

mi. O problemie chce roz-

mawiać premier Mateusz 
Morawiecki na tegorocz-

nym Forum Ekonomicznym 
w Davos. – Polska przy-

jeżdża z wielkim przesła-

niem – zachęcamy społecz-

ność biznesową i decyden-

tów politycznych do walki 
z rabunkiem VAT na pozio-

mie unijnym i walki z raja-

mi podatkowymi – powie-

dział premier w wywiadzie 
dla portalu 300polityka.pl. 
– Czas rozpocząć zdecydo-

waną walkę z rajami podat-
kowymi, które tworzą glo-

balne niesprawiedliwości, 
i które wymagają globalnej 
współpracy, by sobie z nimi 
poradzić – wskazał. Z przy-

krością dodał, że nadużycia 
i oszustwa są obecne rów-

nież w samej UE.

RAPORT \ Miliardy uciekają między granicami państw UE

Czas rozpocząć walkę 
z rajami podatkowymi
Przy obecnym budżecie na poziomie niemal 960 mld euro, UE traci 170 mld euro rocz-
nie przez unijne raje podatkowe – wynika z najnowszego raportu Polskiego Instytutu 
Ekonomicznego i Banku Gospodarstwa Krajowego. Efektywne opodatkowanie korpora-
cji spadło w ostatnich dwóch dekadach aż o 8 pkt proc. z 24 proc. na 16 proc.

Polska przyjeżdża z wielkim przesłaniem – zachęcamy społeczność biznesową i decydentów politycznych do walki z rabunkiem VAT 
na poziomie unijnym| fot. Denis Balibouse/Reuters

eprasa.pl c8a828812b
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ROZMAITOŚCI \ Ceny produkcji przemysłowej w grudniu odnotowały wzrost 
o 1 proc. w ujęciu rocznym. • UOKiK nałożył na Polkomtel ponad 50 mln zł kary. 
• W bieżącym roku GDDKiA ogłosi postępowania na budowę ponad 350 km dróg.

Czwartek, 23 stycznia 2020 r.

Godzina Kraj Wskaźnik ekonomiczny Okres Prognoza

00:50 Japonia Bilans handlu zagranicznego (JPY) grudzień -150 mld

01:30 Australia Stopa bezrobocia grudzień 5,2%

10:00 Norwegia
Decyzja w sprawie stóp 

procentowych
styczeń 1,50%

13:45 Strefa euro
Decyzja w sprawie stóp 

procentowych
styczeń 0,0%

22:45 Nowa Zelandia Inflacja CPI (r/r) IV kw. 1,80%

OGŁOSZENIE
Na podstawie art. 113 ust. 6 i 7, art. 114 ust. 3 i 4, w związku z art. 124 ust. 1 

i art. 124a ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami  

(t. j. Dz. U. z 2020 r. poz. 65) 

Starosta Jarosławski

wykonujący zadanie z zakresu administracji rządowej

zawiadamia

o zamiarze wszczęcia postępowania administracyjnego w sprawie 

o wydanie decyzji ograniczającej sposób korzystania z nw. nieruchomości 

o nieuregulowanym stanie prawnym:

1.  położonych w Jarosławiu, w jedn. ewid. Miasto Jarosław, oznaczonych w opar-

cie ewidencji gruntów i budynków miasta Jarosławia obręb 2 jako działki 

o numerach: 266 i 966,

2.  położonych w Jarosławiu, w jedn. ewid. Miasto Jarosław, oznaczonych w opar-

cie ewidencji gruntów i budynków miasta Jarosławia obręb 3 jako działki 

o numerach: 616 i 345/1,

- poprzez udzielenie PGE Dystrybucja S.A. z siedzibą w Lublinie zezwolenia na 

budowę na ww. nieru-chomościach urządzeń elektroenergetycznych w postaci:

• podziemnej kablowej linii średniego napięcia 15 kV - na działce nr 616,
•  podziemnej kablowej linii średniego napięcia 15 kV, podziemnych kablowych 

linii niskiego napię-cia 0,4 kV oraz szafy kablowej - na działce nr 345/1,
•  podziemnej kablowej linii niskiego napięcia 0,4 kV oraz szafy kablowej - na 

działkach o numerach: 266 i 966.

W związku z powyższym, wzywa się właścicieli lub ich następców prawnych 

oraz osoby, którym przysługują inne prawa rzeczowe do ww. nieruchomości, 

aby w terminie 2 miesięcy od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia, zgłosili 

i udokumentowali te prawa w Starostwie Powiatowym w Jarosławiu, ul. Jana 

Pawła II 17, 37-500 Jarosław, pokój 124 tel.: (016) 624 62 80 oraz pokój nr 126 

tel.: (016) 624 62 17.

Nie zgłoszenie się osób legitymujących się prawami rzeczowymi do ww. 

nieruchomości, skutkować będzie wszczęciem postępowania administracyjnego 

w trybie przepisów art. 124 ust. 1, w związku z art.124a ustawy o gospodarce 

nieruchomościami. 

OGŁOSZENIE PŁATNE

Europa bez odreagowania
GIEŁDA \ Na GPW niezły początek, potem gorzej. PGNiG na minimach i poniżej 4 zł. Dino PL i Play z kolejnymi rekorda-
mi. Słabsze dane o polskim przemyśle. Europa z niezłym otwarciem i przedpołudniowym znacznie słabszym odczytem.

Rafał Grodowski

W
torek na euro-
pejskich par-
kietach rozpo-
czął się bardzo 

źle i już po półgodzinie czo-
łowe indeksy notowały spo-
re spadki nierzadko prze-
kraczające poziom 1 proc. 
Także WIG20 tracił znaczą-
co. Kolejne godziny popra-

wiły wyraźnie nastroje, ale 
jeszcze przed rozpoczęciem 
notowań w Nowym Jorku 
zielony kolor indeksów był 
w większości wypadków 
bardzo odległy. Tuż przed 
końcem zmagań indeks war-
szawskiego parkietu noto-
wał osłabienie o 0,8 proc., 
co wskazywało, że ostatnia 
godzina przyniosła nieste-
ty ruch w dół. Także zachód 

kontynentu pozostawał moc-
no czerwony i jedynie indeks 
z Frankfurtu dawał nadzieję, 
że dzień zamknie się jedynie 
nieznaczną zmianą. Potwier-
dził to koniec dnia, bo in-
deks DAX30 notował wzrost 
o 0,05 proc.

Na GPW dominował czer-
wony kolor, a jedyne zna-
czące umocnienie widoczne 
było dla akcji Play, mBanku 
i Alior Banku. Telekomuni-
kacyjna spółka notowała ko-
lejny rekord, testując poziom 
37,6 zł, a ruch w górę wspar-
ty był znacznym wolumenem 
obrotu. Bardzo słabo zapre-
zentowały się akcje PGNiG 
zniżkujące przeszło 3 proc., 
a także KGHM tracącego po-
nad 2 proc. Nie tylko elita by-
ła obrazem spadków, bo tak-
że drugi segment zanotował 
osłabienie. Indeks MWIG40 
stracił ponad 1 proc., a sil-
ny ruch w dół zanotowały 
BNPPPL i Mabion.

Spadki widoczne były rów-
nież za Atlantykiem, gdzie 
wyraźnie, bo 0,5 proc., stra-
cił indeks na Wall Street.

Środa przyniosła umoc-
nienie na azjatyckich par-
kietach. Kolejny rekord za-
notował indeks w Sydney, 
a ponad 1,2 proc. zyskał ko-
reański wskaźnik KOSPI 

i do kolejnego rocznego re-
kordu brakuje mu zaledwie 
kilku punktów. Umocnie-
nie widoczne było również 
w Szanghaju i Tokio, a noto-
waniom na parkietach tym 
razem nie towarzyszyły żad-
ne dane ekonomiczne.

Europa zmagania rozpo-
częła przy braku danych 
ekonomicznych. Warszawa 
otrzymała jednak słabnący 
odczyt wskaźnika dobroby-
tu wg BIEC, co nie było do-
brym prognostykiem na cały 
dzień. Początek dnia był jed-
nak bardzo udany i WIG20 
notował umocnienie o po-
nad 0,6 proc. Start głównych 
rynków nie był jednak aż tak 
optymistyczny, bo wzrosty 
we Frankfurcie czy w Lon-
dynie były słabsze. DAX30 
szybko ruszył do góry i po-
konał poziom 13 600 pkt.

Na GPW słabsze umocnie-
nie widoczne było dla ma-
łych i średnich spółek. W eli-
cie udany początek dnia mia-
ły akcje CD Projektu i JSW. 
Bardzo słabo prezentowało 
się PGNiG, które nie tylko 
notowało kolejne minimum, 
lecz także znalazło się blisko 
spadku poniżej 4 zł.

Przed godz. 10 indeks 
WIG20 notował już mniej-
sze niż 0,1 proc. umocnie-

nie, a spadkowy trend poja-
wił się na innych rynkach. 
Spadki widoczne były w Me-
diolanie, Amsterdamie i Ma-
drycie. Indeks Euro Stoxx 
notował tylko symboliczne 
umocnienie, co wskazywało, 
że także Frankfurt i Paryż 
znacząco osłabły.

Warszawa o godz. 10 otrzy-
mała kluczowe dane dnia, 
a być może i całego tygo-
dnia. Prognozy analityków 
zakładały wzrost o ponad 
6 proc. w ujęciu rocznym, 
a wynik końcowy wyniósł 
tylko 3,8 proc., co zarazem 
oznaczało znaczny spadek 
w stosunku do danych za li-
stopad. WIG20 zareagował 
nieznacznie, jednak znalazł 
się na minusie.

Aktywność na parkiecie 
po 90 minutach gry nie była 
zbyt znacząca. Tym razem li-
derem obrotów nie były ak-
cje drożejącego nieznaczne 
CD Projektu, ale walory PZU 
i zniżkującego ponad 2 proc. 
PGNiG. Pomimo gorszej at-
mosfery dwie spółki, czyli 
Dino PL i Play, notowały ko-
lejne rekordy historyczne.

Po godz. 11 WIG20 walczył 
o zielony kolor, poruszając 
się przez ostatnie trzy kwa-
dranse w dość horyzontal-
nym trendzie. Na rynku nie 
doszło do jakichś znaczących 
zmian, co wpisywało się 
w coraz bardziej stabilny ob-
raz Europy. Na GPW w dal-
szym ciągu słabo prezento-
wało się PGNiG, a Dino PL 
i Play pozostawały liderami 
zielonego koloru.
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Czy Indie dogonią Chiny? (2)
MAKROEKONOMIA \ Ostatnie lata to wyraźne przyspieszenie gospodarki Indii. Chiny jednak nie 
zwalniają zbyt mocno. Relacja PKB obu krajów nadal wskazuje na silną przewagę Chin.

Rafał Grodowski

K
orea Południowa startują-

ca z nieco lepszego pozio-

mu zwiększyła swój PKB 
z poziomu 160 dol. do po-

nad 6 tys. Indie w 1960 r. generowały 
PKB per capita na poziomie 20 proc. 
średniej światowej, a trzy dekady 
później ten poziom nie przekraczał 
8 proc. A to oznacza jedno. Znaczący 
krok do tyłu. Przeciętny wzrost PKB 
w okresie 1960–1990 wynosi zaled-

wie 4,2 proc. Teoretycznie to dużo, 
ale na tle wspomnianej już Japonii, 
gdzie wzrost wynosił 6,2 proc., był 
to znacznie słabszy wynik, zważyw-

szy na znaczący, bo prawie dwukrot-
ny, wzrost populacji w Indiach.

Indie były w 1990 r. krajem bardzo 
ubogim. W tym czasie procentowy 
wzrost nominalnego PKB per capita 
wynosił zaledwie 348 proc. Zaledwie, 
bo dla świata wartość ta przekracza-

ła poziom 800 proc. Indie w lata 90. 
wchodziły więc z koniecznością prze-

prowadzenia znaczących reform.
Chiny, które od 1978 r. stopniowo 

zrywały z komunistyczną wizją go-

spodarki, już od wielu lat znajdowały 
się na ścieżce rozwoju, by we wspo-

mnianym 1990 r. osiągnąć poziom 
PKB per capita 316 dol. Był on, jak wi-
dać, mniejszy od indyjskiego, jednak-

że lata 80. to wzrost w Chinach o po-

nad 60 proc., gdy w Indiach wyniósł 
tylko 35 proc. i zapewne ten czyn-

nik i rodzący się wtedy sukces eko-

nomicznych reform wielkiego rywa-

la doprowadził do zmiany spojrzenia 
na gospodarkę. Ponadto upadek ZSRS, 
który przez lata był czołowym part-
nerem handlowym kraju z półwyspu 
Dekan, zmusił władze w Delhi do in-

nego patrzenia na świat. W latach 90. 
oba azjatyckie kraje, pomimo podob-

nie niskiego stanu bogactwa, wcho-

dziły w inny sposób – Chiny z jasno 
wytyczonym kierunkiem, Indie szu-

kały nowej drogi.
Wszystko zmieniło się w roku 1991, 

gdy do władzy doszedł premier Na-

rasimha Rao reprezentujący Indyj-
ski Kongres Narodowy, i rozpoczęto 
reformy ekonomiczne. Obniżono po-

datki, uwolniono kurs rupii, otwo-

rzono kraj na inwestycje zagranicz-

ne, zliberalizowano rynek, tworząc 
podstawy pod w pełni wolnorynko-

wą gospodarkę.
Sukces tych zmian przyszedł bar-

dzo szybko. Okres rządów Rao, który 
jak i zdecydowana większość premie-

rów wywodził się z socjalizującego 

ugrupowania, to przede wszystkim 
zmiana wysokości krajowego PKB. 
Lata 1990–1995 to wzrost o ponad 
30 proc. Późniejsze lata potwierdzi-
ły obrany kierunek i pomimo zmia-

ny rządów (a także rządzących opcji 
politycznych) kraj rozwijał się, a PKB 
per capita w 2014 r., gdy premierem 
po 10 latach urzędowania przestał 
być uważany za współtwórcę re-

form dawny minister finansów Man-

moham Singh, był ponad cztery razy 
wyższy niż w 1990. Sukces godny po-

zazdroszczenia.
Jednak w tym czasie wzrost gospo-

darczy w Chinach zwiększył nomi-
nalny odczyt dolarowego PKB per ca-

pita o ponad 2300 proc.! A to dowód, 
że różnica w podejściu do gospodarki 
i przede wszystkim efektu końcowe-

go była ogromna. Najlepiej uwidocz-

niały ją relacje w krajowym PKB. Ten 
dla Indii pomimo przekroczenia kwo-

ty 2 bln dol. był pięć razy mniejszy niż 
chiński. A na liście największych go-

spodarek świata Indie przesunęły się 
z 12. miejsca w 1990 r. na 10. Ale Chi-
ny awansowały z 11. na 2., po USA, 
miejsce. Tak spora różnica to po czę-

ści efekt struktury zatrudnienia. We-

dług późniejszych danych w Indiach 
w rolnictwie pracuje prawie 44 proc. 
zatrudnionych, podczas gdy w Chi-
nach zaledwie 25 proc. Przemysł 
w Indiach zatrudnia 24 proc. popu-

lacji czynnej zawodowo, a w Chinach 
ponad 30 proc. I być może ten czyn-

nik pozwala Chinom być fabryką 
świata i generować znacznie wyższą 
dynamikę PKB. Ta wynosiła w latach 
1990–2014, czyli w ciągu 25 lat śred-

niorocznie ok. 9,8 proc., podczas gdy 
w Indiach nie tak mało, bo 6,2 proc. 
Jednak, o czym warto pamiętać, 
w Chinach populacja zwiększyła się 
jedynie o 20 proc., a w Indiach o pra-

wie 50 proc., co znacząco wpływa 
na sytuację kraju i strukturę demo-

graficzną. W Indiach siła robocza 
to 520 mln osób, podczas gdy w Chi-
nach to prawie 780 mln. Różnica na-

prawdę bardzo duża.

Opiekunki do Niemiec  
do 1500 euro/mies.

 wymagany komunikatywny 
niemiecki

730 497 770  
lub 22 299 49 52

OGŁOSZENIE DROBNE PŁATNE
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737 MAX WCIĄŻ BEZ POZWOLENIA NA LOTY

LOTNICTWO \ Amerykański koncern lotniczy Boeing przyznał we wtorek, że liczy się z tym, 
że maszyny typu 737 Max pozostaną objęte zakazem lotów przynajmniej do połowy tego roku. 
Jeszcze niedawno firma spodziewała się, że maszyny dostaną zgodę na loty w najbliższym czasie. Po 
komunikacie akcje spółki spadły o ponad 5 proc.

fot. Wikipedia/d

Jak akumulator, 
to tylko z Polski
INWESTYCJE \ Akumulatory do pierwszego elek-

trycznego crossovera Forda będą budowane w Polsce. 
Zdaniem ekspertów nasz kraj wyrasta na giganta elek-

tromobilności.

W ub.r. w Katowickiej Spe-
cjalnej Strefie Ekonomicz-
nej postawiliśmy na inwe-
storów, którzy wprowadza-
ją wysoko zaawansowane 
technologie – mówi prezes 
KSSE dr Janusz Michałek. 
– To przyszłość i tenden-
cja ogólnoświatowa. Dzię-
ki temu w Katowickiej SSE 
utrzymujemy wysokie tem-
po rozwoju – dodaje.

Wśród największych tech-
nologicznych projektów in-
westycyjnych w KSSE zna-
lazły się m.in. SK Innova-
tion, Foosung Poland czy 
Outokumpu Distribution 
Polska. – SK Innovation jest 
jedną z największych po-
łudniowokoreańskich firm 
z sektora energetyczno-che-
micznego, która zainwesto-
wała w Polsce po raz pierw-
szy właśnie na terenie KSSE 
– podkreśla dr Michałek. 
– Produkuje m.in. baterie 

do samochodów elektrycz-
nych oraz ich komponenty. 
Do końca 2021 r. firma za-
trudni co najmniej 300 pra-
cowników. Fabryka, w któ-
rą firma zainwestuje ponad 
1 mld zł, to wysoko płat-
ne miejsca pracy, ale tak-
że transfer nowoczesnych 
technologii oraz wzrost 
wiedzy i umiejętności pra-
cowników, uczniów i stu-
dentów śląskich szkół oraz 
uczelni, z którymi inwe-
stor rozpocznie współpra-
cę – zaznacza prezes KSSE. 
Jego zdaniem ta nowa, klu-
czowa dla regionu inwesty-
cja otworzyła „szlak” in-
westycyjny „Śląskie–Korea 
Południowa”. – Dowodem 
na to jest kolejna inwesty-
cja koreańskiego potenta-
ta, firmy Foosung Poland 
Sp. z o.o. W Kędzierzynie-
-Koźlu Foosung będzie pro-
dukować LiPF6, czyli klu-

czowy składnik elektroli-
tów akumulatorach litowo-
-jonowych do samochodów 
elektrycznych – wyjaśnia 
dr Michałek. Głównymi 
klientami Foosung Poland 
Sp. z o.o. będą Samsung SDI 
i LG Chem we Wrocławiu.

Prawdziwym potentatem 
europejskim może stać się 
właśnie fabryka LG Chem 
pod Wrocławiem. Zain-
teresowanie akumulato-
rami do elektryków jest 
na świecie tak ogromne, 
że LG Chem otworzyła tam 
największą fabrykę ogniw 
w Europie. Baterie z pod-
wrocławskich Kobierzyc 
trafiają do niemal wszyst-
kich producentów samocho-
dów elektrycznych, w tym 
do Daimlera, Porsche, Vo-
lvo, Audi, Renault i Jagu-
ara, a teraz będą też w For-
dzie. Zdaniem ekspertów te-
go typu inwestycje w pozy-
tywny sposób wpływają już 
na branżę technologiczną 
w Polsce. – Nie tylko dają 
zatrudnienie wielu wykwa-
lifikowanym inżynierom, 
firmy koreańskie zaplano-
wały też wielką współpracę 
z polskimi uczelniami, aby 
pozyskiwać kolejnych naj-
lepszych inżynierów – za-
znacza Adrian Ostrowski, 
analityk finansowy.

Mariusz Andrzej Urbanke

Seniorzy z dystansem do 
bankowości internetowej
FINANSE \ Tylko niewielka grupa seniorów jest otwar-
ta na nowoczesne rozwiązania i usprawnienia, jakie 
umożliwia bankowość cyfrowa – wynika z badania 
przygotowanego na zlecenie Alior Banku.

Dynamiczny rozwój nowych 
technologii oraz jednoczesne 
starzenie się społeczeństwa 
to zjawiska, które w najbliż-
szych latach mogą prowadzić 
do wykluczenia cyfrowe-
go wielu starszych Polaków. 
Jednym z segmentów usług, 
gdzie postępuje szybka cyfry-
zacja, jest bankowość.
Według danych Narodowego 
Banku Polskiego rachunek 
w banku posiada 57 proc. 
osób po 59. roku życia, a jed-
na trzecia z nich korzysta 
ze zdalnych kanałów banko-
wych. Z badania Alior Ban-
ku wynika, że osoby powyżej 
60. roku życia zdecydowanie 
chętniej korzystają z banko-
wości internetowej niż mo-
bilnej.

Logowanie na konto przez 
stronę internetową ban-
ku zadeklarowało 49 proc. 
badanych, natomiast przez 
aplikację w telefonie zaled-
wie 16 proc. Bankowość in-
ternetowa najczęściej jest 

wykorzystywana do reali-
zacji przelewów (96 proc. 
wskazań) oraz sprawdzania 
salda (90 proc.).

Chociaż najstarsi uczestni-
cy badania najczęściej uży-
wają bankowości elektro-
nicznej do nieskompliko-
wanych czynności, to i tak 
występują tu pewne barie-
ry. Wśród przeszkód respon-
denci wskazywali najczę-
ściej brak wiedzy (29 proc.) 
oraz własne przyzwyczaje-
nia i brak potrzeby korzy-
stania z kanałów cyfrowych 
(21 proc.).

Osoby starsze zniechęca-
ją także obawy o bezpie-
czeństwo (23 proc.). Senio-
rzy wolą osobiście załatwiać 
swoje sprawy. Wyniki bada-
nia pokazują, że aż 83 proc. 
respondentów w tym wieku 
odwiedziło oddział swoje-
go banku przynajmniej raz 
w roku.

(ar)

ROLNICTWO\ Polska przygotowuje plan podniesienia retencji

Jest źle, nawet w styczniu 
mamy suszę
Najnowsze badania dla stycznia 2020 r. wskazują 
na niską wilgotność gleby i bardzo intensywną suszę at-
mosferyczną i rolniczą. Jeśli nie zacznie padać, wiosną 
będzie tak samo. Z obserwacji zjawisk przez setki lat 
wynika, że weszliśmy w okres suszy. Ratunkiem są in-

westycje w zbiorniki retencyjne.

W
 2019 r. najbar-
dziej dotkliwym 
rodzajem suszy, 
jaki był obserwo-

wany w Polsce, była susza rol-
nicza. Jak zauważono, na po-
czątku nowego roku nie jest 
lepiej. Wilgotność gleby wy-
nosi poniżej 40 proc., a miej-
scami nawet poniżej 35 proc. 
Przyczyną jest przede wszyst-
kim brak opadów – bezśnież-
na i sucha, a przy tym ciepła 
zima. Taki stan uniemożliwia 
odbudowę wilgoci w glebie.

Obecnie na obszarze Ku-
jaw, województwa zachod-
niopomorskiego poprzez wo-
jewództwo pomorskie, wiel-
kopolskie oraz na połowie 
obszaru regionu łódzkiego, 

jak również warmińsko-
-mazurskiego dane wskazu-
ją na bardzo intensywną su-
szę atmosferyczną i rolniczą. 
Takim zjawiskom jak susza 
i powódź towarzyszy cyklicz-
ność. Od setek lat notuje się 
okresy z intensywnymi opa-
dami i okresy suszy. Istnieje 
przypuszczenie, że zjawiska 
te mogą być powiązane z ak-
tywnością słoneczną, która 
ma wpływ na tworzenie się 
chmur w atmosferze. Nato-
miast intensywność skutków 
suszy – to efekt zarówno defi-
cytów opadu, jak również ist-
niejących warunków do re-
tencji wody, w tym użytko-
wania terenu, stosowanych 
praktyk rolniczych, korzysta-

nia z zasobów wodnych itp. 
– wskazują Wody Polskie.

Najnowsze dane dotyczą-
ce suszy zostały opracowa-
ne na podstawie danych po-
miarowych i satelitarnych, 
które zostały przygotowane 
na potrzeby opracowywane-
go pierwszego w kraju planu 
przeciwdziałania skutkom su-
szy (konsultacje mają zakoń-
czyć się 15 lutego br.). Resort 
gospodarki morskiej i żeglugi 
śródlądowej informował w po-
łowie ub.r., że taki plan ma być 
gotowy do końca 2020 r.

W Polsce gromadzimy 
i przetrzymujemy przez dłuż-
szy czas ok. 4 mld m sześc. 
wody, co stanowi ok. 6,5 proc. 
objętości średniorocznego od-
pływu rzecznego. Na całko-
wity odpływ rzeczny składa 
się woda dostarczana do ko-
ryta rzeki, m.in. w wyniku 
opadów czy topnienia śniegu. 
Zgodnie z planem podniesie-
nia retencji ten współczyn-
nik ma być dwukrotnie wyż-
szy i wynieść ok. 15 proc. In-
westycje m.in. w duże i ma-
łe zbiorniki retencyjne mają 
kosztować w ciągu kilku lat 
14 mld zł. Zbiorniki te ma-
ją być też wielofunkcyjne, 
aby mogły przyjmować nad-
miar wody w czasie powodzi 
i spuszczać ją w razie suszy.

(lus, PAP)| fot. Wikipedia/d
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PRODUKCJA PRZEMYSŁOWA W GRUDNIU WZROSŁA O 3,8 PROC.

DANE \ Według wstępnych danych GUS produkcja sprzedana przemysłu w grudniu 2019 r. była o 3,8 proc. wyższa w porównaniu z analogicznym 
miesiącem 2018 r. Po uwzględnieniu czynników o charakterze sezonowym produkcja w grudniu wzrosła o 2,1 proc. W ujęciu narastającym w okresie 
styczeń–grudzień 2019 r. produkcja przemysłowa wzrosła o 4 proc. 

fot. mat. pras./d

ANALIZA \ Wzrost PKB zatrzyma się na 3,5 proc.?

Przemysł rośnie, ale wolniej od oczekiwań
W czwartym kwartale 2019 r. produkcja przemysłowa wzrosła o ok. 3 proc. rok do roku wobec wzrostu o 3,3 proc. w trzecim kwartale, co wska-

zuje na stabilizację sektora przemysłowego. To dobra wiadomość z punktu widzenia dynamiki PKB w końcu 2019 r. – mówi Monika Kurtek, 
główna ekonomistka Banku Pocztowego. Jednak zdaniem Jakuba Rybickiego, ekonomisty ING, grudniowe dane sugerują głębszy spadek dyna-

miki wzrostu PKB w IV kwartale – wzrost może być niższy niż 3,5 proc. – ocenia ekspert.

Paweł Woźniak

G
łówny Urząd Sta-

tystyczny poinfor-

mował w środę, 
że produkcja prze-

mysłowa w grudniu 2019 r. 
wzrosła o 3,8 proc. w sto-

sunku do zeszłego roku, 
a wobec poprzedniego mie-

siąca spadła o 9,4 proc.
Zdaniem Jakuba Rybickie-

go z ING dynamika produkcji 
przemysłowej rozczarowa-

ła. – Główny indeks wzrósł 
nieznacznie z 1,4 proc. 
do 3,8 proc. rok do roku, 
pomimo sprzyjającej różni-
cy dni roboczych – zauwa-

żył ekonomista. – Po usunię-

ciu czynników sezonowych 
dynamika wzrostu spadła 
z 5,4 proc. do 2,1 proc. rok 
do roku – dodał.

Rybicki stwierdził, że dane 
GUS wciąż wskazują na lep-

szą kondycję branż eksporto-

wych w porównaniu z sekto-

rami produkującymi głównie 
na rynek lokalny. Wskazał, 
że wyższe dynamiki na tle 
średniego wzrostu widoczne 
były również w branżach po-

wiązanych z budownictwem. 
– Grudniowe dane sugeru-

ją głębszy spadek dynamiki 
wzrostu PKB w IV kwartale 

– ocenił. – Na podstawie bie-

żących danych szacujemy, 
że wzrost może być niższy niż 
3,5 proc. rok do roku – ocenił 
ekspert. Jak dodał, bieżące 
dane nie dają jednoznacznej 
odpowiedzi o perspektywy 
sektora przemysłowego w ko-

lejnych miesiącach.

Monika Kurtek z Ban-

ku Pocztowego podkre-

śliła, że chociaż dynami-
ka produkcji przemysłowej 
w grudniu okazała się słab-

sza od średnich oczekiwań 
rynkowych, to wynik jest 
lepszy od listopadowego. 
– Pozytywny wpływ mia-

ły po części jeden dzień ro-

boczy więcej w stosunku 
do poprzedniego miesiąca 
oraz grudnia 2018 r., a także 
wzmożony popyt w związ-

ku z okresem świątecznym 
– wskazała Kurtek.

Zaznaczyła, że negatywnie 
na wyniki wpłynął spadek 
produkcji w górnictwie spo-

wodowany mniejszym zapo-

trzebowaniem m.in. na wę-

giel czy sól przemysłową, 
co jest wynikiem braku zimy.

Kurtek szacuje, że w czwar-
tym kwartale 2019 r. pro-

dukcja przemysłowa wzrosła 
o ok. 3 proc. rok do roku wo-

bec wzrostu o 3,3 proc. rok 
do roku w III kwartale, co we-

dług niej wskazuje na stabili-
zację sektora przemysłowego 
w tym okresie. – Jest to dobra 
wiadomość z punktu widze-

nia dynamiki PKB w końcu 
2019 r. – oceniła Kurtek.

(PAP)

| fot. Wikipedia/d

PRZEDSIĘBIORCZOŚĆ  \ Franczyza z roku na rok zyskuje w Polsce coraz większą popularność    

Ciekawa alternatywa na biznes
Polacy uchodzą za bardzo przedsiębiorczy naród i nie ma w tym cienia przesady. Wielu naszych młodych rodaków 
ma świetne pomysły, odwagę, niespożytą energię i spore ambicje. Jeśli na starcie nie zderzą się z wieloma for-
malnymi przeszkodami, które marzenia o prowadzeniu własnego biznesu potrafią wybić z głowy najwytrwalszym, 
staną przed poważną szansą na to, by ich firma rozwinęła skrzydła.

Od czego przyszły człowiek 
sukcesu powinien zacząć? 
Od wybrania branży i ana-

lizy rynku. Nawet najlep-

szy innowacyjny pomysł się 
nie sprawdzi, jeśli nie bę-

dzie na niego popytu. Tu-

taj warto być elastycznym. 
Druga rzecz to odpowiedni 
wybór formy prawnej, któ-

rą należy uzależnić m.in. od 
tego, jakim kapitałem się 
dysponuje, z kim zamierza 
się prowadzić biznes oraz 
jakie są założenia dotyczą-

ce rozwoju przyszłej firmy. 
Ciekawą alternatywą może 
być franczyza, czyli prowa-

dzenie działalności gospo-

darczej pod marką innej fir-

my. Istniejące już przedsię-

biorstwo (franczyzodawca) 
udziela innemu podmioto-

wi (franczyzobiorcy) upo-

ważnienia do korzystania 
z nazwy, logotypu, techno-

logii czy know-how. Oczy-

wiście nie robi tego bez-

interesownie. W  ramach 
umowy rozlicza się z fran-

czyzodawcą. Ale i  druga 
strona ma oczywiste ko-

rzyści. Rozpoczyna biznes 
pod opieką bardziej do-

świadczonych partnerów. 
Nic więc dziwnego, że ta-

ka forma prowadzenia dzia-

łalności gospodarczej z roku 
na rok zyskuje coraz więk-

szą popularność. Obecnie na 
polskim rynku działa ponad 
1250 systemów franczy-

zowych, a  liczba zrzeszo-

nych w nich placówek sięga  
80 tys. Jedną z  najdyna-

miczniej rozwijających się 
tego typu marek jest sieć 
sklepów Żabka, która nie-

dawno pochwaliła się pla-

cówką numer 6000. 
Dlaczego przedsiębior-

cy wybierają taką for-

mę prowadzenia biznesu? 
– Zdecydowałem się zo-

stać franczyzobiorcą Żab-

ki, bo mam pewność, że 
sklep pod tak znanym szyl-
dem będzie rozpoznawalny 

wśród klientów i  równie 
chętnie odwiedzany. Cieszę 
się, że sklep, który zaczy-

nam prowadzić, okazał się 
6000. w sieci. To duża od-

powiedzialność, ale też du-

ma, bo niewątpliwie jest to 
wydarzenie wyjątkowe dla 
całej firmy – mówi Tomasz 
Żakowski, franczyzobiorca 
placówki przy ul. Prymasa 
Tysiąclecia w  Warszawie.  
– W  ramach sieci łatwiej 
jest rozpocząć własny biz-

nes. Co więcej, Żabka ma 
wiele nowoczesnych roz-

wiązań, które ułatwiają 
prowadzenie sklepu, ko-

munikację z klientami. Sa-

memu byłoby mi trudno to 
wszystko osiągnąć – dodaje.

Rzeczywiście, każdy fran-

czyzobiorca już na wstę-

pie ma zagwarantowaną 
określoną grupę klientów 
i nie musi budować marki 
od zera. Z reguły otrzymu-

je też od franczyzodawcy 

gotową wizualizację biur, 
placówek handlowych itp. 
Ma z głowy problem z re-

klamą, dostawcami, logi-
styką i  wieloma innymi 
rzeczami, z którymi już na 
starcie musiałby się zmie-

rzyć. Na dzień dobry fun-

duje więc sobie swoisty pa-

rasol ochronny. To bardzo 
dobry sposób, by w  boju 
sprawdzić, czy prowadze-

nie działalności gospodar-

czej jest tym, do czego się 
nadaje i co chciałby w ży-

ciu robić.
Warto dodać, że wiele 

placówek franczyzowych 
rozwija się nie tylko w du-

żych miastach, lecz tak-

że w  miejscowościach do  
50 tys. mieszkańców. Te 
sklepy są możliwie jak naj-
bardziej dostępne zarówno 
dla klientów, jak i potencjal-
nych przedsiębiorców. Je-

śli chodzi o Żabkę, w ubie-

głym roku nastąpił wzrost  
o  40 proc. podpisanych 
umów franczyzowych. Jak 
widać, to forma prowadze-

nia biznesu, która odpowia-

da coraz większej liczbie 
przedsiębiorców.

Artykuł przygotowany przez Radę 
Gospodarczą Strefy Wolnego Słowa

\\ Wiele placówek franczyzowych rozwija 
się nie tylko w dużych miastach, lecz także 

w miejscowościach do 50 tys. mieszkańców. 
Te sklepy są możliwie jak najbardziej 

dostępne zarówno dla klientów,  
jak i potencjalnych przedsiębiorców. \\

eprasa.pl c8a828812b
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Anthony Kennedy
(ur. 1936 r.) amerykański prawnik i polityk, sędzia Sądu Najwyższego USA od roku 1988

\\ Prawo żyje w świadomości obywateli. – Konstytucja nie jest własnością grupki prawników 
czy sędziów, ale należy do całego narodu. \\

fot. Wikipedia/d

WYWIAD \ Z konstytucjonalistą PRZEMYSŁAWEM CZARNKIEM, posłem PiS, rozmawia HUBERT KOWALSKI

Sędziowie kastowscy chcą mieć 
swojego szefa Sądu Najwyższego
Paraliż miałby się dokonać przy pomocy dyspozycyjnych 
wobec totalnej opozycji sędziów, głównie Sądu Najwyż-

szego, którzy są skupieni wokół kończącej swoją kaden-

cję pierwszej prezes Małgorzaty Gersdorf. Wykorzystuje 
się do tego Trybunał Sprawiedliwości Unii Europejskiej 
i jego rzeczywiste lub wyimaginowane uprawnienia.

Do niedawna sprzeciw opozycyjnych 
polityków i środowisk sędziowskich 
wobec rządu ograniczał się głównie 
do manifestacji ulicznych. Obecnie 
jednak dochodzi do prób negowania 
statusu sędziów nominowanych 
przez nową Krajową Radę 
Sądownictwa. Trudno nie odnieść 
wrażenia, że tym razem totalna 
opozycja próbuje sparaliżować 
państwo.

Tak w istocie jest. Tym ra-
zem ten paraliż miałby się 
dokonać przy pomocy dys-
pozycyjnych wobec totalnej 
opozycji sędziów, głównie 
Sądu Najwyższego, którzy 
są skupieni wokół kończą-
cej swoją kadencję pierwszej 
prezes Małgorzaty Gersdorf. 
Wykorzystuje się do tego 
Trybunał Sprawiedliwości 
Unii Europejskiej i jego rze-
czywiste lub wyimaginowa-
ne uprawnienia.

Opozycyjni sędziowie twierdzą, 
że TSUE w sposób jasny i precyzyjny 
sformułował wskazówki do oceny 
niezawisłości i bezstronności sądu. 
Czy rzeczywiście tak jest?

Trybunał nie sformułował 
takich wskazówek. Jako Pol-
ska nie przekazaliśmy Unii 
Europejskiej prawa do or-
ganizowania nam wymia-
ru sprawiedliwości. W tym 
wyroku nie ma przesłanek, 
które pozwalałyby sędziom 
badać niezawisłość i nieza-
leżność organów państwa. 
W szczególności nie ma pod-
staw do tego, by badać nie-
zależność innych sędziów 
powołanych przez prezyden-
ta na wniosek nowej KRS.

Sąd Najwyższy stwierdził wprost, 
że rzekomo każdy sąd w Polsce 
ma obowiązek badać z urzędu, 
czy przewidziany w niedawnym 
wyroku Trybunału Sprawiedliwości 
Unii Europejskiej standard oceny 
niezawisłości danego sądu został 
zapewniony. Czy Sąd Najwyższy 
ma prawo formułować tego typu 
nakazy?

W żadnym wypadku, 
to kompletny absurd. Wy-
roki TSUE nie mają cha-
rakteru źródeł prawa po-
wszechnie obowiązującego. 
W związku z tym nie wią-

żą w sposób bezwzględny, 
nie wiążą wszystkich są-
dów. Oczywiście są pod-
stawy do tego, by przyjąć, 
że TSUE miał prawo stwier-
dzić, iż do kompetencji sądu 
odsyłającego, czyli Izby Pra-
cy Sądu Najwyższego, nale-
ży zbadanie, czy Izba Dyscy-
plinarna ma gwarancje nie-
zależności. Jednak dotyczy 
to tylko konkretnej sprawy 
przejścia w stan spoczynku 
sędziego Naczelnego Sądu 
Administracyjnego, bo te-
go dotyczyło pytanie preju-
dycjalne. To wyłącznie jed-
nostkowa kompetencja w tej 
konkretnej sprawie. Zatem 
to orzeczenie nie ma cha-
rakteru źródła prawa i nie 
może stanowić podstawy 
do stwierdzeń Sądu Najwyż-
szego, o których Pan wspo-
mniał. Takie działanie SN 
to pomieszanie systemów. 
W Polsce mamy civil law, 
nie common law, zatem wy-
roki TSUE nie mogą być ro-
zumiane jako precedens pra-
wotwórczy. Z precedensami 
mamy do czynienia w com-
mon law w Wielkiej Brytanii 
czy w Stanach Zjednoczo-
nych. Te kraje należą do an-
glosaskiej kultury prawnej. 
My natomiast mamy kon-
tynentalną kulturę prawną 
i tutaj wyroki nie są źródłem 
prawa. Podczas orzekania 
sędziowie mają obowiązek 
opierać się przede wszyst-
kim na ustawach, a nie 
na wyrokach.

Skoro to takie oczywiste, 
to dlaczego tak wielu znanych 
prawników brnie w kłamstwa?

Wygląda na to, że fałszywe 
argumenty są instrumentem 
w rękach totalnej opozycji 
do zwalczania rządów Pra-
wa i Sprawiedliwości. Być 
może liczą na sowite profity 
w przyszłości, kiedy opozy-
cja przejmie władzę. Nieste-
ty nie widzę innego wytłu-
maczenia.

Izba Pracy Sądu Najwyższego uznała 
również, że Izba Dyscyplinarna 
nie jest sądem w rozumieniu 
prawa unijnego i krajowego. Czy 

rzeczywiście jedna izba ma prawo 
orzekać o legalności drugiej?

Oczywiście, że nie ma ta-
kiego prawa. To absurd, 
aberracja, zamach na pra-
worządność. To uderzenie 
w polski ład konstytucyjny. 
Tylko tak mogę to skomen-
tować.

Dlaczego kasta sędziowska tak 
bardzo boi się Izby Dyscyplinarnej?

Bo sędziowie byli do tej po-
ry zupełnie bezkarni. Do-
tychczasowe dyscyplinowa-
nie miało na ogół charakter 
symboliczny mimo wielu 
przewinień i niesprawiedli-
wości w wyrokowaniu. Mó-
wię o tych sędziach, którzy 
oderwali się od rzeczywisto-
ści i dopuszczali się rażące-
go łamania prawa. Ich wła-
śnie broni kasta i im prze-
szkadza Izba Dyscyplinarna. 
Dlatego właśnie w tę Izbę 
uderzono najmocniej. Cho-
dzi również o wybór nowe-
go pierwszego prezesa Sądu 
Najwyższego. Sędziowie ka-
stowscy nie chcą dopuścić, 
aby to był prezes, którego 
powoła prezydent na pod-
stawie obowiązujących prze-
pisów. Chcą zwlekać, mając 
nadzieję, że Andrzej Duda 
przegra wybory. Chcą do-
prowadzić do paraliżu w za-
kresie wyłonienia kandydata 
na pierwszego prezesa Sądu 
Najwyższego. Przepisy przez 
nas proponowane uzdrawia-

ją sytuację i studzą niezdro-
we emocje wokół wyboru te-
go kandydata.

Profesor Matczak, prawnik związany 
z totalną opozycją, twierdzi, 
że nowa Krajowa Rada Sądownictwa 
„produkuje nielegalnych sędziów”. 
Ale przecież są oni powoływani 
przez prezydenta na mocy 
przysługującej mu konstytucyjnej 
prerogatywy. Dlaczego opozycja 
walczy z konstytucją, której 
do niedawna broniła?

Dokładnie tak to wyglą-
da. Opozycja i jej prawni-
cy, tacy jak prof. Matczak, 
wybiórczo stosują przepisy 
konstytucji, nie zauważając 
innych przepisów i całości 
unormowania. A następnie 
wychodzą na ulice i krzyczą 
„Kon-sty-tu-cja”. To jest ab-
solutna aberracja. Te środo-
wiska mówią o konstytucji 
tylko wtedy, gdy jest im ona 
do czegoś potrzebna. Działa-
ją w taki sposób, by osiągnąć 
cele polityczne.

Opozycyjni prawnicy twierdzą 
także, że poprzez przystąpienie 
do Unii Europejskiej Polska zgodziła 
się na zasadę pierwszeństwa 
prawa unijnego, czego skutkiem 
miałaby być możliwość pomijania 
polskich przepisów. A co z polską 
konstytucją?

Konstytucja jest nadrzęd-
na we wszystkich spra-
wach, których nie przeka-
zaliśmy UE, a przecież nie 

wszystkie przekazaliśmy. 
W szczególności nie prze-
kazaliśmy kwestii organiza-
cji wymiaru sprawiedliwo-
ści, więc ta materia pozo-
staje w polskiej kompeten-
cji. Co więcej, nigdzie nie 
ma przepisu, który dawał-
by uprawnienie poszczegól-
nym sędziom sądów krajo-
wych do pomijania ustawy 
polskiej czy konstytucji tyl-
ko dlatego, że według nich 
dana ustawa jest niezgodna 
z prawem unijnym. To nie 
leży w ich kompetencji. Sę-
dziowie podlegają ustawom, 
w konstytucji jest to wyraź-
nie napisane.

Co może zrobić sędzia, jeśli 
ma wątpliwość co do zgodności 
danego przepisu z prawem unijnym?

Może zadać pytanie preju-
dycjalne do Trybunału Spra-
wiedliwości Unii Europej-
skiej, ale nie może pomijać 
przepisu bez pytania preju-
dycjalnego. Trzeba dyscy-
plinować sędziów, którzy 
dopuszczają się takich dzia-
łań. Owszem, istnieje zasa-
da pierwszeństwa prawa 
unijnego w zakresie okre-
ślonych kompetencji Unii 
i ona musi być stosowana, 
ale za pomocą orzecznictwa 
TSUE. Za pomocą odpowie-
dzi na pytania prejudycjal-
ne trybunał może orzec, czy 
dana regulacja jest zgod-
na z prawem unijnym, i na-
kazywać państwu człon-
kowskiemu zmianę prawa 
w tych fragmentach, w któ-
rych jest ono niezgodne 
z prawem wspólnotowym. 
W omawianym przypad-
ku TSUE nie nakazał takich 
zmian, czego opozycja nie 
chce przyjąć do wiadomości.

Totalnej opozycji nie podoba 
się również obecny Trybunał 
Konstytucyjny, dlatego niektórzy 
prawnicy zachęcają sędziów, 
aby samodzielnie stwierdzali 
niekonstytucyjność danego przepisu 
w indywidualnych sprawach, 
w których orzekają. Czy taka 
kontrola jest dopuszczalna?

Taki rodzaj kontroli nie ist-
nieje w polskim i europej-
skim systemie prawnym. 
Jest ona charakterystyczna 
dla systemu common law 
w Stanach Zjednoczonych, 
o którym wspominałem. Na-
sza kontrola konstytucyj-
ności prawa jest scentrali-
zowana i wykonuje ją tylko 

| fot. mat. pras./d
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\\ Zadaję sobie pytanie, czy pragnienie sprawiedliwości nie jest w człowieku silniejsze  
od pragnienia wolności, równości i braterstwa. \\

fot. Wikipedia/d

Trybunał Konstytucyjny. Wie 
to każdy student II roku pra-
wa. Jeżeli sędzia ma wątpli-
wość co do konstytucyjno-
ści przepisu prawa, ma obo-
wiązek przekazać pytanie 
prawne do Trybunału Kon-
stytucyjnego i czekać na od-
powiedź. Jeśli natomiast go 
nie zadaje, to ma obowiązek 
stosowania przepisu ustawy. 
Nie może rozstrzygać samo-
dzielnie o niekonstytucyjno-
ści przepisu. A to, że opo-
zycji nie podoba się obecny 
Trybunał, to kwestia wy-
łącznie ich oceny, która nie 
może wywoływać żadnych 
skutków prawnych. Trybu-
nał Konstytucyjny jest i dzia-
ła legalnie.

Jednak istnieje ryzyko, że pod 
wpływem polityków sędziowie 
będą pomijać przepisy ustaw, 
które uznają za niekonstytucyjne, 
pomijając stanowisko Trybunału 
Konstytucyjnego. Jakie widzi Pan 
zagrożenia z tym związane?

To są działania obliczone 
na dalszą anarchizację życia 
prawnego, na dalszy chaos 
prawny. Stosuje się je po to, 
by następnie zrzucić odpo-
wiedzialność za anarchię 
na rządzących. Totalna opo-
zycja i związani z nią sędzio-
wie są gotowi manipulować 
normami prawnymi, rzeko-
mo walcząc o praworząd-
ność, mimo że w istocie sami 
łamią prawo. Szyte grubymi 
nićmi.

Czy próba zastosowania tej 
kontroli przez poszczególne sądy 
rzeczywiście może doprowadzić 
do paraliżu państwa? Przecież 
istnieje ryzyko, że poszczególni 
sędziowie będą odmiennie oceniać 
konstytucyjność tych samych 
przepisów.

Myślę, że uda się opano-
wać całą tę sytuację. To-
talna opozycja stworzyła 
przekaz, z którego ma wy-
nikać, że przeciwko refor-
mie są wszyscy sędziowie, 
ale to nieprawda. Na szczę-
ście zdecydowana większość 
z nich zachowuje się tak, jak 
przystało na autorytet sę-
dziowski. Nowe przepisy bę-
dą odpowiedzią na sprzecz-
ne z polskim prawem dzia-
łania niektórych sędziów.

Pana zdaniem uda się ostatecznie 
zapobiec chaosowi prawnemu 
i zwalczyć związki środowiska 
sędziowskiego z politykami?

Jak najbardziej. To kolejny 
ważny etap reformy wymia-
ru sprawiedliwości w zakre-
sie odpowiedzialności dys-
cyplinarnej sędziów. Polacy 
oczekują od nas wprowa-
dzenia realnych zmian w są-
downictwie. Musimy temu 
sprostać.

Wywiad ukazał się w miesięczniku 
„Nowe Państwo” numer 1 (165)/2020

PATRIOTYZM \ Przemówienie prezydenta prof. Lecha Kaczyńskiego na Westerplatte

Nie wolno ustępować 
imperializmowi
Przemówienie prof. Lecha Kaczyńskiego na Wester-
platte z okazji 80. rocznicy niemieckiej agresji na Pol-
skę i wybuchu II wojny światowej zapadło w pamięć 
większości Polaków. Po 10 latach słowa wygłoszone 
1 września 2009 r. nadal są aktualne.

D
ziś 70. rocznica wy-
buchu najstraszniej-
szej z wojen, II woj-
ny światowej. Jeste-

śmy na Westerplatte, symbolu 
bohaterskiego oporu przeciw-
ko silniejszemu przeciwniko-
wi. (…) Minęły już ponad dwa 
pokolenia, ale ta wojna w dal-
szym ciągu wymaga refleksji. 
Powstaje pytanie, co było jej 
przyczyną. Niewątpliwie by-
ły to totalitaryzmy i nacjona-
lizm, a właściwie szowinizm. 
To stwierdzenie pewne, tak 
samo jak stwierdzeniem pew-
nym jest to, że porządek, który 
powstał w Europie po I wojnie 
światowej, tzw. porządek wer-
salski, to była pierwsza, choć 
jak się okazuje, nietrwała pró-
ba zbudowania pokoju na na-
szym kontynencie i na świecie. 
Traktat wersalski potwierdził 
niepodległość mojego kraju, ale 
warto przypomnieć, że także 
– Finlandii, Estonii, Łotwy, Li-
twy, Węgier, Czechosłowacji, 
w końcu w ramach królestwa 
SHS, a później Jugosławii, 
także Słowenii i Chorwacji. 
Ten traktat uznał zasadę nie-
zależności narodów, uznał też 
w sposób jednoznaczny prawa 
mniejszości.

***

Nie okazał się trwały z wielu 
powodów, ale jak powiedzia-
łem przed chwilą, pierwszym 
z nich były powstające w tym 
okresie systemy totalitarne, 
a przełomowe znaczenie miało 
powstanie III Rzeszy. (…) Przez 
kilka lat w okresie 1933–1938 
usiłowano z tym totalitary-
zmem paktować. Usiłowały 
z nim paktować zachodnie po-
tęgi – Francja i Wielka Bryta-
nia. Polska już jesienią 1933 r. 
proponowała wojnę prewen-
cyjną, nie dało to rezultatu. 
W tych warunkach zawarli-
śmy pakt o nieagresji z Niem-
cami, wcześniej zresztą taki 
pakt został zawarty również 
ze Związkiem Radzieckim. 
To był pakt w ówczesnej sy-
tuacji konieczny, nie można go 
w żadnym przypadku porów-
nywać z paktem Ribbentrop-
-Mołotow o sześć lat później-
szym. Polityka ustępstw dopro-
wadziła najpierw do anszlusu, 
a później do Monachium. Mo-
nachium to pakt, który wyma-

ga chwili refleksji. Jak słusznie 
powiedział Winston Churchill: 
„Między honorem a hańbą wy-
brano hańbę, a i tak nie unik-
nięto wojny”. Powstaje pytanie 
o rolę naszego kraju. Nie byli-
śmy w Monachium, ale jego 
efektem było naruszenie inte-
gralności terytorialnej Czecho-
słowacji. Naruszenie integral-
ności terytorialnej, które jest 
zawsze złem, było wtedy, jest 
i dzisiaj.

***

To problem nie tylko totalita-
ryzmu, to problem wszelkich 
imperialnych czy neoimpe-
rialnych skłonności. Przeko-
naliśmy się o tym w zeszłym 
roku. Przyłączenie się Polski 
do rozbioru, w każdym razie 
terytorialnego ograniczenia 
ówczesnej Czechosłowacji, by-
ło nie tylko błędem, było grze-
chem. I my potrafimy w Polsce 
się do tego grzechu przyznać 
i nie szukać usprawiedliwień. 
(…) Z Monachium trzeba wy-
ciągnąć wnioski, które sięgają 
czasu współczesnego, imperia-
lizmowi nie wolno ustępować. 
Nie wolno ustępować impe-
rializmowi ani nawet skłon-
nościom neoimperialnym. Nie 
zawsze, tak jak w przypad-
ku Monachium, daje to tak 
szybkie i tragiczne rezultaty. 
Ale z czasem takie rezultaty 
przychodzą zawsze. To wiel-
ka nauka dla całej współcze-
snej Europy, dla całego świa-
ta. Rok po Monachium wybu-
chła wojna, poprzedził ją fakt 
z 23 sierpnia 1939 r., zwany 
paktem Ribbentrop-Mołotow. 
To nie był tylko pakt o nieagre-
sji, to był także pakt o podzia-
le wpływów w dużej części 
Europy.

***

Jaka była wtedy sytuacja 
naszego kraju? Chciałbym po-
wtórzyć raz jeszcze to, co po-
wiedziałem dziś z rana: Polska 
miała propozycję przystąpie-
nia do paktu antykominter-
nowskiego, miała nawet su-
gestię, jeżeli nie otwartą pro-
pozycję – wspólnego marszu 
na wschód, ale tę propozycję 
odrzuciła. Odrzuciła w spo-
sób jednoznaczny i docho-
wała swoich sojuszniczych 
zobowiązań. Przebieg woj-
ny z 1939 r., z września i paź-

dziernika 1939 jest znany, mó-
wiliśmy o tym dziś rano. Woj-
na ta skończyła się dla nasze-
go kraju klęską, bo musiała 
się tak skończyć. Przyszły lata 
okupacji, nie w Polsce zresztą 
tylko, lata wyjątkowo tragicz-
ne. W mojej ojczyźnie życie 
oddało 5 i pół miliona do 5 mln 
i 800 tys. obywateli narodowo-
ści polskiej i żydowskiej. To oni 
byli ofiarami tej wojny, tak jak 
i ponad 50 mln ludzi na całym 
świecie. Doszło do zbrodni Ho-
lokaustu, ale doszło przed wy-
buchem wojny między Związ-
kiem Radzieckim a Niemcami 
także do innych zbrodni.

***

Katyń wymaga chwili reflek-
sji. Wymaga jej nie ze względu 
na fakty, które w znacznym 
stopniu są dzisiaj znane, ale 
ze względu na przyczyny. Dla-
czego na kilkadziesiąt tysięcy 
oficerów polskiej policji i pol-
skiej armii, Korpusu Ochrony 
Pogranicza wydano taki wy-
rok? To był efekt zemsty, tak, 
to miała być zemsta za rok 
1920, za to, że Polska zdołała 
wtedy odeprzeć agresję. Moż-
na powiedzieć – to komunizm. 
Nie, w tym przypadku to nie 
komunizm, to szowinizm. On 
był na tym etapie także nie-
zbywalną cechą tego systemu. 
Traktat między Ribbentropem 
a Mołotowem nie był trak-
tatem zawieranym w dobrej 
wierze. Jedna ze stron chciała 
przechytrzyć drugą. Stalin my-
ślał, że Niemcy wykrwawią 
się w wojnie z Francją i Wiel-
ką Brytanią i staną się łatwym 
łupem. Hitler sądził, że poko-
na Zachód i będzie miał wolne 
ręce w ofensywie na Wschód. 
Pomylili się obaj. Wybuchła 
straszna wojna, straszna woj-
na, w której nazistowskie 
Niemcy zostały pokonane. 
W wojnie tej zginęło wiele mi-
lionów żołnierzy Armii Ra-
dzieckiej (…). Należy im się 
hołd, wykazali wielokrotnie 
niezwykłe wręcz męstwo. Na-
zistowski reżim został poko-
nany, ale Polska nie odzyskała 
pełnej suwerenności. Nad Eu-
ropą zapadła żelazna kurtyna. 
Po drugiej stronie tej kurtyny, 
nie tej, w której był nasz kraj, 
zaczął się okres refleksji, okres 
refleksji owocnej. Owocem tej 

refleksji był sojusz obronny, 
pakt północnoatlantycki. Pakt, 
który w ciągu 60 lat istnienia 
stał się eksporterem stabili-
zacji, wolności i na ogół przy-
najmniej demokracji. To jeden 
z bardzo udanych ekspery-
mentów. Ale trzeba pamiętać, 
że sojusz zobowiązuje. Dziś 
w tym sojuszu jest Polska i Re-
publika Federalna Niemiec, 
a obie strony są zobowiązane 
do respektowania swoich ele-
mentarnych interesów. Ten 
sojusz był potrzebny, jest i bę-
dzie, to niezwykle wręcz istot-
ne. Ale ojcowie jednoczącej się 
dziś Europy nie ograniczyli się 
do koncepcji paktu obronne-
go. Zbudowali też początki te-
go, co dzisiaj nazywa się Unią 
Europejską. To niewątpliwie 
jeszcze może bardziej intere-
sujący eksperyment w dzie-
jach ludzkości. I też, przynaj-
mniej jak dotąd, zakończony 
wielkim sukcesem. W ramach 
tej wspólnoty zasada równo-
wagi sił została, przynajmniej 
do pewnego stopnia, zastąpio-
na regułą współpracy. Jakie 
były warunki tego sukcesu?

***

Warunkiem pierwszym była 
wspólnota wartości, takich jak 
wolność, demokracja, plura-
lizm. Warunkiem drugim była 
rezygnacja z imperialnych ma-
rzeń, częściowa przynajmniej 
rezygnacja z zasady sfer wpły-
wów. (…) Ta współpracująca 
ze sobą Europa nie wymaga 
rusztowania opartego o dwa 
państwa, wymaga szerokiej, 
wielostronnej współpracy. 
I wymaga demokracji nie tylko 
między państwem a obywate-
lem, ale także w relacji mię-
dzy państwami. Jeżeli tak się 
stanie, to można powiedzieć, 
że z niewyobrażalnej tragedii, 
niewyobrażalnych zbrodni lat 
1939–1945 do końca wycią-
gnęliśmy wnioski.

Droga do tego nie jest dziś jesz-
cze krótka. Chciałbym jednak 
z tego miejsca wyrazić nadzieję, 
że zdołamy tę drogę pokonać, 
w oparciu o świat wartości, 
w oparciu o prawdę. (…) My, 
Polacy, mamy prawo do dostępu 
do prawdy, dostępu do praw-
dy o sprawach dla naszego na-
rodu tragicznych i z tego ni-
gdy zrezygnować nie możemy. 
Głęboko wierzę, że Europa, ca-
ła Europa idzie właśnie w tym 
kierunku, w kierunku plura-
lizmu, wolności i demokracji, 
i prawdy nawet wtedy, gdy jest 
bardzo twarda. Bo my do swo-
ich grzechów, o czym mówi-
łem przed chwilą, przyznać się 
potrafimy. Trzeba też potrafić 
przyznać się do grzechów i nie 
stawiać w jednej płaszczyźnie 
decyzji o zamordowaniu 30 tys. 
ludzi i epidemii tyfusu lub in-
nych chorób. To nie jest droga 
do pojednania. Droga do pojed-
nania, która jest potrzebna nie 
tylko mojemu krajowi, ale i całej 
Europie.
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O SZTUCE
WARSZAWA \ W dziejach przemysłowych stolicy wyraźnie zapisała się rodzina 
Łopieńskich. Istniejąca od roku 1862 firma Braci Łopieńskich specjalizowała się w produkcji 
wyrobów z brązu i srebra. Renomę zdobyła, odlewając pomniki, rzeźby i medale projektowane 
przez wybitnych polskich rzeźbiarzy i medalierów.

fot. Wikipedia/d

MUZEUM NARODOWE W WARSZAWIE \ Grafiki Ignacego Łopieńskiego

Brązownicy, odlewnicy, artyści
Nazwanie członków paru pokoleń warszawskiej rodziny Łopieńskich zwykłymi rzemieślnikami daleko odbiegałoby 
od prawdy. Większość z nich odznaczała się nieprzeciętnym zmysłem artystycznym, koniecznym zresztą w prowadze-
niu dobrego zakładu odlewającego ozdobne brązy i dekoracyjne posrebrzane przedmioty. Wśród tych znanych twór-
czych warszawskich rzemieślników znaleźli się jednak także prawdziwi artyści. Takim był bez wątpienia grafik Ignacy 
Łopieński (1865–1941) i do nich zaliczyć należy wybitnego fotografika Bogdana Łopieńskiego (1934–2017).

Jarosław Kossakowski

P
rzed II wojną świa-

tową, we wrześniu 
roku 1939 w war-

szawskim Muzeum 
Narodowym miała zostać 
otwarta wystawa grafik 
i rysunków wspomniane-

go wyżej Ignacego Łopień-

skiego. Plany pokrzyżowała 
niemiecka napaść na ziemie 
polskie. W 80. rocznicę tam-

tego wydarzenia, w ostat-
nich tygodniach roku 2019 
warszawskie muzeum wró-

ciło do niezrealizowanego 
zamierzenia i zorganizowa-

ło ekspozycję pt. „Wystawa, 
której nie było... Ignacy Ło-

pieński 1865–1941”.

Grafika odtwarzająca obrazy
Ignacy był synem Jana 

Łopieńskiego, założyciela 
firmy „Fabryka Wyrobów 
Bronzowych. Jan Łopieński 
Warszawa” działającej przy 
ulicy Ordynackiej. Oprócz 
nauk kupieckich Ignacy 
uczył się rysunku u Wojcie-

cha Gersona. Sztuki piękne 
studiował później w Wied-

niu, Paryżu i Monachium. 
W tym ostatnim mieście 
zbliżył się bardzo do pol-
skiej bohemy artystycz-

nej, szczególnie przyjaźnił 
się z Olgą Boznańską, któ-

ra namalowała jego znany 
portret.

Jeszcze w Monachium 
pierwsze zainteresowanie 
i uznanie przyniosła Łopień-

skiemu tzw. grafika repro-

dukcyjna wykonywana we-

dług dzieł polskich malarzy 
na zamówienie krakowskie-

go Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych. W 1895 r. 
cztery jego grafiki (dwie au-

torskie i dwie reprodukcyj-
ne) pokazano na wystawie 
w Berlinie, zaś jego wirtu-

ozerska akwaforta wyko-

nana według „Autoportre-

tu” Jana Matejki przyniosła 
mu w Petersburgu Wielki 
Srebrny Medal. Na obec-

nej wystawie w Muzeum 
Narodowym tę mistrzow-

ską akwafortę Łopieńskiego 
można porównać z ekspo-

nowanym tam oryginalnym 
„Autoportretem” Jana Ma-

tejki. W grafikach tego okre-

su obecne też były wątki pa-

triotyczne, jakie prezentuje 
autorska akwaforta nawią-

zująca do żałoby narodowej 
po powstaniu styczniowym. 
Grafika przedstawia mło-

dą szlachciankę modlącą się 
przed obrazem Matki Boskiej 
Częstochowskiej, pod któ-

rym wisi znamienny wize-

runek naczelnika Tadeusza 
Kościuszki.

Lata międzywojenne
Po licznych pobytach za gra-

nicą i po powrocie do kra-

ju Łopieński rozpoczął pró-

by z kolejnymi technikami 
graficznymi. Oglądając jego 
prace na obecnej wystawie, 
trzeba zauważyć zdumiewa-

jącą łatwość, z jaką artysta 
dobierał stosowną technikę 
graficzną do klimatu malar-
skiego obrazu przenoszone-

go na papier. Przedstawiając 
rodzinną odlewnię brązów, 
Łopieński zastosował kon-

trastującą oświetlenie mez-

zotintę, zaś tworząc martwą 
naturę z kwiatami, nawiązu-

jącą do kwiatów Leona Wy-

czółkowskiego, stosuje bo-

gatą w odcienie akwatintę. 
W tematach autorskich grafik 
Łopieńskiego widać też tak 
modne wśród ówczesnych 
artystów sceny z chłopskimi 
postaciami i zainteresowanie 
góralszczyzną, mocno akcen-

towaną w pracach najpopu-

larniejszego grafika tego okre-

su Władysława Skoczylasa.
W twórczości Ignacego Ło-

pieńskiego zawsze jednak 
dominowały realistyczne 
portrety. Widzimy więc m.in. 
znakomity portret o wyrazi-
stych rysach znanego war-

szawskiego architekta Fran-

ciszka Lilpopa (1870–1937), 
projektanta Zakładu Wycho-

wawczego Sióstr Nazare-

tanek przy ul. Czerniakow-

skiej (obecnie Liceum Sióstr 
Nazaretanek) czy Domu To-

warowego Braci Jabłkow-

skich w Warszawie. Widzi-
my też wiele znakomitych 
wizerunków Józefa Piłsud-

skiego, w tym kilka wykona-

nych po śmierci marszałka. 
Portrety wykonywane przez 
Łopieńskiego techniką su-

chej igły i akwaforty dzięki 
ciepłej intymności wskazują 
na bliskie znajomości artysty 
z portretowanymi osobami. 
Obok portretów widzimy też 
znaczącą grupę grafik i ry-

sunków piórkiem poświęco-

nych polskiemu krajobrazo-

wi z wybranymi miejscowo-

ściami, w których niepodle-

gła już Polska zdołała osią-

gnąć gospodarczy sukces. 
Są też pejzaże upamiętnia-

jące polskie zabytki czy ma-

lownicze zakątki i fragmenty 
staromiejskiej zabudowy bo-

gatych w historię miast.

Ekslibrysy, medale, uczniowie
Pracując nad grafikami 

użytkowymi czy ekslibrysa-

mi, Łopieński zawsze starał 
się zachować swoją indywi-
dualną kreskę, jednak nie-

wykraczającą poza powścią-

gliwy realizm, który właści-
wie charakteryzuje całą jego 

twórczość. Grafiki użytko-

we artysty tworzone były 
najczęściej w technice dru-

ku wklęsłego i niezależnie 
od rangi tematu były bardzo 
rzetelnie i starannie opraco-

wane. W swobodnym opero-

waniu różnymi odmianami 
wklęsłodruku bez wątpie-

nia pomogły Łopieńskiemu 
młodzieńcze doświadcze-

nia w rodzinnym zakładzie 
odlewniczym, gdzie uczył 
się grawerunku. Świadczą 
o tym również projektowane 
przez grafika medale. Rze-

telność rysunkowa i bogate 
doświadczenie artysty spra-

wiły, że otaczała go zawsze 
grupa uczniów, wśród któ-

rych byli m.in. Leon Wyczół-
kowski i Józef Pankiewicz.

„Sztuka Łopieńskiego opar-
ta na tradycji akademic-

kiej i na wiedzy technicz-

nej, od razu zdobyła uznanie 
wśród społeczeństwa pol-
skiego, a jako taka, stano-

wiła i stanowi jedną z pod-

walin położonych na funda-

mentach kultury narodowej: 
jest to sztuka wychowaw-

cza, rzetelna, technicznie 
doskonała” – pisał Franci-
szek Siedlecki w „Dniu Pol-
skim” w roku 1931. Obecna 
wystawa w warszawskim 
Muzeum Narodowym pre-

zentuje ok. 130 grafik, ry-

sunków i druków Ignacego 
Łopieńskiego, które zrabo-

wane przez Niemców w cza-

sie Powstania Warszawskie-

go, do Polski wróciły dopiero 
w 2014 r. Ekspozycja czynna 
będzie do 16 lutego 2020 r.

Gdynia nowy port| fot. mat. pras./d Portret Anny Bilińskiej| fot. mat. pras./d
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POŻEGNANIE \ Jak podała telewizja BBC, w wieku 77 lat zmarł Terry Jones, jeden 
z autorów słynnych filmów z serii „Monty Python”. Po zakończeniu działalności grupy stworzył 
serial komediowy „Klawe opowieści” oraz wyreżyserował kilka filmów. Był też prezenterem cykli 
historycznych dokumentów, jak np. „Wyprawy krzyżowe”, „Wynalazki stare jak świat” czy „Terry 
Jones i barbarzyńcy”, oraz napisał wiele książek. 

fot. mat. pras./d

ELEKTRONIKA \ Pet Shop Boys 
„Hotspot” 

Wydawnictwo zawiera 
10 premierowych utworów autorstwa 
duetu Tennant/Lowe, w tym 
ujawniony niedawno pierwszy singiel 
„Dreamland” z gościnnym udziałem 
Years & Years. Pet Shop Boys tak 
mówią o krążku: „Większość muzyki 
w ciągu ostatnich 10 lat napisaliśmy 
w Berlinie. Praca nad nowym 
albumem w legendarnym studiu 
Hansa była bardzo ekscytującym 
doświadczeniem i dodała nowego 
wymiaru naszemu brzmieniu”. 
„Hotspot” to trzecia część trylogii płyt 
PSB wyprodukowanych przez Stuarta 
Price’a. Pierwszą był album „Electric” 
z 2013 r., a drugą „Super” z 2016 r. 
Album ukaże się w formatach CD i LP.

AMBIENT \ Wojciech Konikiewicz 
„Muzyka nowej przestrzeni”  
Trzy syntezatory, pogłos i jedna letnia 
noc. Wojciech Konikiewicz latem 
1990 r. rozpoczął historię polskiego 
ambientu. To pięć utworów, które 
– zarejestrowane na żywo wprost 
na cyfrową taśmę DAT – odsłaniały 
struktury i barwy, jakich dotąd 
w polskiej twórczości elektronicznej 
nie było. Ale dopiero teraz „Muzyka 
nowej przestrzeni” ukazuje się na CD. 
Premierowe wydanie na dwóch 
krążkach opatrzone jest oryginalnie 
zaprojektowaną na początku lat 
90. okładką autorstwa Jacka 
Nawrockiego. Szlachetne brzmienia 
klasycznych syntezatorów i dzisiaj 
brzmią świeżo. To wciąż muzyka 
naprawdę nowej przestrzeni.

HIP-HOP \ Miuosh „Powroty” 

Trzy lata po premierze albumu „POP” 
Miuosh wraca z nowym materiałem. 
Na krążku „Powroty” znalazło się 
11 utworów, które dotykają ważnych 
i przełomowych momentów w życiu 
artysty. Za muzykę na albumie 
odpowiada on sam, ale także Maciej 
Sawoch, Michał Kush i Kuba Karaś 
(The Dumplings). Producentem 
albumu jest Michał „Fox” Król, który 
swoim nietuzinkowym podejściem 
zadbał o nadanie wyraźnego 
brzmienia tej swoistej mieszance 
rapu, popu, muzyki elektronicznej 
i rockowej. Przedsmakiem płyty 
jest singiel „Powroty”, na YouTubie 
Fandango Records. A już w lutym 
i marcu Miuosh odwiedzi 16 polskich 
miast i zaprezentuje materiał 
z nowego albumu.

PREMIERY CD
KINO \ „Proxima” od piątku na dużym ekranie

Moja mama jest kosmitką
A przynajmniej superbohaterką. Bo kiedy rodzi się dziecko, matki nabierają supermocy. Okazuje się, że nie muszą 
spać, stają się karmicielkami, sanitariuszkami, psycholożkami – w zasadzie całym światem dla dziecka, ich ko-
smosem. Ale są tacy, co mogą powiedzieć: „Moja mama jest kosmonautką”. Jakie to niesie konsekwencje? 

Anna Krajkowska

E
lena Kondakova, 
Ellen Ochoa, Ca-
dy Coleman, Naoko 
Yamazaki, Susan 

Kilrain, Julie Payette, Clau-
die Haigneré czy Anna Lee 
Fisher – to nie aktorki, a za-
ledwie niewielki procent ko-
biet, które na co dzień pra-
cują w sektorze kosmicz-
nym. Możemy je i ich rodzi-
ny trochę poznać podczas 
napisów końcowych w fil-
mie, bo reżyserka „Proximy” 
Alice Winocour umieściła ich 
zdjęcia. To bardzo wzrusza-
jący moment, szczególnie po 
tym, co na dużym ekranie 
zobaczyło się wcześniej. Pod 
historią głównej bohaterki 
pewnie każda z nich mogła-
by się bowiem podpisać. Ale 
„Proxima” to w zasadzie film 
o każdej matce, która łączy 
swoją zawodową pasję z wy-
chowywaniem dzieci. To 
również opowieść o kobie-
tach, które trafiają do mę-
skiego świata i muszą udo-
wadniać, że nie są tam tylko 
maskotkami. 

Winocour robi piękne, 
wzruszające kino poświęco-
ne kobietom. Docenia je, ale 
nie idealizuje – ot, taki zdro-
wy feminizm. Główna bo-
haterka Sarah ma dylematy, 
musi się mierzyć z życiem, 
z nieoczekiwanymi sytuacja-

mi. Kiedy trzeba, jest twar-
da, ale czasem i w niej coś 
pęka. Choć do kamery ka-
żą jej zakładać kombinezon 
astronauty, w którym wy-
gląda jak superbohaterka, 
pod kosmicznym materiałem 
kryje się delikatna, wrażli-
wa osoba. – W scenariuszu 
i na ekranie chciałam skon-
trastować coś nieskończenie 
małego z czymś nieskończe-
nie wielkim, żeby wprowa-
dzić kosmos do codziennego 
życia – mówi o swojej pro-
dukcji Winocour. Myślę, że 
to zamierzenie udało się jej 
doskonale zrealizować.

„Proxima” nie jest wiel-
ką hollywoodzką produkcją 
z milionem efektów specjal-
nych, do czego przyzwycza-
ili nas twórcy opowiadają-
cy o wyprawach w kosmos. 
Astronauci do gwiezdnej 
podróży nie przygotowują 
się w wypasionych bazach 
NASA, gdzie drzwi do po-
mieszczenia otwierają się 
za pomocą myśli, a pstryk-
nięciem palców uruchamia 
się jacuzzi. Film nagrywano 
w autentycznych lokacjach 
Gwiezdnego Miasteczka koło 
Moskwy, gdzie obrazki przy-
pominają raczej nasze filmy 

z czasów PRL. Pisali o tym 
moi redakcyjni koledzy w 
polemice filmowej w ostat-
nim numerze „Niecodzien-
nej”. W dodatku Sarah nie 
jest majętna – mieszka 
skromnie z córką i z kotem 
o imieniu Łajka, a jej byłe-
mu mężowi zdarza się spóź-
nić na samolot. Do roli Sa-
ry Alice Winocour wybrała 
piękną i utalentowaną Evę 
Green, czyli byłą dziewczy-
nę Bonda. U jej boku m.in. 
Matt Dillon, ale też zdol-
na Zélie Boulant jako córka 
głównej bohaterki. Warto ich 
zobaczyć.

Pokazuję, że kobieta może być jednocześnie matką i profesjonalistką – mówi o produkcji reżyserka Alice Winocour | fot. mat.pras./d

Duma polskiej opery
JUBILEUSZ \ Najsłynniejsza i najwybitniejsza polska 
śpiewaczka ubiegłego stulecia Teresa Żylis-Gara ob-
chodzi 90. urodziny. Sopranistka odniosła największy 
sukces zawodowy ze wszystkich gwiazd opery w historii 
naszego kraju. 26 stycznia w Operze Narodowej w War-
szawie śpiewacy uczczą jej jubileusz i cały dorobek 
artystyczny.
Obchody 90. urodzin Te-
resy Żylis-Gary odbędą 
się w formie uroczystego 
koncertu. Nestorce towa-
rzyszyć będzie jej dawny 
partner sceniczny Wiesław 
Ochman, który poprowadzi 
całe wydarzenie. Koncert 
uświetnią znani młodzi 
twórcy opery: Marcelina 
Beucher, Ilona Krzywicka, 
Aleksandra Kubas-Kruk, 
Olga Pasiecznik jako sopra-
ny, Urszula Kryger śpiewa-

jąca mezzosopranem, Tade-
usz Szlenkier o tenorowym 
głosie i Marcin Bronikow-
ski ze swoim barytono-
wym brzmieniem. Na for-
tepianie zagra Janusz Olej-
niczak, a artystom będzie 
akompaniowała Orkiestra 
Teatru Wielkiego. Bilety 
na koncert można nabyć 
na stronie https://teatr-
wielki.pl.

Teresa Żylis-Gara jest ne-
storką polskich śpiewaczek 

operowych. Odnosiła mię-

dzynarodowe sukcesy. Wy-
stępowała z największymi 
ikonami sztuki operowej 
XX w. m.in. z Franco Corel-
lim, José Carrerasem, Pla-

cido Domingo i Luciano Pa-
varottim. Jej kariera rozwi-
nęła się za granicą, szcze-
gólnie w Nowym Jorku, 
gdzie w słynnej Metropoli-
tan Opera wystąpiła w po-
nad 230 spektaklach. Jedy-
ną Polką, której się to udało, 
była Marcella Sembrich-Ko-
chańska.

Debiut sceniczny Tere-
sie Żylis-Garze umożliwi-
ła w 1958 r. Opera Krakow-
ska. Dwa lata później, aby 
rozwijać swój talent, wyje-
chała do Niemiec. Jej karie-
ra nabrała tempa. Zachwy-
cano się jej głosem w Ope-
rze Paryskiej, Salzburger 
Festspiele, Covent Garden 
i w teatrach nowojorskich. 
Po 16   latach nieobecności 
wróciła do kraju, do rodzi-
ny, by stać się legendą i iko-
ną opery narodowej.

Maria Kobylińska

eprasa.pl c8a828812b
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MAGAZYN ŚLEDCZY ANITY GARGAS \ Jak kosztorys budowy obiektu 

sportowego z przewidzianych w konkursie 186 mln wzrósł aż do... 561 mln? O tym 
opowiedzą w dzisiejszym odcinku reporterzy magazynu śledczego.

22.25 |TVP1

D Z I Ś  W A R T O  O B E J R Z E Ć

PUBLICYSTYKATV/MOTO

Igor Szczęsnowicz

Najnowsza generacja pick‑upa hindu‑
sko-koreańskiej marki może pochwalić 
się wygodną kabiną, nowym designem 
i dużą pojemnością paki załadunkowej. 
Jej słabsze strony to zdecydowanie 
manualna skrzynia biegów, osiągi i nie 
do końca perfekcyjny montaż.

Ponadpięciometrowy samochód jest 
propozycją skierowaną do osób, które 
raczej stronią od miasta. Szczególnie 
w wersji grand jego parkowanie na cia‑

snych ulicach mimo czujników i kamery 
parkowania staje się udręką. Za to poza 
miastem ujawnia swoje zalety – prze‑
stronna skrzynia ładunkowa pozwala 
na swobodne przewożenie nawet spo‑
rych ładunków, a wygodna kabina pasa‑
żerska zmieści swobodnie cztery doro‑
słe osoby. W kabinie dzięki dodatkowej 
izolacji jest podczas jazdy (diesel!) bar‑
dzo cicho. Jeśli chodzi o wyposażenie, 
to dziwi nieco (w aucie do pozamiejskiej 
jazdy za przeszło 150 tys. zł) brak seryj‑
nej nawigacji. Napęd na cztery koła po‑

zwoli zboczyć z trasy, a dosyć wysoki 
prześwit gwarantuje, że w lekkim tere‑
nie się nie zakopiemy.

Przeszło dwulitrowy silnik pozwa‑
la na dosyć szybką jazdę ze średnim 
spalaniem (jazda w mieście i trasie) 
ok. 9 litrów. Bardzo uciążliwa jest 
za to współpraca z manualną skrzynią 
biegów. Konstruktorzy umiejscowili 
obok siebie biegi pierwszy i wsteczny. 
W prawo i do góry jest jedynka, a tro‑
chę bardziej w prawo i do góry wstecz‑
ny. Spróbujcie się nie pomylić! Mnie 
zdarzało się to dosyć często, co szcze‑
gólnie przy ruszaniu na światłach 
w sznurze samochodów może grozić 
stłuczką. Sztuka niepomylenia biegów 
wymaga przyzwyczajenia i uwagi.

Design tego modelu nieco przypomi‑
na auta pewnej koreańskiej marki ge‑
nerację albo dwie wstecz. Może azja‑
tyccy designerzy zmienili miejsce pra‑
cy. Przydałoby się także trochę więcej 
staranności przy montażu i wskazane 
byłyby lepsze materiały, ale i tak jest 
dużo lepiej niż w poprzedniej genera‑
cji tego auta.

Sylwetka Musso budzi zasłużony respekt|fot. Tomasz Hamrat/ Gazeta Polska (3)

MOTORYZACJA \ Ssangyong Musso Grand 2.2 Diesel 181 KM Quartz

Uwaga na biegi

\\ Ssangyong 

Musso Grand to 

samochód dla ludzi 

mieszkających z dala 
od miasta, którzy 

potrzebują auta do 
pracy. I nie za często 
stoją w korkach. \\

Rozbudowany panel środkowy, szkoda, że bez seryjnej nawigacji

Ładowność zabudowanej paki to ok. 850 kg

DANE TECHNICZNE
Silnik/pojemność (ccm) 2157

Moc (kW/KM/obr./min) 133 kW/181 KM 
przy 4000 obr./min

Maks. mom. obr. (Nm/obr) 420/1600–2600

Przyspieszenie 0–100 km/h (s) 13,5
Prędkość maks. (km/h) 185

Zużycie paliwa (cykl mieszany) 9,0/100

Masa własna/Dopuszczalna masa (kg) 3220/4020

Wymiary (dł./szer./wys. mm) 5405/1950/1855
Ładowność 800 kg

Cena od 119 900 zł (silnik diesel 2.2 181 KM wersja Crystal)
Samochód testowy (wersja quartz): 150 900 zł

Wyposażenie m.in.:  6 poduszek, klima aut., ABS, ESP, 
system multimedialny, czujniki i kamera parkowania

„GAZETA POLSKA” \ Tygodnik

W Senacie  
bez zmian

W numerze 04/2020 poleca‑
my Państwu tekst Wojciecha 
Muchy i Jacka Liziniewi‑
cza „Obradowali jak nigdy, 
zagłosowali jak zawsze”. 
Zgodnie z przypuszczenia‑
mi ekspertów z ubiegłego 
roku Senat odrzucił ustawę 
reformującą sądownictwo. 
Wcześniej jednak odbył się 
kilkudniowy cyrk i najbar‑
dziej kosztowna debata se‑
nacka w historii z udziałem 
prawników z zagranicy, Ko‑
misji Weneckiej i polskich 
sędziów. Teraz ustawa po‑
nownie trafi do Sejmu, gdzie 
jej los jest przesądzony.

Strefa Wolnego Słowa

07:00 Polska na dzień dobry 
09:10 W punkt 
09:30 Telezakupy
09:45 Wolne głosy  

- popołudnie 
10:20 Telezakupy
10:35 Dziennikarski poker  

- zaprasza Dorota Kania
11:25 Telezakupy
11:40 Mówi się…
12:05 Pilnujmy Polski!
12:25 Telezakupy
12:40 Polska na dzień dobry 
13:50 Telezakupy
14:05 Na pomoc!
14:35 Z Wiejskiej na gorąco
14:45 Telezakupy
15:00 Koronka do Miłosier-

dzia Bożego
15:20 Republika po południu 
17:15 Wolne głosy  

- popołudnie 
17:30 Republika - flash
17:35 Wolne głosy  

- popołudnie 
18:00 Z Wiejskiej na gorąco
18:15 Ekonomia raport - flash
18:30 Dzisiaj - główne 

wydanie serwisu 
informacyjnego 

18:52 Prognoza pogody 
18:55 Kulisy manipulacji  

- flesz
19:00 Oddaję Państwu głos
19:45 Przekaz dnia
20:00 W punkt 
20:25 Mówi się…
21:00 Biznes Polska
21:30 Otwartym tekstem
22:00 Poland Daily
22:30 Ekonomia raport
22:50 Suma dnia
23:25 Poland Daily - Culture 
23:35 Poland Daily - History
23:50 Poland Daily - Travel
00:00 Poland Daily
00:10 Poland Daily - Weather
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08:00  Wiadomości
08:15  Kwadrans polityczny
08:40  Korona królów (320) 

- serial
09:20  Ranczo (92) - serial
10:15  Komisarz Alex (92) 

- serial
11:05  Ojciec Mateusz (260) 

- serial
12:00  Wiadomości
12:15  Agrobiznes
12:35  Agropogoda
12:40  Magazyn rolniczy
12:50  Natura w Jedynce
14:00  Elif (651) - serial
15:00  Wiadomości
15:10  Pogoda
15:15  Alarm!
15:35  Gra słów. Krzyżówka 

- teleturniej
16:05  Przysięga (94) - serial
17:00  Teleexpress
17:20  Pogoda
17:25  Jaka to melodia? 

- pr. rozryw.
18:00  Klan (3596) - serial
18:30  Korona królów (321) 

- serial
18:55  Jeden z dziesięciu 

- teleturniej
19:25  Sport
19:30  Wiadomości
20:05  Pogoda
20:10  Alarm!
20:35  Ojciec Mateusz (216) 

- serial
21:30  Sprawa dla reportera
22:25  Magazyn śledczy 

Anity Gargas
23:00  Magazyn kryminalny 

997
23:50  Magazyn Ekspresu 

Reporterów
00:55  Tanie dranie - Mo-

roz i Kłopotowski 
komentują świat

01:35  Labirynt (4) - serial

06:10  Operacja zdrowie!
06:40  Familiada - teleturniej
07:15  Pytanie na śniadanie
11:00  Panorama
11:10  Pytanie na śniadanie
11:25  Rodzinka.pl (76) 

- serial
11:55  Barwy szczęścia 

(2178) - serial
12:30  Koło fortuny - telet.
13:05  Va banque - telet.
13:35  Na sygnale (238) 

- serial
14:10  Na dobre i na złe 

(764) - serial
15:10  Doktor Kleist - lekarz 

rodzinny (51) - serial
16:00  Koło fortuny - telet.
16:35  Familiada - teleturniej
17:10  Więzień miłości 

(225) - serial
18:00  Panorama
18:20  Pogoda
18:30  Va banque - tele-

turniej
18:55  Rodzinka.pl (182) 

- serial
19:35  Barwy szczęścia 

(2178) - serial
20:10  Barwy szczęścia 

(2179) - serial
20:45  The Walk. Sięgając 

chmur - dramat 
biograficzny, USA 
2015, wyk. Jose-
ph Gordon-Levitt, 
Ben Kingsley

23:00  Ktoś chce mnie zabić 
- thriller, Kanada 
2017

00:35  Wszystko, na co 
niebo zezwala - melo-
dramat, USA 1955

02:10  Wypadek (1) - serial
03:05  Art Noc: Opole 2016: 

Scena alternatywna: 
Nosowska - koncert

05:15  Mango - telezakupy
06:20  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
07:20  Doradca smaku
07:30  Dzień Dobry TVN
11:00  Ukryta prawda (742) 

- serial
12:00  Szkoła (376) - serial
13:00  19+ (455) - serial
13:30  19+ (456) - serial
14:00  Detektywi (344) 

- serial
14:30  Detektywi (345) 

- serial
15:00  Szpital (306) - serial
16:00  Szkoła (377) - serial
17:00  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
18:00  Ukryta prawda (743) 

- serial
19:00  Fakty
19:35  Sport
19:45  Pogoda
19:50  Uwaga!
20:10  Doradca smaku
20:15  Na Wspólnej (3011) 

- serial
20:55  Milionerzy - tele-

turniej
21:30  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
22:30  Ted - komedia, USA 

2012, reż. Seth 
MacFarlane. 
John ma 35 lat i chce 
się wreszcie ustatko-
wać. Cały czas na złą 
drogę sprowadza go 
jednak jego pluszowy 
miś, który ożył dzięki 
wypowiedzianemu 
w dzieciństwie 
życzeniu.

00:40  MasterChef - pr. roz-
ryw.

02:15  Superwizjer - maga-
zyn reporterów

06:00 Nowy dzień z Polsat 
News 

09:00  Malanowski i partne-
rzy (267) - serial 

09:30  Malanowski i partne-
rzy (268) - serial

10:00  Dzień, który zmienił 
moje życie (8) - serial

11:00  Dlaczego ja? (801) 
- serial

12:00  Gliniarze (352) - serial
13:00  Trudne sprawy (848) 

- serial
14:00  Pierwsza miłość 

(2997) - serial
14:45  Dlaczego ja? (934) 

- serial
15:50  Wydarzenia
16:15  Interwencja
16:30  Na ratunek 112 (277) 

- serial
17:00  Gliniarze (207) - serial
18:00  Pierwsza miłość 

(2998) - serial
18:50  Wydarzenia
19:20  Sport, pogoda
19:30  Świat według Kiep-

skich (82) - serial
20:05  Cztery wesela 

- pr. rozryw.
21:05  Moja dziewczy-

na wychodzi za 
mąż - komedia 
romantyczna, Wielka 
Brytania/USA 2008. 
Kobieciarz Tom zo-
staje drużbą swojej 
przyjaciółki. Podczas 
przygotowań do 
ślubu uświadamia 
sobie, że jest zako-
chany w przyszłej 
pannie młodej.

23:15  Scenariusz na miłość 
- komedia roman-
tyczna, USA 2014

01:35  Chirurdzy (219) - serial

08:00  Informacje dnia
08:15  Polski punkt widzenia
08:45  Ivato
09:00  Na zdrowie
09:30  Regał
10:00  Informacje dnia
10:15  Rozmowy niedokoń-

czone
11:25  Myśląc Ojczyzna
11:35  Przyroda i ludzie
12:00  Anioł Pański
12:03  Informacje dnia
12:20  Po stronie prawdy
13:20  Pratulin, 24 stycznia 

1874 r.
13:50  Święta Barbara
15:45  Przegląd katolickiego 

tygodnika „Niedziela”
15:50  Ma się rozumieć
16:00  Informacje dnia
16:10  Z wędką nad wodę
16:35  Porady medyczne 

bonifratrów
17:00  Przegląd tygodnika 

rodzin katolickich 
„Źródło”

17:05  Mówią, że po okrop-
nościach Auschwitz 
nie można już wierzyć 
w Boga

17:30  Okiem kamery
18:00  Anioł Pański
18:05  Informacje dnia
18:15  Rozmowy niedokoń-

czone
19:30  Przyjaciele i bohate-

rowie
20:00  Informacje dnia
20:20  Różaniec
20:50  Głos Polski
21:00  Apel Jasnogórski
21:20  Informacje dnia
21:40  Polski punkt widzenia
22:00  Przyroda i ludzie
22:30  Z wędką nad wodę
23:00  Dulce et decorum est 

pro Patria mori

Programy autorów „Codziennej” i „Gazety Polskiej” zostały wyróżnione na czerwono. Program telewizyjny nie zawiera zmian w ramówkach poszczególnych stacji dokonanych po zamknięciu numeru.

eprasa.pl c8a828812b
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KOLARSTWO \ Nie odbędzie się zaplanowany na 11–16 lutego wyścig kolarski Dookoła 
Omanu. Organizatorzy odwołali imprezę po śmierci sułtana Qabousa. W kraju ogłoszono 40-dniową 
żałobę. Ekipy, które miały wystartować, zostały już powiadomione.

fot. Wikipedia/d

SPORT

SKOKI NARCIARSKIE \ Jutro początek wielkiego skakania na Wielkiej Krokwi w Zakopanem

Czterdzieści lat po Bobaku
W nadchodzący weekend Zakopane po raz 48. będzie gospodarzem Pucharu Świata w skokach narciarskich. Na sobotę zaplanowano zmaga-
nia drużynowe, a na niedzielę indywidualne. Do tej pory na Wielkiej Krokwi Polacy wygrywali dzisięć razy indywidualnie i raz w drużynie.

Artur Szczepanik

W
 XXI wieku 
z a ko p i a ń s k i 
obiekt kilku-
krotnie był mo-

dernizowany. Wielka Kro-
kiew posiada obecnie wy-
miary K-125 oraz HS 140 
i jest największą skocznią 
narciarską w Polsce. Ofi-
cjalny rekord od 19 stycz-
nia 2019 r. należy do Da-
wida Kubackiego i wynosi 
143,5 m.

Odrobina historii

Wielka Krokiew, usytuowa-
na na północnym zboczu 
góry Krokiew na tatrzań-
skim reglu, została otwarta 
22 marca 1925 r. Inicjatorem 
powstania skoczni i jej pro-
jektantem był ówczesny za-
kopiański planista, artysta, 
społecznik i dyrektor Szkoły 
Przemysłu Drzewnego w Za-
kopanem Karol Stryjeński. 
Skocznia nosiła jego imię aż 
do 1989 r., gdy jej patronem 
został Stanisław Marusarz.

Pierwsze zawody o randze 
międzynarodowej na Wiel-
kiej Krokwi odbyły się 
w 1929 r. – były to mistrzo-
stwa świata w narciarstwie 
klasycznym. Zawody Pu-
charu Świata po raz pierw-
szy rozegrano natomiast pod 
Giewontem równo 40 lat te-
mu. W pierwszym konkursie 
na Średniej Krokwi 26 stycz-
nia 1980 r. triumfował Sta-

nisław Bobak, a następnego 
dnia na dużym obiekcie naj-
lepszy był Piotr Fijas. W tym 
roku jedyny indywidualny 
konkurs także zostanie ro-
zegrany 26 stycznia, w nie-
dzielę.

Wydarzenia z konkur-
su rozegranego 23 stycznia 
2011 r. kibice zapamiętali 
na długo. Małysz, który wy-
grał dwa dni wcześniej, przy 
lądowaniu przewrócił się, 
ale godnie zastąpił go Kamil 
Stoch, notując wtedy pierw-
szy w karierze pucharowy 
triumf.

Silna Polska

Nasz najbardziej utytuło-
wany skoczek w historii tym 
razem nie będzie nawet li-
derem reprezentacji Polski. 
W tym sezonie jest nim zde-
cydowanie Dawid Kubac-
ki, który w ośmiu ostatnich 
konkursach Pucharu Świa-
ta stawał na podium, w tym 
trzy razy na jego najwyż-
szym stopniu.

Zakopane jest kolejnym 
przystankiem Pucharu Świa-
ta w skokach narciarskich. 
W sobotę odbędzie się kon-
kurs drużynowy, a w nie-
dzielę indywidualny. W nim 
faworytem będzie Kubac-
ki, który wygrał w weekend 
oba konkursy w Titisee-Neu-
stadt.

Kubacki, mistrz świata 
z Seefeld, już w ubiegłym 
roku pokazał się w Zakopa-
nem jako lider reprezentacji. 

Wówczas w konkursie dru-
żynowym ustanowił rekord 
Wielkiej Krokwi wynikiem 
143,5 m i zapewnił swojej 
ekipie trzecie miejsce.

Polakom jako gospodarzom 
przysługuje prawo wysta-
wienia aż 12 zawodników. 
Z możliwości tej jednak nie 
skorzystano i do rywalizacji 
przystąpi dziewięciu Biało-
-Czerwonych: Dawid Ku-
backi, Kamil Stoch, Piotr Ży-
ła, Maciej Kot, Stefan Hula, 
Jakub Wolny, Adam Niżnik, 
Andrzej Stękała i Aleksander 
Zniszczoł.

W klasyfikacji generalnej 
Pucharu Świata 2019/20 Ku-
backi jest czwarty. Do pro-
wadzącego Niemca Karla 
Geigera traci 122 pkt. Dru-
gie miejsce zajmuje Austriak 
Stefan Kraft, a trzecie zdo-
bywca Kryształowej Kuli 
w poprzednim sezonie Ja-
pończyk Ryoyu Kobayashi. 
To właśnie ta czwórka po-
winna nadawać ton niedziel-
nej rywalizacji.

Trudno wskazać za to fa-
woryta konkursu druży-
nowego. Na miejsca na po-
dium szansę mają wszyst-
kie czołowe reprezentacje. 
To będą trzecie w tym se-
zonie zmagania zespoło-
we. Na inauguracji w Wi-
śle pierwsza była Austria, 
przed Norwegią oraz Pol-
ską. W grudniu w Klingen-
thalu najlepsi byli Biało-
-Czerwoni i skakali wów-
czas w składzie: Kubacki, 

Stoch, Żyła i Wolny. Trud-
no sobie wyobrazić, że tre-
ner Michal Doležal zrezy-
gnuje z któregoś z trzech 
pierwszych wymienio-
nych zawodników. Kto bę-
dzie czwartym, trudno jed-
nak przewidzieć. Wolny 
w ostatnim czasie prezen-
tował się poniżej oczeki-
wań i zabrakło go w kadrze 
na zawody w Titisee-Neu-
stadt. Szkoleniowiec skład 
ogłosi po piątkowych kwa-
lifikacjach.

Jeśli ktoś w ostatniej chwi-
li zdecyduje się na podróż 
do Zakopanego, to ma jesz-
cze szansę zakupu biletów 
tylko na piątkowy prolog. 
Na oba konkursy drużyno-
wy i indywidulany wejśció-
wek nie ma już od miesięcy. 
Wstęp na kwalifikacje kosz-
tuje 40 zł od osoby. Orga-
nizator – Tatrzański Zwią-
zek Narciarski – szacuje, 
że w każdy dzień zawodów 
na trybunach Wielkiej Kro-
kwi zasiądzie ok. 22 tys. ki-
biców. Kolejne tysiące kibi-
ców bez biletów będą się ba-
wić pezd wejściem na skocz-
nię i na Krupówkach. Żeby 
ich upilnować, władze mia-
sta ściągają policyjne posił-
ki. Z Krakowa ma przyjechać 
ponad 200 funkcjonariuszy.

Biletów nie ma, podob-
nie jak wolnych pokoi. Nic 
w tym dziwnego, bo w tym 
samym terminie co Puchar 
Świata rozpoczynają się tak-
że ferie zimowe.

Zwycięstwa Polaków 
w konkursach PŚ na Wielkiej 
Krokwi: 

1.  26 stycznia 1980  
– Stanisław Bobak 

2.  27 stycznia 1980 
 – Piotr Fijas 

3.  20 stycznia 2002  
– Adam Małysz 

4.  29 stycznia 2005  
– Adam Małysz 

5.  30 stycznia 2005  
– Adam Małysz 

6.  21 stycznia 2011  
– Adam Małysz 

7.  23 stycznia 2011  
– Kamil Stoch 

8.  20 stycznia 2012  
– Kamil Stoch 

9.  18 stycznia 2015  
– Kamil Stoch 

10.  22 stycznia 2017  
– Kamil Stoch 

11.  27 stycznia 2018  
– Polska (Maciej Kot, 
Stefan Hula, Dawid 
Kubacki, Kamil Stoch) 

Program zawodów PŚ 
w Zakopanem: 
piątek, 24 stycznia: 
16.00 – oficjalny trening 
18.00 – kwalifikacje 

sobota, 25 stycznia 
15.00 – seria próbna 
16.15 – pierwsza seria 
konkursu drużynowego 

niedziela, 26 stycznia 
15.00 – seria próbna 
16.00 – pierwsza seria 
konkursu indywidualnego

Wielka Krokiew niedawno przeszła kolejną modernizację | fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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TRANSFER \ Występujący od 2014 r. w Lechu Poznań Darko Jevtić będzie występował 
w rosyjskim Rubinie Kazań. 26-letni pomocnik przeszedł testy medyczne i podpisał kontrakt 
na cztery i pół roku. Przez sześć lat gry w Lechu wystąpił w 192 spotkaniach – zdobył 37 bramek 
i zanotował 43 asysty.

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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2)  pismo od powoda

6)  karty lub bierki

7)   freudowska jaźń
8)   tnie światłem
9)  piwo jak spójnik

10)   płyn z owoców
12)   jeden z synów Noego
16)   inwazja, napad
17)   kaprys, zachcianka
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21)   wykres pracy serca
23)   baskijscy terroryści
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25)   składnik włoszczyzny
26)   kieł lub siekacz
27)   mała Trojanowska
28)   Y dla chemika
29)   można go spiec
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AUSTRALIAN OPEN \ Hubert Hurkacz już w II rundzie pożegnał się z pierwszym w tym sezonie turniejem 
Wielkiego Szlema

Braw było coraz mniej
Rozstawiony z numerem 31 Hubert Hurkacz odpadł 
w drugiej rundzie wielkoszlemowego turnieju Austra-
lian Open. Tenisista z Wrocławia przegrał w Melbourne 
z reprezentantem gospodarzy Johnem Millmanem 4:6, 
5:7, 3:6. Z polskich singlistów najdłużej w turnieju pozo-
stała więc Iga Świątek, która nad ranem kończyła mecz 
II rundy singla z hiszpańską tenisistką Carlą Suarez 
Navarro, która już wcześniej zapowiedziała, że po tym 
sezonie kończy karierę.

Artur Szczepanik

H
urkacz po raz 
pierwszy w ka-
rierze był rozsta-
wiony w Wielkim 

Szlemie, ale nie przynio-
sło mu to szczęścia. Zadzi-
wiająco duże kłopoty miał 
już w pierwszej rundzie. 
Ostatecznie w pojedynku 
z 99. w rankingu austriac-
kim kwalifikantem Denni-
sem Novakiem odrobił dwu-
setową stratę i wygrał 6:7 
(4–7), 1:6, 6:2, 6:3, 6:4. Skla-
syfikowany na 47. pozycji 
Millman okazał się dla niego 
już za dużą przeszkodą.

Wrocławianin i Austra-
lijczyk nie mieli zbyt dużo 
czasu na odpoczynek, po-
nieważ ze względu na po-
niedziałkowe opady deszczu 
ich mecze otwarcia przeło-
żono na wtorek.

Zawodnicy ci zmierzyli się 
na Melbourne Arena, trzecim 

co do wielkości korcie kom-
pleksu, na którego obiektach 
toczy się rywalizacja w Au-
stralian Open. Z oczywi-
stych względów na liczniej-
sze wsparcie z trybun mógł 
liczyć reprezentant gospo-
darzy, ale Hurkacz również 
miał swoich sympatyków 
wśród publiczności. Ci jed-
nak w trakcie spotkania mieli 
coraz mniej powodów do na-
gradzania go brawami.

Zajmujący w rankingu ATP 
31. miejsce Polak po raz 
trzeci zmierzył się z Millma-
nem. Wcześniej grali ze sobą 
dwukrotnie w challengerach 
i w obu tych spotkaniach 
Australijczyk był górą.

– Obawiałem się Australij-
czyka – przyznał najlepszy 
przed laty polski tenisista 
Wojciech Fibak. – Zwłaszcza 
gdy wyeliminował w pierw-
szej rundzie Francuza Ugo 
Humberta, który niedawno 
triumfował w Auckland. Dla 

mnie Hubert nie był fawory-
tem tego meczu, bo wiedzia-
łem, jak gra Millman. Jest 
bardzo regularny, waleczny, 
dobrze porusza się po kor-
cie. Do tego miał za sobą 

publiczność oraz wspar-
cie m.in. Lleytona Hewitta. 
Gdyby jednak grali w Pary-
żu, Londynie czy Nowym 
Jorku, to Polak wygrałby 
6:3, 6:3, 6:3 – ocenił Fibak.

W środę Polak popełnił 
51 niewymuszonych błędów. 
Zawodził go też będący za-
zwyczaj jego atutem serwis.

– Hubert był przestraszo-
ny i zagubiony. Wisiało cały 
czas w powietrzu, że waż-
ne punkty będą wędrowały 
na konto Australijczyka. Ten, 
choć nie ma talentu, techni-
ki oraz smykałki Hurkacza, 
był zdeterminowany i regu-
larny. Polak oddał mu wiele 
ważnych punktów. Choćby 
w trzeciej partii, gdy miał 
szanse na przełamanie przy 
stanie 2:4, ale zepsuł za-
granie – analizował Fibak, 
zwycięzca 15 turniejów ATP 
w singlu i 52 w deblu.

Zdaniem Fibaka Hurkacz 
zbyt późno zaczął wprowa-
dzać plan B na ten mecz. 
– A było nim atakowanie dru-
giego serwisu Millmana, któ-
ry jest najsłabszym elemen-
tem w grze tego tenisisty. 
Trzeba było wchodzić w kort, 
atakować, rozbijać też grę ry-
wala z głębi kortu. To bardzo 
deprymuje przeciwnika. Bar-
dzo cenię Huberta i liczy-
łem, że choćby od końcówki 
pierwszego seta będzie bar-
dziej agresywny, choćby przy 
returnie. Wtedy ten pojedy-
nek byłby bardziej wyrów-
nany. Polak zaczął jednak tak 
grać dopiero przy stanie 0:4 
w trzecim secie – zaznaczył.

Jedyną Polką, która awan-
sowała do drugiej rundy, by-
ła Iga Świątek. Magda Linet-
te odpadła w pierwszej. Zaj-
mująca 56. miejsce w ran-
kingu WTA warszawianka 
na otwarcie pewnie poko-
nała Węgierkę Timeę Babos 
6:3, 6:2. 

Hubert Hurkacz w Melbourne zawiódł swoich kibiców | fot. Kim Hong-Ji/Reuters
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\\ We Wrocławiu powinno 
się rozwijać bazę 

edukacyjną dla osób 
niepełnosprawnych, 

których wciąż przybywa. 
Są potrzebne nowe 
inwestycje, budowa 
nowego ośrodka, 

a nie działania, które 
zmniejszają to zaplecze \\ 

Toyota w Wałbrzychu 
zatrudni 500 pracowników

 WROCŁAW  XVIII SESJA RADY MIEJSKIEJ 

Po świąteczno-noworocznej przerwie wrocławscy radni ponownie zasiądą w ławach magistratu, aby 
podejmować ważne dla mieszkańców miasta decyzje. Jedną z kluczowych na początku roku będzie 
z pewnością decyzja o likwidacji Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego nr 1 przy ul. Lutra.

Janusz Gajdamowicz

J
ako klub radnych Pra-

wa i  Sprawiedliwości 
będziemy przeciwko 
tej likwidacji – mówi 

„Dodatkowi Dolnośląskiemu” 
Michał Kurczewski, przewod-

niczący klubu. – Uważamy, że 
we Wrocławiu powinniśmy 
rozwijać bazę edukacyjną dla 
osób niepełnosprawnych, któ-

rych nam wciąż przybywa. Są 
potrzebne nowe inwestycje, 
budowa nowego ośrodka, a nie 

działania, które zmniejszają 
nam to zaplecze. Jak pokazu-

je doświadczenie, dzieci z nie-

pełnosprawnościami najlepiej 
uczą się w specjalnie przygo-

towanych do tego placówkach, 
bo mają tam wyspecjalizowa-

ną opiekę – dodaje radny Kur-
czewski.

Kiedy po raz pierwszy głoso-

wano na radzie miasta tę kwe-

stię, większość radnych poparła 
wniosek prezydenta Jacka Su-

tryka. Taką decyzję negatywnie 
zaopiniował dolnośląski kura-

tor oświaty Roman Kowalczyk, 

a wsparło go Ministerstwo Edu-

kacji Narodowej. Szkoła jako in-

stytucja przetrwała, ale budy-

nek, w którym dotychczas odby-

wały się zajęcia, nie należał do 
miasta, a dzieci i tak trafiły do 
dwóch innych placówek – szkoły 
przy ul. Kamiennej (tu jest 7 klas 
i  69 uczniów) i  gmachu przy 

ul. Parkowej (10 klas i 46 uczniów). 
Jak informuje Zarząd Inwesty-

cji Miejskich, w trakcie opraco-

wywania jest dokumentacja bu-

dowy windy dla potrzeb osób 
niepełnosprawnych w budynku 

przy Parkowej, a magistrat pla-

nuje także rozbudowę obu pla-

cówek.
– To, że trzeba było budować 

nowy ośrodek albo poszukać in-

nego miejsca do zaadaptowania 
placówki, wiadomo było od wie-

lu lat, bo siedziba szkoły była 
wynajmowana. Tak długo z tym 
zwlekano, że trafiła ona w ręce 
organizacji pozarządowej, a  to 

spotkało się z takim sprzeciwem 
– co nas wcale nie dziwi – mó-

wi „Dodatkowi Dolnośląskiemu” 
radny PiS.

Ostatnie dni przyniosły także 
informację, że politycy Konfede-

racji noszą się z zamiarem złoże-

nia wniosku o przeprowadzenie 
we Wrocławiu referendum ws. 
odwołania prezydenta Jacka 
Sutryka. Jak podają, powodem 
ma być: „Polityka miasta wobec 
Ukraińców, patronowanie przez 
prezydenta marszowi środowisk 
LGBT oraz grudniowe rozwiąza-

nie przez miasto odbywającej się 
na ul. Świdnickiej pikiety anty-

aborcyjnej”.
Radni klubu PiS na razie nie 

widzą szansy na powodzenie te-

go wniosku.

Na obrady wraca temat 
likwidacji SOSW SĄD OKRĘGOWY 

WE WROCŁAWIU

Proces byłego 
wiceprezydenta 

Na wokandę Sądu Okręgowego 
we Wrocławiu powraca proces 
oskarżonego o korupcję byłego 
wiceprezydenta Wrocławia Micha-
ła J. O ponowne zbadanie sprawy 
zwróciła się do sądu Prokuratura 
Okręgowa we Wrocławiu, wnosząc 
o kasację prawomocnego wyroku 
wydanego 2 maja 2018 r., unie-
winniającego samorządowca od 
stawianych zarzutów. Podczas 
pierwszej rozprawy sąd odroczył 
proces do 5 marca ze względu 
na brak możliwości powiadomie-
nia oskarżonego (zmiana adresu 

zamieszkania) w wyznaczonym 

ustawowo czasie. Przypomnijmy, 
były wiceprezydent Wrocławia 
usłyszał trzy zarzuty – dwa korup-
cyjne i jeden związany z niedopeł-
nieniem obowiązków. Łapówką 
miały być wycieczki na Zanzibar 

i Barbados. Zdaniem oskarżenia 
biznesmen Tomasz G. miał do-
płacić Michałowi J. do egzotycz-
nych wyjazdów 21 tys. zł. W ten 

sposób chciał zdobyć kontrakty 
na organizację imprez na wro-
cławskim stadionie, w tym m.in. 

Euro 2012 i koncertu zespołu 
Queen. Co szokujące, w osobnym 
procesie toczącym się w tożsa-
mej sprawie Tomasz G. został 
skazany na dwa lata więzienia 
w zawieszeniu.

(jg)

Przeciwko likwidacji ośrodka przed siedzibą Rady Miasta we Wrocławiu wielokrotnie protestowali rodzice| fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska
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PRZEMYTNIK LUDZI BĘDZIE SĄDZONY WE WROCŁAWIU

KRYMINALNE \ Pakistańczyk Aqeel R. jest oskarżony o udział w grupie prze-

stępczej, która organizowała przemyt ludzi z Pakistanu i Indii do UE. Grupa działała 
w Legnicy i we Wrocławiu, a większość jej członków już została skazana w osobnym 
procesie. Grupa odpowiadała za ułatwianie i próby legalizowania pobytu obywateli 
Indii i Pakistanu, których nielegalnie przetransportowano do Polski. 
fot. mat. pras./d

INWESTYCJE EKOLOGICZNE 

Ścieki sanitarne spłyną tam, 
gdzie powinny
W podwrocławskiej gminie Kobierzyce trwają duże inwestycje ekologiczne. Samorządowcy wybudowali już ok. 43 km z za-
planowanych 55 km sieci kanalizacyjnej. 

N
a nowe inwestycje 
przeznaczyliśmy po-
nad 53 mln zł – mówi 
Łukasz Kasztelowicz, 

prezes Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej we Wrocła-
wiu. – W tej kwocie jest 13 mln 
zł dotacji, pozostała część to 
nisko oprocentowana pożyczka 
– dodaje.

Wartość całego zadania to 
ok. 85 mln zł. Gmina Kobie-
rzyce dołoży środki z własne-
go budżetu w  wysokości po-
nad 31,5 mln zł. Prace dotyczą-
ce budowy sieci kanalizacyjnej 
zostały już zakończone w: Peł-
czycach, Kuklicach, Magnicach, 
Księginicach, Chrzanowie, No-
winach oraz Racławicach Wiel-
kich. Obecnie realizowane są 
inwestycje w  Żernikach Ma-

łych, Małuszowie oraz Krzyżo-
wicach. 

Budowa sieci rozpoczęła się 
w 2018 r. i potrwa do końca te-
go roku. Z kanalizacji skorzysta 
ok. 2,3 tys. mieszkańców. In-
westycje w  gminie Kobierzy-
ce są ważne zarówno dla śro-
dowiska, jak i dla zdrowia lu-
dzi. Przyczyniają się do tego, 
że w  gminie znikają nierzad-
ko nieszczelne szamba. Zanie-
czyszczenia z  uszkodzonych 
zbiorników są zagrożeniem dla 
wód gruntowych i  ujęć wody 
pitnej. Zawartość takiego szam-
ba przedostaje się do gleby, co 
powoduje jej skażenie bakteria-
mi E.coli i może się przyczyniać 
do zatruć pokarmowych, biegu-
nek oraz czerwonki. 

Za posiadanie dziurawego 
szamba grożą kary finansowe. 

Każdy mieszkaniec musi się 
podłączyć do kanalizacji sani-
tarnej lub – jeśli jest to niemoż-
liwe – wyposażyć nieruchomość 
w szczelne szambo bądź w przy-
domową oczyszczalnię ścieków. 

– Ścieki sanitarne z terenu gmi-
ny trafiają do oczyszczalni ście-
ków w Kobierzycach, która – tak-
że z pomocą finansową WFOŚiGW 
we Wrocławiu – została w 2018 r. 
gruntownie zmodernizowana 
– mówi prezes Kasztelowicz. 

Wartość tego zadania wynio-
sła ok. 16,5 mln złotych. Gmina 
Kobierzyce pozyskała dofinan-
sowanie w wysokości 8,6 mln zł 
z Regionalnego Programu Ope-
racyjnego Województwa Dolno-
śląskiego 2014–2020. Nie było-
by to jednak możliwe bez kra-
jowych pieniędzy z  WFOŚiGW 
we Wrocławiu. Fundusz udzie-

lił na modernizację oczyszczalni 
nisko oprocentowanej pożyczki 
w kwocie ponad 4,7 mln zł.

Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
we Wrocławiu, jako regionalna 

\\ Gmina Kobierzyce 
pozyskała dofinansowanie 

w wysokości 8,6 mln 
zł z Regionalnego 

Programu Operacyjnego 
Województwa 

Dolnośląskiego 2014 

–2020. Nie byłoby to 
jednak możliwe bez 
krajowych pieniędzy 

z WFOŚiGW we Wrocławiu. 
Fundusz udzielił na 

modernizację oczyszczalni 
nisko oprocentowanej 

pożyczki w kwocie ponad 

4,7 mln zł \\ 

KATOLICKIE STOWARZYSZENIE WYCHOWAWCÓW

Poświęcić czas 
dla drugiego człowieka
Na styczniowe spotkanie KSW na Ostrowie Tumskim zaproszony został bp Jacek Kiciński. Duchow-
ny mówił na temat tego, jakie są „Współczesne wyzwania wobec nauczycieli i wychowawców”. 

Wykład biskupa pomocniczego 
archidiecezji wrocławskiej cie-
szył się dużym zainteresowa-
niem słuchaczy, a po jego zakoń-
czeniu wywiązała się żywa dys-
kusja. Biskup we wstępie podkre-
ślił, że współczesne wyzwania 
wobec nauczycieli oraz wycho-
wawców nie są łatwe. Zwrócił 
uwagę na zanikające dziś pojęcie 
powołania, które często zastępo-
wane jest kategoriami zawodu, 
profesji lub specjalizacji. Przed-
stawił pochodzenie słowa „peda-
gog”, które zawiera w sobie okre-
ślenie „prowadzący chłopca”. Tak 
więc nauczyciel, jak mówił prele-
gent, to przede wszystkim peda-
gog, czyli ten, który towarzyszy 
i prowadzi.

Biskup wskazał na dwa zasad-
nicze aspekty w powołaniu na-
uczyciela: ma on przekazywać 
wiedzę oraz uczyć mądrości. 
O tym, jak rozumieć te dwa po-

jęcia, mówił następująco: – Dzi-
siaj w świecie, w którym żyjemy, 
może być wiele osób, które posia-
dają wiedzę, ale niestety nie ma-
ją mądrości życiowej. Dla mnie 
osobiście mądrość to jest wiedza, 
która jest przepracowana przez 
życie, oświecona łaską wiary. 
Mądrość się nabywa, to jest pro-
ces. Dlatego dzisiaj możemy zdo-
być niesamowitą wiedzę, a nie 
mieć mądrości życiowej. Można 
być niesamowicie wykształco-
nym człowiekiem, ale nie radzić 
sobie w życiu, nie stosować tej 
wiedzy w codzienności.

Bp Kiciński użył barwnego po-
równania nauczyciela do znaku 
drogowego, który informuje, 
wskazuje i towarzyszy oraz da-
je poczucie pewności. Ponadto 
musi być widoczny i czytelny. 
Jednak największym wyzwa-
niem dla nauczycieli, według 
bp. Kicińskiego, jest dzisiaj to-

warzyszenie, o  którym mówi 
także papież Franciszek, cyto-
wany na spotkaniu: „Szczytem 
miłosierdzia dzisiaj, jakie czło-
wiek może okazać człowieko-
wi, to jest poświęcić czas dla 
drugiego człowieka”.

Szacowny prelegent podkre-
ślał także wielką wagę spotka-
nia z młodym człowiekiem i do-
strzeżenia jego indywidualności. 
– Wiemy, że każdy uczeń to jest 
przede wszystkim indywidual-
ność. Każdy uczeń to jest histo-
ria, historia jego rodziny, histo-
ria domu, jego środowiska, to są 
różne jego kompleksy, jego zra-
nienia. Istnieje dzisiaj taka po-
kusa zatrzymania się na tym, 
co zewnętrze. Możemy przeka-
zać wiedzę i na tym zakończyć, 
a nigdy tak naprawdę z młodym 
człowiekiem się nie spotkać. 
Dlatego bardzo ważne jest spo-
tkanie – zaznaczył bp Kiciński.

Z kanalizacji skorzysta ok. 2,3 tys. mieszkańców. Inwestycje w gminie Kobierzyce są ważne zarówno dla środowiska, jak i dla zdrowia|fot. WFOŚiGW/d
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Zatrudnią 
500 pracowników
W  ciągu najbliższych dwóch 
lat fabryka Toyoty w Wałbrzy-
chu będzie wdrażała trzy nowe 
projekty związane z technolo-
gią hybrydową. W  związku 
z tym w bieżącym roku plano-
wane jest rozpoczęcie masowej 
rekrutacji ponad 500 nowych 
pracowników – podała firma. 
Jak napisano w  komunika-
cie, fabryki Toyoty w  Wał-
brzychu i Jelczu-Laskowicach 
pozyskały w ostatnim czasie 
aż sześć projektów związa-
nych z  technologią hybrydo-
wą o łącznej wartości ponad 
2 mld zł. Trzy z nich dotyczą 
przyszłych planów fabryki To-
yoty w Wałbrzychu. W 2021 r. 
zakład uruchomi dwie linie 

elektrycznej przekładni hy-
brydowej (e-CVT), a rok póź-
niej – silnika o  pojemności 
1,5  litra, tworzących razem 
elektryczny zespół hybrydo-
wy. Napęd ten będzie monto-
wany m.in. w nowej generacji 
Toyoty Yaris, która w bieżą-
cym roku zadebiutuje na eu-
ropejskim rynku. Od stycznia 
fabrykami kieruje Dariusz 
Mikołajczak, pierwszy Polak 
na stanowisku prezesa w fa-
brykach Toyoty. W wypadku 
pracowników produkcyjnych 
rekrutacja ruszy w drugiej po-
łowie bieżącego roku i potrwa 
około dwóch lat. 

(jw, PAP)

 TOYOTA W WAŁBRZYCHU 
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PWSZ OTRZYMAŁA OD POGOTOWIA KARETKĘ

LEGNICA \ Studenci ratownictwa uczą się zawodu 
także w karetce. Ambulans po remoncie służy m.in. do 
nauki medycyny ratunkowej. Karetka jest jednym z ele-

mentów wyposażenia Monoprofilowego Centrum Sy-

mulacji Medycznej, zorganizowanego na wzór szpitala.

SPOTKANIA WOJEWODY DOLNOŚLĄSKIEGO

REGION \ Wojewoda dolnośląski Jarosław Obrem-

ski spotkał się z wójtem gminy Długołęka Wojciechem 
Błońskim. Rozmowa dotyczyła przyszłej współpracy 
i wspólnych projektów dla gminy. Wojewoda spotkał się 
także ze starostą wołowskim Januszem Dziarskim.

fot. mat. pras./d fot. DUW/d

instytucja finansów publicz-
nych, od przeszło 20 lat jest 
strategicznym partnerem samo-
rządów oraz innych podmiotów 
realizujących zadania z zakresu 
ochrony środowiska. Działal-

ność WFOŚiGW jest ukierunko-
wana na finansowe wspieranie 
przedsięwzięć służących ochro-
nie środowiska i poszanowaniu 
jego wartości, w oparciu o kon-
stytucyjną zasadę zrównoważo-

nego rozwoju, przy zachowaniu 
bezpieczeństwa ekologiczne-
go kraju i realizacji programów 
ekologicznych regionu.

(jw, WFOŚiGW)

W spotkaniu uczestniczył tak-
że dolnośląski kurator oświaty 
Roman Kowalczyk. Zwrócił on 
uwagę m.in. na istotę zaanga-
żowania w pracy nauczyciela. 
– Autorytet przede wszystkim 
budujemy dzięki swojej pracy. 
Jeśli się nie angażujemy, jeżeli 
swoim malkontenctwem zara-
żamy młodzież, minę mamy za-
wsze kwaśną, jeżeli będziemy 
twierdzić, że nic nie zrobimy, 
bo nam słabo płacą i w związ-
ku z  tym „nie mam czasu dla 
ciebie”, to klęska jest pewna. 

Trzeba się po prostu zaangażo-
wać – apelował kurator.

Na spotkania KSW zaproszeni 
są nie tylko nauczyciele i osoby 
związane z oświatą, lecz także 
młodzież i wszyscy, którym le-
ży na sercu sprawa wychowania 
siebie samego i innych. – Wycho-
wawcy to jest pojęcie szersze niż 
nauczyciele, czyli wychowawca-
mi są nauczyciele, rodzice i wy-
chowujemy się sami. Sami wy-
chowujemy środowisko albo nas 
środowisko wychowuje, dlate-
go to jest pojęcie szerokie – mó-

wi „Dodatkowi Dolnośląskiemu” 
Marek Bolek, prezes wrocław-
skiego oddziału KSW.

Jak przypomina, zagadnienia 
podejmowane na spotkaniach 
są różnorodne. – Staramy się 
wypełniać pewną lukę, docie-
rać do ludzi, do których, wyda-
je się, Kościół nie dociera, czy 
przez plakaty, czy przez mejla, 
czy przez indywidualne zapra-
szanie. To jest łagodna ewange-
lizacja, bo nie wszystkie spotka-
nia mają charakter stricte teo-
logiczno-ewangelizacyjny, jest 
za to dosyć szeroka płaszczyzna 
tematów – mówi prezes Bolek.

O różnorodności tematycznej 
świadczy także udział prelegen-
tów, którzy odwiedzali stowa-
rzyszenie. Byli to m.in.: kurator 
Roman Kowalczyk, kard. Henryk 
Gulbinowicz czy Andrzej Kofluk, 
wrocławski przewodnik i podróż-
nik. Co ciekawe, tematyka spo-
tkań niejednokrotnie jest sugero-
wana przez samych nauczycieli. 
Nie jest ona skupiona tylko wokół 
edukacji, obejmuje także zagad-
nienia z dziedziny historii, religii 
czy podróży.

Inicjatywa powstania Katolic-
kiego Stowarzyszenia Wycho-
wawców we Wrocławiu zro-
dziła się na bazie istniejącego 
wcześniej Diecezjalnego Dusz-
pasterstwa Nauczycieli. 

Magdalena Wolniak

Z kanalizacji skorzysta ok. 2,3 tys. mieszkańców. Inwestycje w gminie Kobierzyce są ważne zarówno dla środowiska, jak i dla zdrowia|fot. WFOŚiGW/d

W spotkaniu KSW 20 stycznia uczestniczył bp Jacek Kiciński, biskup pomocniczy wrocławski, 
klaretyn, profesor nauk teologicznych|fot. Magdalena Wolniak/Gazeta Polska

O TYM I OWYMO TYM I OWYM
WIARA

Spotkanie 
ze św. Józefem
Panów w każdym wieku na otwar-

te spotkanie zapraszają Męż-

czyźni św. Józefa. W programie: 
o godz. 18.30 adoracja i spowiedź, 
a następnie o godz. 19.15 msza 
św. Później będzie czas na kawę 
oraz konferencja pt. „Święty Jó-

zef”, którą poprowadzi bp Jacek 
Kiciński, biskup pomocniczy.
24 stycznia, godz. 18.30, Cen-

trum Duszpasterskie Archidie-

cezji Wrocławskiej, ul. Katedral-
na 4, Wrocław

PODRÓŻE

Z Alaski do Toronto
Piętnasta zagraniczna wyprawa 
rowerowa Ryszarda de Teissey-

re’a to był trzymiesięczny ultra-

maraton. Należało przejechać 
800 km Alaski, następnie jadąc 
przez Kordyliery, pokonać dzikie 
prowincje Jukon i Kolumbia Bry-

tyjska, by w Calgary po tysiącach 
kilometrów gór wjechać w pre-

rie. Po wizycie nad Niagarą de 
Teisseyre zakończył wyprawę 
w Toronto.
23 stycznia, godz. 18, Macondo, 
ul. Pomorska 19, Wrocław

SPOTKANIE

Debata o szkolnictwie 
artystycznym
Co szkolnictwo artystyczne 
w Polsce oferuje w czasach po 
kryzysie autorytetów? Muzeum 
Współczesne Wrocław zaprasza 
do debaty podczas spotkania 
z prof. dr. hab. Markiem Wasi-
lewskim (UA w Poznaniu), dr 
hab. Agatą Zbylut (AS w Szcze-

cinie) oraz mgr Kingą Bartniak 
(ASP im. E. Gepperta we Wro-

cławiu)
23 stycznia, godz. 18, MWW, 
pl. Strzegomski 2a, Wrocław
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WYKŁAD

Jak żyje się w mieście 
zwierzętom?
Styczniowa „Akademia miej-
ska” w Barbarze poświęcona 
będzie zwierzętom żyjącym 
w mieście. O tym, jakich warun-

ków potrzebują zwierzęta, aby 
przeżyć w betonowym świecie, 
porozmawiamy z dr Iwoną Got-
tfried, Łukaszem Iwaniukiem 
i Jackiem Jerzmańskim. Czy 
w mieście mieszkają tylko lu-

dzie? Wcale nie!
23 stycznia, godz. 18, Barbara, 
ul. Świdnicka 8b, Wrocław

KULINARIA

Spotkanie z Urszulą 
Wiśniewską
Organizatorzy zapraszają 
na pierwsze wydarzenie w ra-

mach serii „Z poradnikami bi-
blioteka czeka”. Na spotkaniu 
„Kulinarnie – literalnie” z Ur-
szulą Wiśniewską odbędzie się 
pokaz kolekcji dawnych książek 
kucharskich, dyskusja oraz de-

gustacja. Na wydarzenie wstęp 
wolny.
23 stycznia, godz. 18, Ślężański 
Ośrodek Kultury, Sportu i Rekre-

acji, ul. Chopina 25, Sobótka

SYMPOZJUM

Cudzoziemcy 
we Wrocławiu
Wrocław jest dziś miastem, któ-

rego mniej więcej co dziesiąty 
mieszkaniec jest obywatelem 
innego państwa niż Polska. Gros 
spośród osób przybyłych z in-

nych krajów stanowią obywatele 
Ukrainy, ale są wśród nas także 
przedstawiciele innych krajów. 
Warto dowiedzieć się o nich 
więcej!
24 stycznia, godz. 9–17, Katedra 
Etnologii i Antropologii Kulturowej 
UWr, ul. Szewska 36, Wrocław
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DODATEK DOLNOŚLĄSKI

SPORT
MIEDŹ LEGNICA POZYSKAŁA ZAWODNIKA

PIŁKA NOŻNA \ Do dolnośląskiego klubu dołączył Adam Chrzanowski. 
20-letni młodzieżowy reprezentant Polski został wypożyczony z ekstraklasowej 
Lechii Gdańsk do końca obecnego sezonu. Chrzanowski jest wychowankiem KS 
Raszyn, z którego trafił do Znicza Pruszków. Od sezonu 2015/2016 związany 
był z Lechią Gdańsk. Młody obrońca już trenuje z Miedzią.
fot. mat. pras./d

 PIŁKA RĘCZNA 

Metraco przegrało 
już trzy spotkania 
i kolejna porażka 
może sprawić, 
że w tabeli 
Pomarańczowe 
zostaną przegonione 
przez lokalne 
rywalki – KPR Gminy 
Kobierzyce

PIŁKA RĘCZNA

Grabowski dołączył 
do Chrobrego

22-letni Kacper Grabowski 
został nowym zawodnikiem 
Chrobrego Głogów. Lewo-

skrzydłowy kilka ostat-
nich dni spędził na testach 
w klubie z PGNiG Superligi. 
Zagrał też w turnieju towa-

rzyskim Sandra SPA Cup 
w Gryficach. Trenera Nata 
przekonał skutecznością. 
Grabowski rzucił najwięcej 
bramek na turnieju. 22-la-

tek był ostatnio zawodni-
kiem pierwszoligowego 

KS KSZO Ostrowiec Święto-

krzyski.

PIŁKA NOŻNA

Expósito wznowił 
treningi
Etatowy napastnik Śląska 
Wrocław Erik Expósito powoli 
wraca do pełnych treningów 
z drużyną. Hiszpan pauzował 
od meczu z Legią Warsza-

wa, gdy doznał złamania 

palca prawej stopy. Po tym 
przeszedł operację, a przed 
kilkoma dniami dostał zgo-

dę na trenowanie z zespo-

łem. Teraz pojechał z pierw-

szą drużyną na cypryjski 
obóz. Na razie nie wiadomo, 
czy Hiszpan będzie gotowy 
na pierwszy mecz rundy wio-

sennej.

TENIS

Hurkacz odpada 
z Australian Open
Wrocławski tenisista po-

żegnał się z wielkoszlemo-

wym turniejem już w dru-

gim meczu. Hubert Hurkacz 
przegrał z reprezentantem 
gospodarzy Johnem Mill-
manem 0:3 (4:6, 5:7, 3:6). 
Polak nie radził sobie naj-
lepiej z odbiorem serwisu 
i przez długie momenty był 
tylko tłem dla Australijczy-

ka. Tym samym wrocła-

wianin nie dostanie szansy 
zmierzenia się ze Szwajca-

rem Rogerem Federerem 
w kolejnej rundzie.

Czas na Świętą Wojnę!
Już dzisiaj kolejna odsłona ligowego szlagiera. PGNiG Superligą Kobiet w ostatnich latach 
rządziła MKS Perła Lublin, teraz Metraco Zagłębie Lubin próbuje przełamać dominację 
rywalek z Lubelszczyzny. O godz. 18.30 kolejna szansa na poskromienie renomowanych 
rywalek.

Dawid Paluch

W
 poprzednim sezonie Metraco Za-
głębie Lubin przez długi czas by-
ło na czele w  tabeli ekstraklasy 
szczypiornistek. Podopieczne Bo-

żeny Karkut dopiero w  ostatnich tygodniach 
sezonu złapały zadyszkę i dały się wyprzedzić 
Perle Lublin.

Ten sezon to już jednak inna historia. Lubli-
nianki grają jeszcze lepiej niż przed rokiem, a lu-
biniankom zdarzają się wpadki. Perła dotych-
czas wygrała wszystkie 12 meczów i  z 35 pkt 
na koncie zajmuje pierwszą pozycję PGNiG Su-
perligi Kobiet. Metraco jest na drugim miejscu, 
ale przegrało już trzy spotkania i kolejna poraż-
ka może sprawić, że w tabeli Pomarańczowe zo-
staną przegonione przez lokalne rywalki – KPR 
Gminy Kobierzyce.

W październikowym meczu rozgrywanym w Lu-
blinie MKS Perła wygrała 27:24, choć do przerwy 
był remis 14:14. Dzisiaj to Zagłębie będzie miało 
przewagę własnego parkietu i będzie próbowało 
jako pierwsze w lidze poskromić hegemona z wo-
jewództwa lubelskiego.

– Jeśli wciąż chcemy myśleć o nawiązaniu sku-
tecznej walki o  złoto, nie możemy się oglądać 
na inne zespoły, tylko wygrywać każdy kolejny 

mecz. Ten najbliższy będzie bardzo waż-
ny w kontekście walki o medal z najcen-
niejszego kruszcu. [Mecze między nami 
a Perłą] są wyjątkowe dla zawodniczek, 
trenerów oraz kibiców. Wszystkie mecze 
są ważne, ale na pewno spotkania z Lubli-
nem są wyjątkowe i emocje z nimi związa-
ne są na pewno większe. W meczach z ta-
kimi przeciwnikami jak Lublin musimy sta-
nowić monolit w obronie i grać agresyw-
nie. Tak ważne mecze wygrywa się właśnie 
obroną i ten element gry jest bardzo ważny. 
Na pewno do tego spotkania będziemy bar-
dzo dobrze przygotowane i zrobimy wszyst-
ko, aby zmniejszyć straty do Perły. Na pew-
no cieszy fakt, że nasza liga się rozwija, są 
transmisje telewizyjne, oprawy, hale wy-
glądają coraz lepiej i myślę, że to wszystko 
idzie w dobrym kierunku. Oczywiście liczy-
my na wsparcie i gorący doping naszych sym-
patyków, który zawsze dodaje nam skrzydeł, 
szczególnie w  tak ważnych meczach jak ten 
czwartkowy z Lublinem – powiedziała przed 
meczem Kinga Grzyb, skrzydłowa Metraco Za-
głębia Lubin.

O tym, czy Miedziowe zdołają zmniejszyć stratę 
do rywalek, przekonamy się już dzisiaj. Początek 
Świętej Wojny już o godz. 18.30 w hali RCS.

Ławka rezerwowych Metraco Zagłębia podczas ostatniego meczu domowego| fot. mat. pras./d
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KFC Gwardia podejmie 

lubelską Politechnikę

Wrocławscy siatkarze notują niezły początek nowe-

go roku. Po dwóch wygranych z rzędu KFC Gwardia 

Wrocław goni ligową czołówkę. Już dzisiaj do stolicy 

Dolnego Śląska przyjeżdża jedna z najlepszych drużyn 

w Krispol 1. Lidze – LUK Politechnika Lublin.

Lublinianie to zdecydowane zaskoczenie tegorocznych 

rozgrywek. LUK Politechnika rozgrywa pierwszy sezon 

na tym poziomie, a od początku sezonu pokazuje, że jest 

siłą, z którą trzeba się liczyć. Akademicy z Lubelszczy-

zny przez większość rozgrywek znajdowali się na drugim 

miejscu w tabeli. Wydawało się, że tylko oni mogą poskro-

mić rozpędzoną Stal Nysa. Faktycznie w ostatniej kolejce 

2019 r. pokonali oni rywali z województwa opolskiego. Od 

tamtego czasu lublinianie nie są jednak w stanie wygrać 

meczu (trzy kolejne przegrane po tie-breaku). Beniaminek 

Krispol 1. Ligi ma duże problemy z kontuzjami.

Zadyszkę rywali będą próbowali wykorzystać siatkarze 

ze stolicy Dolnego Śląska. KFC Gwardia Wrocław po do-

brych występach w dwóch poprzednich kolejkach traci za-

ledwie 2 pkt do LUK Politechniki. Jeśli uda im się wygrać, 

przegonią oni rywali w tabeli. Początek meczu już dzisiaj 

o godz. 17.30 w Hali Orbita.
(dp)
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Nie przegap VIII Festiwalu 
Zorzy Polarnej!

 WARSZAWA  KONSULTACJE DOTYCZĄCE PŁATNEGO PARKOWANIA 

Kilkaset osób wzięło udział w konsultacjach społecznych dotyczących rozszerzenia Strefy 
Płatnego Parkowania Niestrzeżonego na Pradze-Północ i Woli. Zdecydowana większość 
uczestników popiera pomysł i oczekuje wprowadzenia płatnego parkowania w ich okolicy 
– głosi komunikat ratusza. Teraz decyzja o tym, czy strefa rzeczywiście się rozszerzy, należy 
do rady miasta.

Jarosław Molga

K
onsultacje społecz-
ne w obu dzielnicach 
trwały od 14  paź-
dziernika do 10 listo-

pada. Do analizy po praskiej 
stronie Wisły wskazano te-
reny Nowej Pragi (między al. 
Solidarności a ul. 11 Listopa-
da i  Ratuszową) oraz Starej 
Pragi i Szmulek (od Targowej 
do al. Tysiąclecia i ul. Radzy-
mińskiej), a także ulice w bez-
pośrednim sąsiedztwie zoo. 
Na Woli konsultowany ob-
szar obejmował tereny mię-
dzy ul. Okopową i Towarową 
a al. Prymasa Tysiąclecia.

Pomysł rozszerzenia strefy 
płatnego parkowania jest zwią-
zany m.in. z  uruchomieniem 
kolejnych odcinków drugiej li-
nii metra, co wyraźnie wpłynie 
na sytuację parkingową w obu 
dzielnicach. Rozwiązaniem mo-
że być wprowadzenie płatnego 
parkowania, tak aby ochronić 

te tereny przed nadmierną licz-
bą parkujących samochodów.

W  spotkaniach konsultacyj-
nych udział wzięło kilkaset 
osób (na niektórych frekwencja 
przekraczała 100 osób). War-
szawscy drogowcy otrzyma-
li ponadto 300 uwag w formie 
pisemnej i 200 mejli zawierają-
cych liczne pytania i uwagi do 
proponowanych rozwiązań.

„Zdecydowana większość 
uczestników konsultacji popie-
ra pomysł i oczekuje wprowa-
dzenia płatnego parkowania 
w ich okolicy. Szczególnie wi-
doczne było to na Woli – pod-
czas spotkań mieszkańcy dopy-
tywali o termin wprowadzenia 
zmian i zasady, jakie będą ich 
obowiązywały. Były też głosy 
sprzeciwu, wynikające z prze-
konania, że SPPN nie rozwią-
że problemów z parkowaniem 
oraz obaw o likwidację możli-
wości parkowania niezgodnego 
z przepisami” – czytamy w ko-
munikacie ratusza.

Według ratusza podczas 
konsultacji na Pradze-Północ 
znaczna część uczestników 
oczekiwała, że SPPN obejmie 
całą dzielnicę, do linii torów 
kolejowych. Dlatego planowa-
ne jest przeprowadzenie do-
datkowych analiz i konsultacji 
dla rejonu pl. Hallera i Szmu-
lowizny, na podstawie któ-
rych będzie można podjąć taką 
decyzję. Na Woli, w  związku 
z licznymi uwagami mieszkań-
ców, Radzie m.st. Warszawy 
rekomendowane będzie do-
datkowo objęcie SPPN obsza-
ru między ul. Wolską, Ordona 
i Kasprzaka.

W  najbliższych tygodniach 
warszawscy drogowcy prze-
każą radnym raport z konsul-
tacji wraz z projektem zmian 
w uchwale regulującej zasady 
funkcjonowania strefy. Jeżeli 
rada przyjmie uchwałę, par-
komaty na Woli i Pradze-Pół-
noc pojawią się w ciągu kilku 
miesięcy.

Na Woli i Pradze 
chcą parkomatów

Pomysł rozszerzenia 
strefy płatnego 

parkowania jest związany 
m.in. z uruchomieniem 

kolejnych odcinków 
drugiej linii metra, co 
wyraźnie wpłynie na 
sytuację parkingową 

w obu dzielnicach

WARSZAWA

Kolumna Zygmunta 
do renowacji

Jak poinformował stołeczny ratusz, 
najprawdopodobniej w wakacje 

Kolumna Zygmunta przejdzie reno-

wację. Uspakajamy mieszkańców 
i turystów – nadal będzie można 
oglądać pomnik. Prace nie będą 
wykonywane z użyciem rusztowa-

nia. Jak podał urząd, okładzina 
schodów zostanie zdemontowana 
i ponowne ułożona. Ubytki zostaną 
uzupełnione metodą flekowania 
ze starannie dobranego kamie-

nia, a całość okładziny scalona 
kolorystycznie. Prace remontowe 
obejmą także mycie kolumny, 
oczyszczenie części metalowych, 

scalenie kolorystyczne i nanie-

sienie powłok zabezpieczających 
na powierzchnię rzeźby króla 
Zygmunta III Wazy. Obecnie trwa 
przygotowywanie przetargu, który 
wyłoni wykonawcę. Remont kon-

serwatorski powinien zacząć się 
na początku drugiej połowy roku. 
Zarząd Terenów Publicznych, któ-

ry nadzoruje remont, jego koszt 
szacuje na ponad 230 tys. zł. 
Prace potrwają dwa, trzy mie-

siące. Kolumna Zygmunta stoi 
w Warszawie od 1644 r. Często 
przechodzi czyszczenie i remonty. 
Ostatnio, w 2006 r., remontowane 
były schody, a kapitalny remont 
ze zdjęciem rzeźby z kolumny 
został przeprowadzony w 1996 r.

(oprac. jm)

Jeżeli rada miasta przyjmie uchwałę, parkomaty na Woli i Pradze-Północ pojawią się w ciągu kilku miesięcy| fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska
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MAZOWSZE
UCHYLONA KREDYTOWA 6

WSA \ Wojewódzki Sąd Administracyjny w Warszawie uchylił decyzję komisji 
weryfikacyjnej ws. nieruchomości przy ul. Kredytowej 6. Prezydent miasta nie ma 
uprawnień do przeprowadzenia części czynności procesowych, do których zobowiąza-

ła go komisja – uznał sąd. Decyzję ws. Kredytowej 6 komisja weryfikacyjna uchyliła 
w grudniu 2018 r.  Sprawa została przekazana miastu do ponownego rozpatrzenia.
fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

ZTM PODSUMOWUJE UBIEGŁY ROK

Bilety za miliard złotych
Większe wpływy do budżetu, więcej biletów sprzedanych przez aplikacje mobilne i automaty w pojazdach, mniej gapowiczów 
– to najkrótsze podsumowanie dwunastu miesięcy 2019 r. w Warszawskim Transporcie Publicznym. Jak informuje w komu-
nikacie Zarząd Transportu Miejskiego, w ubiegłym roku na bilety wydaliśmy prawie miliard złotych.

Jarosław Molga

W
arszawski Trans-
port Publiczny 
jest pozytywnie 
oceniany przez 

90 proc. warszawiaków. 55 proc. 
z  nich korzysta z  niego co-
dziennie lub prawie codzien-
nie (Barometr Warszawski, li-
stopad 2019 r.). W 2019 r. Za-
rząd Transportu Miejskiego po 
raz kolejny zanotował wzrost 
wartości sprzedanych bile-
tów. Wyniosła ona dokładnie 
994 588 849,70 zł i była wyższa 
niż w 2018 r. o ponad 33,8 mln 
zł (ok. 3,52 proc.). Do budżetu 
miasta z tego tytułu wpłynęło 
874 mln zł, czyli więcej o ponad 
32 mln zł.

W  sumie pasażerowie War-
szawskiego Transportu Pu-
blicznego kupili 85  022 239 
sztuk biletów wszystkich ro-
dzajów (więcej o  ok. 1,2 mln 

niż w 2018 r.). W odwrocie są 
tradycyjne bilety kartoniko-
we z  paskiem magnetycznym 
– w  zeszłym roku sprzedano 
ich 53 454 494 sztuki (wartość 
ok. 206,5 mln zł) i to jest mniej 
o  12 proc. niż rok wcześniej. 
W natarciu są bilety kupowane 
za pomocą aplikacji na smart-
fony – wzrost sprzedaży w po-
równaniu z  2018 r. o  prawie 
53 proc., do 12 740 881 sztuk 
(wartość ponad 45 mln zł) 
– oraz bilety pojazdowe, ku-
powane w biletomatach w au-
tobusach, tramwajach i pocią-
gach Szybkiej Kolei Miejskiej 
– wzrost sprzedaży o  prawie 
44 proc., do 13 531 423 sztuk 
(wartość ponad 47 mln zł).

Wielką popularnością cie-
szyły się bilety 20-minutowe, 
których pasażerowie kupili aż 
44 830 114 sztuk. Pasażero-
wie często korzystali z biletów 
przesiadkowych (75- i  90-mi-

nutowych) – ich sprzedaż to 
32  450  955 sztuk. Wiele osób 
zdecydowało się na zakup bile-
tów długookresowych: 30-dnio-
wych (3 771 478 sztuk, więcej 
o 0,11 proc.) oraz 90-dniowych 
(1 394 078 sztuk, wzrost o pra-
wie 9 proc).

Oferta Warszawa+ jest skie-
rowana do mieszkańców pod-
warszawskich gmin, które na-
wiązały współpracę z Zarządem 
Transportu Miejskiego i  dofi-
nansowują zakup biletu swo-
im mieszkańcom. Dziś korzy-
stają z niej mieszkańcy 25 gmin 
aglomeracji. W  2019 r. Zarząd 
Transportu Miejskiego sprzedał 
275  049 sztuk biletów metro-
politalnych o  łącznej wartości 
60 291 044 zł, przy czym dopłaty 
gmin wyniosły 17 206 851,50 zł.

ZTM dla firm przygotował 
ofertę dofinansowywania bile-
tów komunikacji miejskiej dla 
pracowników. W  2019 r. ko-

rzystało z  tego rozwiązania 
28  firm, a  na firmowych kar-
tach zakodowano 3843 kontrak-
ty o wartości ponad 900 tys. zł.

To było pracowite dwana-
ście miesięcy dla kontrolerów 

\\ To było pracowite 
dwanaście miesięcy 

dla kontrolerów 
ZTM. Wzrost liczby 
kontroli w stosunku 

do poprzedniego roku 
wyniósł 17,5 proc. 

W 2019 r. kontrolerzy 
nałożyli jednak 

mniej kar \\ 

Warszawski 
Transport Publiczny 
jest pozytywnie 
oceniany 
przez 90 proc. 
warszawiaków. 
55 proc. z nich 
korzysta z niego 
codziennie lub 
prawie codziennie

W sumie pasażerowie Warszawskiego Transportu Publicznego kupili 85 022 239 sztuk biletów wszystkich rodzajów. To więcej o ok. 1,2 mln niż w 2018 r.| fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska
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POW. SZYDŁOWIECKI \ Jest śledztwo ws. 
zanieczyszczenia wody w Szabasówce – dowiedziało 
się Radio dla Ciebie. W tej rzece oraz pobliskich sta-

wach znaleziono w grudniu kilkanaście ton śniętych 
ryb. WIOŚ ustalił, że w wodzie były związki siarki.

PRZETARG NA ROWERY

RADOM \ MOSiR szuka operatora rowerów miej-
skich. Firma, która wygra przetarg, będzie się zajmowa-

ła jednośladami przez trzy sezony, do końca październi-
ka 2022 r. W ramach oferty nie jest planowany zakup 
nowych rowerów. Termin składania ofert to 24 lutego.

fot. mat. pras./d fot. mat. pras./d

Zarządu Transportu Miej-
skiego. W  tym czasie prze-

prowadzili 8 769 793 kontro-

le biletów, co oznacza wzrost 
o  17,5 proc. w  stosunku do 
poprzedniego roku. W 2019 r. 

kontrolerzy nałożyli jednak 
mniej kar. Było to 220 578 
tzw. opłat dodatkowych, czyli 
o 0,9 proc. mniej niż w 2018 r. 
Mniej pasażerów jeździ pojaz-

dami WTP bez ważnego bile-

tu – 2,51 proc. w stosunku do 
2,99 proc. rok wcześniej. Co-

raz więcej gapowiczów decy-

duje się na uiszczenie opła-

ty na miejscu u  kontrolera 
– 44,79 proc.

\\ Aranżowanie przestrzeni miejskiej powinno być odpowiedzią na 
społeczne zapotrzebowanie. Trudno spokojnie patrzeć, jak kolejni 

kupcy tracą dziś możliwość dalszej pracy \\ 

W sumie pasażerowie Warszawskiego Transportu Publicznego kupili 85 022 239 sztuk biletów wszystkich rodzajów. To więcej o ok. 1,2 mln niż w 2018 r.| fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska

G rozi nam bankructwo, 
jeżeli tu dłużej zosta-

niemy. Pod względem 
handlowym to martwy 

teren – taką opinię usłyszałem 
przed dwoma dniami od jednego 
z kupców handlujących (a raczej 
– próbujących handlować bez 
większego powodzenia) na tym-

czasowym targowisku zlokalizo-

wanym między ulicami Siemień-

skiego i  Majewskiego na war-
szawskiej Ochocie. 

Sytuacja kupców, przeniesio-

nych tu z bazaru istniejącego do 
końca lipca 2019 r. u zbiegu ulic 
Banacha i Grójeckiej (tzw. pół-
nocny bazar Banacha), staje się 
coraz poważniejsza. Z tygodnia 
na tydzień przybywa osób, które 
rezygnują lub zamierzają zrezy-

gnować z działalności handlowej 
na zastępczym bazarze. 

Dlaczego liczba kupujących tak 
drastycznie spadła w porówna-

niu z  okresem po 2012 r., gdy 
ten sam plac targowy zajmowali 
kupcy pracujący obecnie w hali 

targowej Zieleniaka i na przyle-

gającym do niej bazarze? Część 
kupców przypomina, że w tam-

tym okresie nie istniało żad-

ne konkurencyjne targowisko, 
znajdujące się w bezpośrednim 
sąsiedztwie bazaru przy Ma-

jewskiego i – co więcej – przy-

legające do ul. Grójeckiej. Obec-

nie potencjalni klienci wysia-

dają z  tramwaju, robią zakupy 

na Zieleniaku i omijają targowi-
sko zastępcze. Zapewne to jedna 
z przyczyn decydujących o tym, 
że tymczasowy plac targowy stał 
się „handlową martwą strefą”. 
Jeżeli tak, to banery reklamowe 
i kolejne plansze pokazujące, jak 
dojść na bazar zastępczy, niewie-

le zmienią. 
Już w  początkach grudnia 

ub.r., podczas spotkania kup-

ców z  wiceburmistrz Ochoty 
Marią Środoń, padła propozycja, 
by pawilony i stoiska znajdują-

ce się na targowisku tymczaso-

wym przenieść na plac targowy 
przylegający do hali Zieleniaka. 
Ze zdziwieniem słuchałem wte-

dy wyjaśnienia, że pomysł jest 
raczej niewykonalny, ponieważ 
dogęszczenie stoisk i pawilonów 
naruszyłoby koncepcję archi-
tektoniczną otoczenia hali. My-

ślę, że jest to nieporozumienie. 
Aranżowanie przestrzeni miej-
skiej powinno być odpowiedzią 

na społeczne zapotrzebowanie. 
Trudno spokojnie patrzeć, jak 
kolejni kupcy związani przez la-

ta z bazarem Banacha tracą dziś 
możliwość dalszej pracy. 

Realizacja postulatu kup-

ców rozwiązałaby także istotną 
kwestię ich przyszłości. Doce-

lowo plac przy ul. Majewskie-

go 5 przeznaczony jest na skwer. 
Skoncentrowanie handlu baza-

rowego na obszarze Zieleniaka 
jest historycznie uzasadnione. 
Gwarantowałoby także kupcom 
stałe miejsca pracy.

Janusz 
Sujecki

 KOMENTARZ 

Zieleniak także dla kupców 
z ulicy Majewskiego

O TYM I OWYM
WYKŁAD

Wsłuchani w historię
W Przystanku Historia IPN od-

bywają się cykliczne spotkania 
„Polskie miasta wobec totali-
taryzmów – zniszczenie i odbu-

dowa przestrzeni historycznej”. 
Dziś w ramach wspomnianego 
cyklu z wykładem „Powojenne 
wybory – środowiska kulturalne 
wobec komunizmu (1945 

–1956)” wystąpi dr hab. Piotr 
Majewski.
Czwartek, 23 stycznia, godz. 18, 
Przystanek Historia IPN, ul. Mar-
szałkowska 21/25, Warszawa

SPOTKANIE

Zakochani w muzyce 
filmowej
Klub Ludzi Kultury organizuje ju-

tro spotkanie miłośników muzyki 
filmowej. Będzie można poznać 
opinie ekspertów na temat mu-

zyki filmowej, wziąć udział w dys-

kusji, a także wysłuchać różnych 
aranżacji muzyki filmowej. Na 
koniec Bogusław Falicki opowie 
o Festiwalu Muzyki Filmowej 
w Krakowie. Wstęp wolny.
Piątek, 24 stycznia, godz. 11, 
DK Zacisze, ul. Blokowa 1, 
Warszawa

PODRÓŻE

Przemierzając 
Grenlandię
Maciek Bielecki i Grzesiek 
Wojna przemierzyli Grenlan-

dię szlakiem Arctic Circle Trail. 
O tym, co przeżyli, chcą teraz 
opowiedzieć innym. Jak sami 
deklarują, postarają się odpo-

wiedzieć na pytania: Gdzie jest 
wychodek z najlepszym wido-

kiem na zachód słońca? Czy 
na Grenlandii może nas zjeść 
niedźwiedź?
Piątek, 24 stycznia, godz. 19, 
Klubokawiarnia „Tam i z Powro-

tem”, ul. Odyńca 71, Warszawa
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MUZYKA

Piosenki poetyckie
Na Scenie Zaułek już jutro wy-

stąpi śpiewający poeta Kamil 
Wasicki w akustycznym koncer-
cie, na który złożą się piosenki 
poetyckie m.in. z płyty „Chwyć 
mnie za rękę”. Towarzyszyć mu 
będą: na perkusji Paweł An-

drzejewski, na saksofonie Rafał 
Stegenta, na kontrabasie Pa-

weł Jankowski. Bilety dostępne 
w kasie CK oraz na Biletyna.pl.
Piątek, 24 stycznia, godz. 19, 
Centrum Kultury, ul. Wiej-
ska 12a, Łomianki

TURYSTYKA MIEJSKA

Odkryj Krakowskie 
Przedmieście
Warszawskie Krakowskie Przed-

mieście wciąż skrywa swoje 
tajemnice. Część z nich będzie 
można odkryć na spacerze pod 
hasłem „Rozświetlone Krakow-

skie Przedmieście”. Przewodnicy 
będą starali się odpowiedzieć 
m.in. na pytania: Co wspólnego 
miał Kopernik z kanapką? Kto 
kolekcjonował kobiece głowy?
Piątek, 24 stycznia, godz. 19, 
pomnik Mikołaja Kopernika, 
Warszawa

WYSTAWA

Festiwal 
Zorzy Polarnej
W Galerii Sztuki Dzieci i Mło-

dzieży będzie można oglądać 
prace plastyczne wystawy „Nie-

bo w kolorze – spotkanie z zo-

rzą polarną”. Konkurs realizo-

wany był w ramach ósmego już 
Festiwalu Zorzy Polarnej. Jutro 
zostaną także wręczone nagro-

dy. Wystawę można oglądać do 
23 lutego.
Piątek, 24 stycznia, godz. 12, 
Galeria Sztuki Dzieci i Młodzieży, 
CH Atrium Mosty, ul. Tysiącle-

cia 2a, Płock
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SPORT
DLA MIŁOŚNIKÓW „TEJ WSPANIAŁEJ DYSCYPLINY SPORTU”

SIATKÓWKA \ We wrześniu w Londynie zostanie rozegrany Volleyball 

Champions Memorial z udziałem największych gwiazd. W zawodach mają 
wystąpić: Grupa Azoty Zaksa Kędzierzyn-Koźle, Verva Warszawa Orlen Paliwa, 
Berlin Recycling Volleys i Sir Safety Conad Perugia. „Celem memoriału jest pro-
mowanie siatkówki na całym świecie” – napisali organizatorzy.

 SIATKÓWKA 

Beniaminek 
nie zatrzymał lidera
Siatkarze Vervy Warszawa Orlen Paliwa utrzymają prowadzenie w PlusLidze. W inauguracyj-
nym meczu 16. kolejki rozgrywek Ślepsk Malow Suwałki przegrał z warszawskim zespołem 
0:3 (22:25, 21:25, 23:25). Nagroda MVP trafiła do rąk przyjmującego warszawskiej drużyny 
Igora Grobelnego. 

Artur Szczepanik 

T
rener siatkarzy Ślepska Malow Suwałki Andrzej 
Kowal uznał, że głównym powodem porażki 
0:3 z Vervą Warszawa Orlen Paliwa była słaba 
skuteczność w ataku. Szkoleniowiec beniamin-

ka przyznał, że jego drużynie zabrakło też nieco energii. 
– Zabrakło nam ataku. To klucz do oceny tego meczu 
– powiedział po spotkaniu Kowal. 

Beniaminek z Suwałk po raz kolejny zagrał mecz 
przy komplecie publiczności. Pomimo głośnego do-

pingu ponad 2 tys. kibiców Ślepsk Malow uległ obec-

nemu liderowi ekstraklasy siatkarzy 0:3. 
– Byliśmy słabsi. Nie pokazaliśmy jakości w stosun-

ku do zespołu z Warszawy. Po meczu z Asseco Reso-

vią dziś było dużo mniej energii w zespole i to było 
widać na boisku. Rywale zrobili dość dużą różnicę, 
jeśli chodzi o skuteczność w ataku. To jest zespół, 
który nie wybacza błędów – dodał Kowal. 

Siatkarze z Warszawy chwalili atmosferę podczas me-

czu oraz Suwałki Arenę, która kilka miesięcy temu zo-

stała oddana do użytku. – Bardzo ładna hala i sympa-

tyczni kibice. Myślę, że jest to jeden z przyjemniejszych 
obiektów do gry w lidze – powiedział kapitan warszaw-

skiej drużyny Andrzej Wrona. – Na każdym meczu trze-

ba być skoncentrowanym do końca. Nawet dzisiaj koń-

cówka trzeciego seta była na styku, więc cieszymy się, 
że wygraliśmy i zdobyliśmy trzy punkty – dodał Wrona. 

Z kolei Bartosz Kwolek wspomniał, że siatkarze Vervy 
obawiali się nieco, iż nieobliczalny zespół z Suwałk mo-

że być u siebie groźny, co już pokazał wielokrotnie. – Ba-

liśmy się trochę, że może nam zabraknąć pary w ataku, 
ale na szczęście wszystko skończyło się dobrze – powie-

dział reprezentant kraju. – Naprawdę to obiekt stwo-

rzony do grania w siatkówkę i to cieszy, że po-

wstają takie ośrodki. Mam nadzieję, że podob-

nego doczekamy się w Warszawie – chwalił go-

spodarzy Kwolek
Igor Grobelny dodawał: – Teren w Suwałkach 

na pewno nie jest łatwy, po raz pierwszy jestem 
w tej hali, więc to dla mnie coś nowego. Kibice 
są głośni, ale bardzo przyjemni. Nie czułem mo-

że dużej presji, ale czułem się fajnie, jak u siebie. 
Warto zaznaczyć, że w Suwałkach w druży-

nie lidera z powodu urazów nie mogli zagrać 
Kévin Tillie i Artur Udrys. Mimo to podopiecz-

ni Andrei Anastasiego pewnie wygrali to star-
cie. – Mamy dwóch kontuzjowanych zawodni-
ków, więc wiadomo było, że trzeba będzie te luki, 
również w trakcie treningów, połatać. Mamy jed-

nak zmienników na wysokim poziomie – wyjaśnił 
MVP spotkania Grobelny. 

Zawodnicy beniaminka byli zadowoleni, bo mimo 
porażki ten mecz okazał się dla nich lekcją siatków-

ki. – Trzeba oddać zespołowi z Warszawy, że zagrał 
w tym meczu świetnie, miał bardzo dobry poziom 
przyjęcia, było sporo kombinacyjnej gry. Wydaje mi 
się, że dobry mecz zagrał francuski rozgrywający. My 
może nie stworzyliśmy im problemów w przyjęciu i to 
skutkowało tym, że zostajemy bez punktów – ocenił 
pojedynek z wicemistrzem Polski Paweł Filipowicz, 
którego zdaniem rywale byli po prostu o wiele lepsi. 

– Rywale w  pewnym momencie obronili kilka 
niesamowitych piłek i uważam, że we wszystkich 
elementach zagrali dobrze. Warszawianie są jed-

nym z faworytów, jeśli chodzi o mistrzostwo Pol-
ski, i to teraz udowodnili – podsumował libero eki-
py z Suwałk. 

Andrzej Wrona (na zdjęciu skacze do piłki): Na każdym meczu trzeba być skoncentrowanym do końca. Nawet dzisiaj końcówka trzeciego 
seta była na styku, więc cieszymy się, że wygraliśmy i zdobyliśmy trzy punkty| fot. Artur Reszko/PAP
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Dwie wygrane 

w jeden dzień

Cztery mecze – trzy wygrane, jeden remis. To dotych-

czasowy bilans sparingów Legii Warszawa podczas 

zgrupowania w tureckim Beleku. Wczoraj lider ekstra-

klasy zagrał dwa mecze towarzyskie i w obu zwyciężył. 

W pierwszym ze środowych spotkań legioniści odnieśli 

drugie zwycięstwo na zgrupowaniu w tureckim Beleku 

– pokonali węgierski zespół Nyíregyháza Spartacus FC 3:1 

(2:1). Wszystkie bramki dla wicemistrzów Polski strzelił 

obrońca Mateusz Wieteska (na zdj.), w 16., 36. i 73. minu-

cie z rzutu karnego. 

W tym meczu grał rezerwowy skład. Legia pozostająca 

bez napastnika, po kontuzji Joségo Kantégo i wyjeździe 

na testy Jarosława Niezgody, w obu wczorajszych me-

czach w pierwszej linii wystawiła juniorów. Przeciwko 

Węgrom grał Kacper Kostorz, a z Serbami z FK Voždovaca 

– Maciej Rosołek. 

Ten pierwszy jak zwykle był nieskuteczny, ale wyrę-

czył go obrońca Wieteska. – Legia ma nowego napastni-

ka? Nie wybiegajmy tak daleko w przyszłość. W drugiej 

połowie wystąpiłem jako szóstka i nie był to mój pierw-

szy raz w karierze. W przeszłości byłem tak ustawiany 

przez trenerów. W razie potrzeby mogę zająć miejsce 

na tej pozycji i pomóc zespołowi. Wszystko zależy od 

chęci szkoleniowca i tego, czy będzie potrzebował ze 

mnie skorzystać. Uważam, że moją nominalną pozycją 

jest środek obrony – powiedział Wieteska. 

W drugim meczu, przeciwko serbskiemu FK Voždo-

vac, Legia zwyciężyła 1:0 po golu swojego nowego pił-

karza, skrzydłowego Mateusza Cholewiaka, w 80. mi-

nucie. 
Napastnicy nie trafiali, nic więc dziwnego, że dy-

rektor sportowy Legii Warszawa Radosław Kuchar-

ski zapowiedział kupno nowego napastnika. – W razie 

odejścia Jarosława Niezgody potrzebne będzie zastęp-

stwo. I to musi być piłkarz solidny, który wzmocni 

naszą drużynę i wniesie do niej pewną jakość. Będzie-

my do końca walczyli o to, aby sprowadzić do klu-

bu piłkarza o ciekawej charakterystyce. Jeśli chodzi 

o pozostałe pozycje, nie szykowałbym się na wielką 

rewolucję – powiedział Kucharski. 

(asz)
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